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12 października — Dzień Wojska Polskiego

»Oddamy z zaufaniem głosy na najlepszych przedstawicieli narodu«

Społeczeństwo spotyka kandydatów na posłów
4

r

Miasto i wieś realizują zobowiązania przedwyborcze
W całym kraju odbywają się w dalszym ciągu spotkania wyborców z 

kandydatami na posłów, witanymi serdecznie przez uczestników zebrań.
W Warszawie odbyło się spotkanie 

Żołnierzy Wojska Polskiego z kandy­
datami na posłów: robotnikiem T. 
Sochą, kierownikiem działu produk­
cji w Prudnickich Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego, nauczycielem 
S. Chlebdą, kierownikiem szkołv pod­
stawowej w Głuchołazach, rolnikiem 
W. Grabowskim. przewodniczącym 
spółdzielni produkcyjnej w Wilamo- 
wej oraz z kandydatami na zastępców 
posłów: J. Skrzyńskim, indywidual­
nym gospodarzem z pow. głubczyc- 
kiego i przodującym chłopem z pow. 
raciborskiego F. Kosteczką.

„My, żołnierze, nigdy nie zapomnt- 
my tej doniosłej chwili, drodzy kan­
dydaci na posłów — powiedział szer. 
M. Głąb, syn małorolnego chłopa z 
pow. zawierciańskiego — 26 paździer­
nika wszyscy z radością pójdziemy, 
głosować na najlepszych naszych 
przedstawicieli, na tych, którzy me 
szczędzą sił w pracy nad rozbudową 
dobrobytu całego narodu, na tych, 
którzy walczą o szczęście I rozkwit 
naszej Ojczyzny. Przyrzekamy, że 
wzmożemy swoje wysiłki w wyszko­
leniu bojowym. Będziemy nieugięcie 
stać na straży pokojowych osiągnięć 
naszego narodu".

Oklaski l okrzyki na cześć Wojska 
Polskiego I Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego były odpo­
wiedzią na słowa mówcy.

9 bm. odbyło się spotkanie pracow­
ników Min. Spraw Zagr. z kandyda­
tem na posła, przewodniczącym

PKOP, prezesem PAN prof. J. Dem­
bowskim.

Prof. Dembowski w odpowiedziach 
na liczne pytania zadane mu przez 
pracowników MSZ, nakreślił perspek­
tywy rozwoju nauki polskiej, służącej 
pokojowi I postępowi.

Robotnicy stoczni i portu w Szcze­
cinie tłumnie przybyli na spotkanie 
ze swymi kandydatami na posłów do 
Sejmu: I sekretarzem KW PZPR J. 
Jabłońskim, przodującym brygadzistą 
portu J. Stachurą i kandydatem na 
zastępcę posła Inżynierem stoczni Z. 
Hrutą.

„Oddam z zaufaniem swój glos na 
kandydatów Frontu Narodowego — 
powiedział inż. Krawczyk — ponie­
waż wiem, że Program Wyborczy 
Frontu Narodowego to wspaniała 
nasza przyszłość, to wspaniały roz­
wój myśli technicznej I techniki, to 
szczęście naszych dzieci. My, techni­
cy nie musimy dzisiaj szukać pracy 
lecz przeciwnie 
mamy szeroko 
brzymtą pomoc 
rżeniu nowego.
Frontu Narodowego jest naszym 
własnym programem. Złożymy na 
niego swe głosy".
We wsi Radiowo w pow. brzeskim 

odbyło się spotkanie ludności pocho­
dzącej z tej wsi z kandydatem na po­
sła do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej tokarzem Stanisławem 
Wojciechowskim.

„Wojciechowskiego znamy tu 
wszyscy — mówił podczas spotkania 
J. Uryga. Pamiętamy jak wyszedł z 
naszej wsi do fabryki. Czytaliśmy l 
słyszeliśmy jak-Wojciechowski, chłop­
ski syn, pierwszy zaczął stosować w 
Zakładach Mechanicznych w Tarno­
wie szybkościowe skrawanie, jak bił 
normy. Później dostał odznakę przo- 

I do wnika I Srebrny Krzyż Zasługi. W

praca nas szuka, 
otwartą drogę i ol- 
Państwa przy two- 
Program Wyborczy
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Referat M. Z. Saburowa
DYREKTYWY Xn£ ZJAZDU PARTII 
W SPRAWIE PIĄTEGO 5-LETNIEGO 
PLANU ROZWOJU ZSRR NA LATA 

1951 — 1955 -

Tarnowie tak jak u nas na wsi po­
trafił zdobyć sóbie szacunek i zaufa­
nie. Jesteśmy pewni, znając go i ze 
wsi I z pracy w fabryce, że godnie bę­
dzie nas reprezentował w Sejmie, że 
nie zawiedzie naszego zaufania".

Czyn 10O-tys. włókniarzy łódzkich
Wśród 100 tys. włókniarzy łódz­

kich, którzy stanęli do czynu pro­
dukcyjnego dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) przo­
dujące miejsce zajmuje załoga ZPB 
im. Dzierżyńskiego w Łodzi — ini­
cjator zobowiązań w przemyśle włó­
kienniczym.

Do czuwania nad realizacją zadań 
dziennych, dekadowych i miesięcz­
nych powołano specjalne komisje 
społeczne. Z-adaniem komisji jest nie 
tylko kontrolowanie wykonywania 
zobowiązań, lecz i wykrywanie przy 
czyn ew. niedociągnięć i usuwanie 
ich.

Już pierwszy e4ap realizacji zobo­
wiązań we wrześniu br. zakończył 
się pięknym sukcesem załogi. Zobo­
wiązania przypadające 
wykonane zostały przez 
dzalnj średnioprzędnej w 106,37%, 
przędzalni odpadkowej 
tkalni — w 111,81%.

Dzięki realizacji zobowiązań plan 
wrześniowy załoga ZPB im. Dzier­
żyńskiego wykonała w przędzalni 
średnioprzędnej w 102,54%, w 
przędzalni odpadkowej w 101,35%, 
w tkalni zaś w 109,44%.
Cała załoga uczyniła olbrzymi 

wysiłek, aby uruchomić wszystkie 
ukryte dotychczas rezerwy. Współ-

działali przy tym ściśle z robotnika­
mi członkowie personelu techniczne­
go, majstrowie i inżynierowie.

W przędzalni średnio przędnej w 
ramach realizacji zobowiązań rozwi­
nął się ruch wielowarsztatowości. 
Przeciętna liczba obsługiwanych 
przez jedną prządkę wrzecion wzro­
sła we wrześniu br. w porównaniu 
z tym samym miesiącem ub.r. z 825 
do 1.000. W związku z Naradą Przo­
dujących Kobiet Miast i Wsi wiele 
prządek i całych zespołów podjęło 
nowe zobowiązania.

Przedterminowe dostawy wsi 
dla Państwa

na ten okres 
załogę przę-

w 110,99%,

Pomyślnie realizują zobowiązania 
pracujący chłopi wsi szczecińskiej. 
Według niepełnych danych gromady 
indywidualne i spółdzielnie produk­
cyjne zrealizowały już całkowicie 
482 zobowiązania zespołowe.

M. In. zorganizowano 60 zespo­
łowych dostaw zboża oraz 53 zbio­
rowe dostawy żywca. 30 zespołów 
zagospodarowało 
jeszcze w 
8 gromad 
nansowe.
Chłopi z 

pow. choszczeńskim, 
zobowiązanie zespołowe, 
2 bm. 8.700 kg zboża ponad plan.

Poza realizacją zobowiązań zespo­
łowych, wielu chłopów podjęło do­
datkowo zobowiązania indywidual­
ne. Na ogólną liczbę około 3 tys. 
takich zobowiązań, wykonano już 
1.139.

znajdujące się 
Ich gromadach odłogi, a 
wyrównało zaległości fl-

gromady Oraczewice w 
realizując swe 

dostarczyli

VI dzień obrad XIX Zjazdu WKP(b)

Referat N. S. Chruszczowa
o zmianach w statucie Partii
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS podaje:
Na posiedzeniu przedpołudniowym XIX Zjazdu WKP(b) w dniu 10 

bm. wysłuchano referatu w sprawie czwartego punktu porządku obrad 
— „ZMIANY W STATUCIE WKP(b)“. Referat wygłosi! sekretarz KC 
WKP(b) — N. S. CHRUSZCZÓW.

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad referatem. Jako pierwsi za­
brali glos — M. Szkiriatow (Moskwa), E. Furcewa (Moskwa), M. Zimia- 
nln (Białoruś), A. Poskrobyszew (Moskwa).

Na posiedzeniu przedpołudniowym wygłosili przemówienia powital­
ne, gorąco witani przez Zjazd — sekretarz generalny Komunistycznej 
Partii Francji — Maurice Thorez, sekretarz generalny Komunistycznej 
Partii Hiszpanii — Dolores Ibarrurl, sekretarz generalny Ludowo-So- 
cjalistycznej (Komunistycznej) Partii Kuby — B. Roea.

10 października na popołudniowym posiedzeniu toczyła się nadal dy­
skusja nad referatem N. Chruszczowa — „Zmiany w Statucie WKP(b)**.

Obradom przewodniczył O. Kuusinen.
W dyskusji nad referatem zabierali głos: Bortsow (Jakucka ASRR), 

Kozlow (Leningrad), Klimenko (Ukraina), Jakubów (Azerbejdżan), Ali- 
mow (Uzbekistan), Afonow (Kazachstan), Kiriczcnko (Ukraina).

M. Saburow omówił wyniki pracy komisji powołanej przez Zjazd w 
celu rozpatrzenia uzupełnień do projektu dyrektyw w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955.

ZJAZD PRZYJĄŁ JEDNOMYŚLNIE DYREKTYWY XIX ZJAZDU 
PARTII W SPRAWIE PIĄTEGO PIĘCIOLETNIEGO PLANU ROZ 
WOJU ZSRR NA LATA 1951 — 1955.

Na posiedzeniu popołudniowym wygłosili przemówienia powitalne 
przewodniczący Komunistycznej Partii Norwegii E. Loevlien, przedsta­
wiciel Komunistycznej Partii Wenezueli F. Bolanos, sekretarz Algerskiej 
Partii Komunistycznej L. Buchali oraz przedstawiciel Komunistycznej 
Partii Indonezji.

9 lat temu pierwsza formacja Ludowego Wojska Polskiego — Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki — utworzona na ziemi radzieckiej dzięki bra­
terskiej pomocy radzieckiej — stoczyła pod Lenino 
wspólnym Polski i Związku Radzieckiego 
sklm.

Najkrótszą, jedyną drogą szedł żołnierz 
Polskiego do kraju, niosąc Polsce, u boku 
narodowe i społeczne.
Od tego czasu Wdjsko

i związane braterstwem
— stało się potężną silą 
sprzęt.

Dowodzone przez syna 
ły dowódców, zwycięzcę 
Rokossowskiego — ludowe Wojsko Polskie czujnie stoi 
dległości, całości ziem polskich, socjalistycznego 
nych osiągnięć narodu — na straży pokoju.

Cały naród polski otacza bezmierną miłością swoje Ludowe Wojsko.

zwycięską bitwę z
wrogiem: z najeźdźcą hitlerow-

odrodzonego ludowego Wojska 
Armii Radzieckiej, wyzwolenie

Polskie spojone z ludem 
broni I Idei z Krajem 
zbrojną, wyposażoną

pracującym Polski 
Rewolucji Socjalistycznej 
w najnowocześniejszy

ucznia stalinowskiej szko-robotniczej Warszawy i
spod Stalingradu, Marszalka Polski Konstantego 

na straży nlepo- 
budownictwa i ogrom-

do przemysłu metalowego i górnictwa
Już w pierwszym dniu po ogłoszeniu Apelu Żarz. Gl. Związku Mło­

dzieży Polskiej do młodzieży o pionierski zaciąg do przemysłu metalowego 
i górnictwa — odpowiedziało wielu 
niu złożonemu 22 Lipca, uczestnicy 
młodzi wykwalifikowani robotnicy z 
I warsztatów metalowych wyrażają 
najtrudniejszych posterunkach przemysłu metalowego, zaś młodzież wiej­
ska — do pracy w kopalniach.
Młodzi robotnicy 1 robotnice War­

szawskich Zakładów Napraw Samo­
chodowych natychmiast po sygnale o- 
glaszającym przerwę obiadową udali 
się do świetlicy,

„Pragnąc na najważniejszych od­
cinkach naszego przemysłu metalo­
wego przyczyniać się do wykonania 
planu 6-letniego 1 urzeczywistnienia 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego, zgłaszam swój udział w 
zaciągu — mówił młody monter sil­
nikowy, M. Dzięcioł. — Chcę pra­
cować 
stawy 
naszej
Słowa

robotnicy oklaskami i okrzykami na 
cześć Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Prezydenta Bolesława Bieruta 1 
ZMP.

Aktywista ZMP M. Dzięcioł jest 
członkiem brygady młodzieżowej. W 
pracy osiąga od 250 — 300 proc, nor­
my. Za aktywną pracę społeczną oraz 
zawodową młodzież wybrała go dele­
gatem na Zlot.

„Podstawą naszego dobrobytu jest
I przemysł metalowy i dlatego jako to- 
j karz z radością będę pracowała tam, 
l-gdzie wzywa nas Ojczyzna i nasza 
I organizacja — Związek Młodzieży

mlodych patriotów. Wierni Slubowa- 
Zlotu, przodownicy czynu zlotowego, 
mniej ważnych gospodarczo zakładów 
pragnienie przystąpienia do pracy na

cią- 
wy-

tam, gdzie wykuwa się pod- 
dobrobytu, rozkwitu i siły 
Ojczyzny".
Dzięcioła przyjmują młodzi

Polskiej" •— oświadcza Apolonia Lis.
Udział w ochotniczym zaciągu pio­

nierskim zgłasza również ZMP-owiec 
E. Bąder. W okresie czynu zlotowego 
zorganizował on młodzieżową bryga­
dę, której jest obecnie kierownikiem. 
Dzięki dobrej organizacji pracy bry­
gada jego osiąga 320 proc, normy.

Następnie zgłaszają się do pionier­
skiego zaciągu przodownicy pracy 
ZMP-owcy: S. Kusik, J. Semenowicz 

S. Malinowski.
„My, którzy tu pozostajemy — 

mówi przewodniczący zarządu za­
kładowego ZMP — J. Pieczyński —

i

będzlemy starać się w dalszym 
gu uzyskiwać w pracy dobre 
niki, abyśmy nie zawstydzili się 
wobec Odchodzących kolegów, aby 
mimo opuszczenia naszego zakładu 
przez najlepszych młodych robotni­
ków nie ucierpiała na tym produk­
cja".
Masowe zebrania młodzieży odbyły 

się i w innych zakładach Warszawy. 
W spółdzielni „Metalowiec" na zebra­
niu zgłosili eię dwaj ZMP owcy, przo­
downicy pracy: tokarz Wł. Anysz i 
ślusarz T. Kopacz, w Warsztatach 
Samochodowych WPB na apel odpo­
wiedzieli aktywiści ZMP — robotni­
cy: Iwaszko, Ciołkiewicz 1 Pakieła.

W Łodzi pierwsi odpowiedzieli na 
Apel Żarz. Gł. ZMP, młodzi robot­
nicy z Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego im. Stalina.

W przerwie międzyzmianowe] od­
była się w świetlicy fabrycznej ma­
sówka. Przodujący ślusarz warsztatu

mechanicznego, 18-letni ZMP-owiee 
J. Janusiewicz, w imieniu własnym 
i trzech kolegów — E. Kisiela, Z. 
Zambrzyckiego i Wł. Nowickiego — 
oświadczył:

„My, przodownicy warsztatu mecha­
nicznego, po zapoznaniu się z Xpe- 
lem Żarz. Gł. ZMP, chcąc w pełni do­
trzymać słów Ślubowania zlotowego, 
złożonego przed Prezydentem Bieru­
tem, prosimy naszą organizację 
ZMP-owską, aby skierowała nas do 
pracy w kluczowych zakładach prze­
mysłu metalowego.

Stająo do zaciągu pionierskiego 
pragniemy wyrazić nasze najgoręt­
sze poparcie dla Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego, a zara­
zem naszą radość i dumę, że już 
za kilkanaście dni będziemy mogli 
skorzystać z prawa, które zagwa­
rantowała nam władza ludowa i od­
dać swe głosy na kandydujących 
do Sejmu najlepszych obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

A Dalszy ciąg 
na str. 8

Za przykładem WKP(b) — o pokój i socjalizm
Narody świata witają Zjazd Partii Lenina—Stalina

Narody świata śledzą z głębokim zainteresowaniem obrady XIX Zjaz­
du WKP(b). Prasa postępowa zamieszcza na czołowych miejscach spra­
wozdania ze Zjazdu, podkreślająo jego historyczne znaczenie.

Chin
PEKIN (PAP). — Prasa chińska 

śledzi z ogromną uwagą XIX Zjazd 
WKP(b), ogłaszając sprawozdania ze

Prezydium XIX Zjazdu WKP(b) z Józefem Stalinem. Przemawia G. Malenkow.

Zjazdu na czołowych miejscach. 
Dzienniki chińskie stwierdzają, że 
XIX Zjazd WKP(b) jest wydarzę 
niem o wielkim znaczeniu międzyna 
rodowym Zjazd wzmocni 
bardziej siły miłujących pokój 
dów n- całym świecie.

Pekiński „Dziennik Ludu" 
m in. w artykule wstępnym:

Wzmocnienie i rozwój Zw Radziec­
kiego — niezawodnej ostoi pokoju i 
demokracji na całym świecie 
niewątpliwie niezmiernie 
znaczenie w walce o szczęście 
ludzkości.

Dziennik charakteryzuje nowy 
pięcioletni w ZSRR jako plan 
kiego pokojowego budownictwa gos­
podarczego i kulturalnego i stwierdza, 
że opublikowana w przeddzień XIX 
Zjazdu h:storyczna praca Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR" stanowi nowy ogromny 
wkład do nauki marksistowsko • le­
ninowskiej

Dziennik szanghajski „Sinwenżibao**  
podkreśla, że bojowy ruch rewolu­
cyjny zamanifestowany przez braci 
radzieckich w ich walce o zbudowa­
nie nowego społeczeństwa jest wspa­
niałym przykładem dla 
skiego.
Czechosłowacja

jeszcze
naro-

plsze

ma 
doniosłe 

całej

plan 
wiel-

narodu chiń

Obrady XIX 
się potężnym

PRAGA (PAP). —
Zjazdu WKP(b) odbiły 
echem w całej Czechosłowacji,

W miastach I wsiach Republiki 
Czechosłowackiej wiadomość o ot­
warciu Zjazdu przyjęta została z en­
tuzjazmem. W mieście Gottwaldowo 
odbył się wlec z udziałetr. 40 tjsięcy 
osób pod hasłem: ,Za przykładem 
sławnej Wszechzwiązkowej Komu­
nistycznej Partii (bolszewików) — o 
pokój i o socjalizm!**,

Weary
BUDAPESZT (PAP) — Odbywają­

cy się w Moskwie XIX Zjazd WKP(b) 
skupia na sobie uwagę całego naro­
du węgierskiego Prasa i radio, infor­
mując o Zjeżdzie, podkreślają nie­
złomną zwartość szeregów Komunis­
tycznej Partii Zw Radzieckiego i da­
ją wyraz głębokiej wdzięczności Wę­
grów dla budowniczego komunizmu 
— wielkiego Stalina

Dla uczczenia XIX Zjazdu WKF(b) 
robotnicy węgierscy podjęli i wyko­
nują liczne zobowiązania produkcyj­
ne.

Rumunia
BUKARESZT (PAP) -- Dzienniki 

bukareszteńskie „Scanteia", „Roma­
nia Libera' i inne ogłaszają nz pier­
wszych stronach sprawozdanie z XIX 
Zjazdu WKP(b) Również radio ru­
muńskie poświęca Zjazdowi ogrom­
ną uwagę Całe społeczeństwo Ru­
munii śledzi obrady Zjazdu z naj­
wyższym zainteresowaniem.

B Dalszy dąg
na. str. 8



Btr. 1 , 8YCH

„Dla umocnienia potęgi ZSRR — dla podniesienia dobrobyt*
CE

czuci 
wszy

Phenianu 
koreański 
tu z ja tm en 
XIX Zjazdu

Moskwie,

XIX Zjazd przyjął dyrektywy KC WKP
w sprawie piątego 5-letniego Planu Rozwoju Z SR

MOSKWA (PAP). Na posiedzeniu przedpołudniowym 9 października 
toczyła się dalsza dyskusja nad referatem M. Z. Saburowa o „Dyrekty­
wach XIX Zjazdu partii w sprawie piątego 5-letniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1951 — 1955“.
Pierwszy przemawia Jasnow (Mo- i produkcja mięsa w 1951 r. w porów- 

akwa), który omawia dalsze pers-1 naniu z r. 1946 obniżyła się o 437 
pektywy rozwoju Moskwy. W myśl I tys. ton, to w Zw. Radzieckim w 
wskazań towarzysza Stalina opraco- • tymże okresie zwiększyła się ona o 
wany został i zatwierdzony przez 
rząd, generalny plan rekonstrukcji 
stolicy na lata 1951 —1960, przewi­
dujący dalszą rozbudowę gospodarki 
komunalnej.

W ciągu 10-lecia zbudowanych 
ma być w Moskwie 10 milionów 
metrów kwadr, powierzchni miesz­
kalnej. Już w ciągu bież, pięcio - 
łatki przewiduje się zabudowę trzy­
krotnie większej przestrzeni miesz­
kalnej w Moskwie niż w czwartej 
pięciolatce. Zwiększy się sieć szkół, 
zakładów leczniczych, kin, rozwi­
nie się dalej transport miejski i ca­
ła gospodarka komunalna. W przy­
szłym roku doprowadzona zostanie 
do końca budowa wielkiego pierś­
cienia metra długości około 20 ki­
lometrów. Przewiduje się dalsze 
rozszerzenie miejskiej sieci gazo­
wej.

Ha trybunie — A. I. Mikojan
Burzliwymi, długotrwałymi okla­

skami Zjazd wita ukazanie się na 
trybunie A. I. Mikojana, jednego ze 
współbojowników towarzysza Stalina.

Nasza potężna partia na swym 
XIX Zjeździe — mówi Mikojan — 
składa zasłużony hołd temu, kto 
nas wychował, zorganizował, prze­
prowadził przez wszystkie trudno­
ści i próby i wiedzie zdecydowanie 
do całkowitego triumfu komuniz­
mu — składa hołd genialnemu 
Stalinowi, wielkiemu budownicze­
mu komunizmu. (Sala przyjmuje te 
6łowa burzliwą owacją).
Znaczną część przemówienia po - 

święcą Mikojan przeglądowi pracy 
przemysłu wytwarzającego artykuły 
konsumcyjne. Podkreśla, on, że cha­
rakterystyczną właściwością rozwoju 
radzieckiego przemysłu spożywczego 
jest szybki wzrost produkcji najważ­
niejszych artykułów — wyrobów 
mięsnych, nabiału, przetworów ryb­
nych, owoców, cukru i innych, odpo­
wiednio do rosnących potrzeb ludno­
ści. Podczas gdy w St. Zjednoczonych

Howe prowokacje policji Pinay‘a
Rewizja w „Banku PKO”

PARYŻ (PAP). 8 bm. policja fran­
cuska przeprowadziła 12-godz. rewi­
zję w biurach „Banku PKO“ w Pa­
ryżu przy ul. Taitbout Nr 23. Policja 
przecięła połączenia telefoniczne 
Banku z miastem, zatrzymała wszy­
stkich klientów i zabrała liczne do­
kumenty PKO, m. in. księgę akredy- 
tywów, paraliżując w ten sposób 
normalne funkcjonowanie Banku.

Po rewizji, która nie przyniosła 
żadnych rezultatów, sporządzono pro­
tokół. Dyrektor Banku złożył ener­
giczny protest, stwierdzając m. in., 
że zabranie niektórych dokumentów 
paraliżuje działalność Banku, polega­
jącą również na dokonywaniu czyn­
ności, wypływających z umów han­
dlowych polsko - francuskich.

W czasie rewizji przybył do Banku 
radca handlowy ambasady polskiej 
w Paryżu Różycki, który złożył pro­
test przeciwko akcji policji.

709 tys. ton.
Mikojan zaznaczył, że w ostatnich 

latach zwiększyła się sprzedaż samo­
chodów, motocykli, rowerów, odbior­
ników radiowych, aparatów telewi­
zyjnych, mebli, lodówek, instrumen­
tów muzycznych itd., co odzwiercie­
dla wymownie wzrost dobrobytu na­
rodu radzieckiego. W następstwie 
obniżki cen w ostatnich pięciu latach, 
ogólny poziom cen towarów masowe­
go spożycia spadł o 50 proc.

Końcową część swego przemówie­
nia poświęca Mikojan handlowi za­
granicznemu Zw. Radzieckiego. Za­
znacza on, że handel zagraniczny 
ZSRR przewyższa obecnie poziom, 
przedwojenny trzykrotnie.

Podstawowa masa wymiany to­
warów przypada obecnie na han­
del z krajami obozu demokratycz­
nego. Współpraca ekonom'czna 
między krajami obozu demokra - 
tycznego — tego nowego rynku 
światowego — rozwija się na trwa­
łej podstawie planowego rozwoju 
ich ekonomiki i przyjacielskiego 
uzgadniania planów gospodarki na­
rodowej, opiera się na równo - 
uprawnieniu dużych i małych na­
rodów, na poszanowaniu wzajem­
nych interesów i na pomocy wza­
jemnej w rozwoju ekonomicznym.

Węgiel, transport, 
maszyny

Przemawiający następnie 
przemysłu węglowego Zasiadko pod­
kreślił, że w wyniku pomyślnego wy­
konania planu powojennego wydoby­
cie węgla w ZSRR przewyższa obec­
nie o 84 proc, poziom przedwojenny. 
W latach powojennych zakończono 
mechanizację szeregu podstawowych 
procesów wydobycia węgla i obecnie 
radziecki przemysł węglowy jest naj­
bardziej zmechanizowany na całym 
świecie.

W nowej pięciolatce wydobycie 
węgla powinno się zwiększyć o 43 
proc. Przyrost ten przewyższa 
przeszło trzykrotnie całe wydoby­
cie węgla Rosji carskiej w 1913 r. 
Górnicy otrzymają 7 i pół min. me­
trów kwadr, nowej powierzchni 
mieszkalnej.
Min. komunikacji Bieszczew stwier­

dza, że w obecnej chwili przeładu-

min.

nek towarów na kolejach radzieckich 
przekroczył poziom przedwojenny w 
przybliżeniu o 80 proc.

Omską linią kolejową przewozi się 
więcej ładunków niż wszystkimi li­
niami kolejowymi Anglii razem wzię­
tymi.

W porównaniu z okresem przed - 
wojennym mechanizacja prac przy 
załadunku i wyładunku zwiększyła 
się 2,4 razy.

Jednocześnie Bieszczew stwierdza, 
że istnieją jeszcze poważne niedocią­
gnięcia w pracy transportu kolejo­
wego, o których mówił Malenkow w 
swym referacie. Ministerstwo komu­
nikacji podejmie niezbędne kroki w 
celu usunięcia tych niedociągnięć.

Min. przemysłu budowy okrętów 
Małyszew podkreśla, że w nowej 
5-latce szczególnie szybko będzie się 
rozwijał przemysł budowy maszyn.

Podczas gdy w 1940 r. przemysł 
produkował tylko 84 typy maszyn i 
narzędzi rolniczych, to już w 1950 r. 
nomenklatura ich wzrosła do 222 ty­
pów. Kilkakrotnie zwiększyła się pro­
dukcja sprzętu hutniczego, turbin, 
sprzętu elektrycznego; stworzono 
koparki kroczące, kombajny węglo­
we i inne skomplikowane maszyny, 
czyniące pracę człowieka lżejszą i 
podnoszące wydajność pracy.

Z kolei wystąpił min. uprawy ba­
wełny ZSRR Jusupow.

Nowy plan 5-letni — mówi on — 
poświęca wiele uwagi sprawom upra­
wy bawełny, która ostatnio szybko 
się rozwija. Do końca nowej 5-latki 
podukcja bawełny zwiększy się o 
55 — 65 proc, i w ten sposób powsta­
ną niezbędne zasoby surowcowe dla 
przemysłu włókienniczego i spożyw­
czego.

Kultura - oręż komunizmu
Gorąco witają delegaci ukazującego 

się na trybunie M. Susłowa.
Podkreśla on, że — jak uczą kla­

sycy marksizmu - leninizmu — jed­
nym z głównych warunków całkowi­
tego zwycięstwa komunizmu jest dal­
szy wzrost poziomu kulturalnego i 
świadomości politycznej wszystkich 
ludzi radzieckich, komunistyczne wy­
chowanie mas pracujących.

Głęboko błędna, obca marksizmo­
wi - leninizmowi jest rozpowszech­
niona częściowo wśród działaczy lite­
ratury i sztuki tzw. „teoria bezkon- 
fliktowości", odciągająca od czynnej 
walki przeciwko przeżytkom i wpły­
wom ideologii burżuazyjnej, przeciw­
ko wszystkiemu co przeszkadza na - 
szemu marszowi naprzód. Przypomi­
nając wskazanie Stalina, że podsta-

wą rozwoju jest walka między sta-i łeczeństwa jest zapewnienie maksy- 
rym i nowym, między tym, co obu- r ’ _ 
miera i tym, co się rodzi, Susłow 
stwierdza:

Budownictwo kultury socjalisty­
cznej i wychowanie komunistyczne 
mas pracujących jest ofensywą 
przeciwko reakcyjnej ideologii |

nealnego zaspokojenia stale rosną - 
cych materialnych i kulturalnych po­
trzeb całego społeczeństwa przez nie­
przerwany wzrost i doskonalenie pro­
dukcji socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki.

________ ____ ____v _____ o._ Genialna polityka stalinowska za- 
burzuazyjnej, przeciwko nierobom pewniła w naszym kraju potężny 
i rabusiom własności społecznej, rozwój ciężkiego przemysłu i. socja- 
przeclwko biurokratom i tym, co 
naruszają dyscyplinę państwową, 
jest to ofensywa przeciwko ludziom 
czapkującym przed reakcyjną kul­
turą burżuazyjną i jej kapitali­
stycznym stylem życia, przeciwko 
nacjonalistycznym i kosmopolitycz­
nym wypaczeniom, wrogim ideolo­
gii radzieckiej i przyjaźni między 
narodami, przeciwko apolityczności 
i bezldeowości w literaturze, sztu­
ce i nauce.
Susłow wskazuje następnie na 

oświatę, jako na potężną dźwignię 
budownictwa kultury socjalistycznej 
i wychowania komunistycznego mas 
pracujących. Mówca podkreśla, że w 
ZSRR pomyślnie realizuje się wska­
zanie Stalina udzielone na XVIII 
Zjeździe Partii, by uczynić wszyst­
kich robotników i wszystkich chło - 
pów kulturalnymi i wykształconymi.

Susłow przypomina, że Stalin kry­
tykując słusznie niedociągnięcia 
organizacji propagandy 
wskazywał, iż jednym z 
niedociągnięć na tym polu 
pomocy naukowych, które 
komunistom niezbędne 
wiadomości z zakresu teorii marksi­
stowsko - leninowskiej. Stalin pole­
cił napisać elementarny kurs mark­
sizmu - leninizmu dla członków i kan­
dydatów partii. Książka taka będzie 
poważną pomocą dla naszych kadr.

Susłow zaznacza następnie, że cen­
tralne miejsce w pracy ideowo - po­
litycznej organizacji partyjnych po­
winny zająć historyczne uchwały XIX 
Zjazdu Partii, nowe genialne dzieło 
Stalina „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR", mobilizacja mas 
pracujących do wykonania i przekro­
czenia piątego planu pięcioletniego.
Dalszy wzrost dobrobytu

Delegaci witają długotrwałymi 
oklaskami pojawienie się na trybu­
nie A. Kosygina.

Nowa genialna praca Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" — mówi Kosygin — wska­
zuje*  partii L narodowi radzieckiemu 
drogę do całkowitego zwycięstwa ko­
munizmu w naszym kraju. Stalin 
uczy nas, że podstawowym prawem 
ekonomicznym rozwoju naszego spo-

w 
partyjnej 
głównych 
jest brak 
dawałyby 
minimum

Rośnie i rozwija się przyjaźń polsko-niemiecka

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza
do załogi kombinatu »Ost« pod Fuerstenbergiem nad Odrą

BERLIN (PAP). 8 bm. członkowie rządowych delegacji zagranicz­
nych, które przybyły do NRD na u 
zwiedzili teren budowy kombinatu
Po zwiedzeniu urządzeń kombina­

tu, w imieniu gości zagranicznych, 
premier Cyrankiewicz podziękował 
załodze za serdeczne przyjęcie i ży­
czył budowniczym kombinatu no-

»NAJLEPIEJ PRZYSŁUŻYĆ SIĘ OJGZYŹNIE...«
WCIĄGU ostatnich kilku dni 

prasa opublikowała dwa listy 
— list 9 młodych robotników z Ło­
dzi i list 5 młodych chłopów ze wsi 
Cleszęcin pow. Wieluń — do Zarzą­
du Głównego ZMP, a inne, podob­
ne listy wpłynęły bezpośrednio do 
Zarządu. Są to listy wzruszająco 
proste, a jednocześnie można je 
śmiało nazwać ważnymi dokumen­
tami.

O co chodzi w tych listach? Mło­
dzi chłopcy i dziewczęta zwrócili się 
do władz naczelnych swojej organi­
zacji z prośbą, by wysłano ich do 
pracy na najtrudniejsze posterunki 
w przemyśle metalowym i w górni­
ctwie węglowym. „Pamiętamy o 
słowach Ślubowania złożonego na 
Zlocie. Trzeba pracować jeszcze le­
piej, stawać tam, gdzie jest najtrud­
niej i gdzie my, młodzi, możemy 
najlepiej oddać swoje siły i swój 
zapał dla umocnienia ukochanej Oj­
czyzny" — czytamy w liście robot­
ników łódzkich.

Listy te są wspaniałym świade­
ctwem ideowości cechującej ogrom­
ną większość naszej młodzieży, 
świadectwem tego zapału, który 
mogliśmy zaobserwować na Zlocie.

Taka młodzież może wyrastać tyl­
ko w ludowym państwie, w warun­
kach budownictwa socjalistycznego. 
Młodzież nasza zdaje sobie sprawę, 
te zawdzięcza Polsce Ludowej wol­
ność od strachu przed bezrobociem, 
wolność od strachu przed przyszło­
ścią; że wszystkie drogi do nauki, 
do awansu, do pełnego rozwoju sto­
ją przed nią otworem. Młodzież na­
sza zna dobrze trudności przeżywa­
ne przez nasz kraj, bo przecież sa­
ma też je przeżywa. Ale wie, że je­
dyną drogą pokonania tych trudno­
ści jest ofiarna, wydajna praca, jest 
wykonanie programu Frontu Naro­
dowego.

„Każdy z nas od małego myślal, 
feby dokonać w życiu czegoś nie-.

zwykłego, bohaterskiego... Pójdzie­
my na trudną pracę, do kopalni, 
dołożymy wszelkich sił, żeby jak 
najlepiej przysłużyć się Ojczyźnie" 
— piszą młodzi chłopi z Cieszęcina. 
Słusznie autorzy listu widzą w ce­
lach, które nam przyświecają — w 
zbudowaniu socjalistycznej, silnej i 
szczęśliwej Polski — wielką sprawę, 
godną ich bohaterstwa i poświęce­
nia. I nie jest przypadkiem, że ta 
inicjatywa podjęta została w okresie 
kampanii wyborczej, 
wzrasta świadomość 
szerszych mas ludu

Na początku listu 
szęcina piszą o tym, że jeden z ich 
kolegów był na Zlocie i złożył Ślu­
bowanie. „Tadek ślubował i za nas 
pięciu, ■ bo my wszyscy kochamy 
naszą ludową Ojczyznę i chcielibyś 
my jak najwięcej dla niej zrobić".

ów Tadek, o którym tu mowa, 
nie ślubował tylko za tych pięciu. 
Ślubował w imieniu tysięcy mło­
dzieży, pracującej ofiarnie i z zapa­
łem dla Polski, dla siebie. Inicjaty­
wa robotników z Łodzi i chłopów z

w której ogniu 
polityczna naj- 
pols kiego.
chłopcy a Cie-

roczystości Święta Narodowego, 
hutniczego „Ost" w Fuerstenbergu
wych sukcesów w pracy. Premier 
Cyrankiewicz powiedział m. in.:

„Podziwialiśmy wczoraj w Berli­
nie Imponującą manifestację z oka­
zji trzeciej rocznicy utworzenia NRD. 
Widzieliśmy wspaniałe zdobycze i 
postęp, jakimi może się poszczycić 
NRD. Widzieliśmy wspaniałą mło­
dzież niemiecką, która jest gwaran­
cją pokojowej i demokratycznej 
przyszłości Niemiec, widzieliśmy po­
licję ludową, której rozwój coraz 
bardziej przyczyniać się będzie do 
obrony pokoju i pokojowego budow­
nictwa w NRD. Widzieliśmy niemie­
ckich ludzi pracy, ludzi młodych i 
dziesiątki tysięcy starszych mężczyzn 
i kobiet ze wszystkich sektorów 
Berlina oraz ich wielkie przywiąza­
nie do NRD i prezydenta Piecka. 
Byliśmy świadkami doniosłej mani­
festacji przyjaźni do Zw. Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej. 
Po powrocie opowiemy naszym na­
rodom, jak żyje i rozwija się NRD, 
jak wychowuje w duchu przyjaźni 
do Zw. Radzieckiego i krajów obo­
zu pokoju swą ludność i młode po­
kolenie.

Jako Polak ze szczególną rado­
ścią obciąłbym wam powiedzieć, 
jak mocno rośnie 1 rozwija się w 
narodzie polskim przyjaźń do na­
rodu niemieckiego. Rośnie ona 
dlatego, gdyż zarówno u nas, jak 
1 u was nie ma kapitalistów 1 ob­
szarników, nie ma junkrów i mo­
nopolistów, gdyż w obu naszych 
krajach budujemy nową I szczę­
śliwą przyszłość. Przyjaźń do was 
będzie rosła, bo rosną pokojowe 1 
demokratyczne Niemcy".
Dziękując premierowi Cyrankiewi­

czowi za serdeczne 6łowa, podsekre­
tarz staniu w 
nictwa NRD Goschuetz oświadczył 
m. in.:

„Nie ma 
która byłaby w stanie podjudzić 
przeciwko sobie złączone granicą 
pokoju i przyjaźni na Odrze i Ny- 

,sie narody polski
Słowa te przyjęli 

cymi oklaskami.
MOSKWA (PAP), 

poda je: Przewodniczący 
delegacji Zw. Radzieckiego, 
wodniczący Prezydium Rady 
wyższej ZSRR M. Szwernik 
dził 9z bm. kombinat hutniczy 
w pobliżu Fuerstenbergu n.Odrą.

listycznego rolnictwa i na tej bazie 
wszechstronny rozwój wszystkich ga­
łęzi przemysłu lekkiego, zapewniła 
stały wzrost produkcji artykułów 
powszechnego użytku.

W naszym kraju stworzono wielkie 
fabryki włókiennicze, dziewiarskie, 
konfekcyjne, fabryki obuwia i gar­
barnie, wyposażone w nowoczesne 
urządzenia techniczne. Rozwijają się 
nowe gałęzie przemysłu — produk­
cja sztucznego i syntetycznego włók­
na, surogatów skóry itd.; przestarza­
łe, mało wydajne urządzenia tech-I 
niczne są zastępowane przez maszy-j 
ny i agregaty nowoczesnej udosko­
nalonej konstrukcji. W okresie po-1 
wojennym przemysł lekki otrzymał 
przeszło 170 tys. nowych obrabiarek, 
i maszyn.

W rb. produkcja przemysłu lekkie-1 
go przekroczy poziom przedwojenny 
o 43 proc.

Całkiem inny obraz — mówi Kosy­
gin — możemy zaobserwować w kra­
jach kapitalistycznych, gdzie wsku­
tek wyścigu zbrojeń kurczy się gwał­
townie przemysł cywilny i zmniejsza | 
się produkcja artykułów powszech - 
nego użytku. W Anglii na przykład, 
gdzie nie tak dawno przemysł włó­
kienniczy był najbardziej rozwinięty 
i miał w ręku prawie wszystkie głów­
ne światowe rynki zbytu wyrobów 
włókienniczych — w r. 1951 produk­
cja tkanin bawełnianych zmniejszy­
ła się w porównaniu z okresem 
przedwojennym o 40 proc.

Zadania postawione przez nowy 
plan 5-letni przed przemysłem lek­
kim — mówi Kosygin — są wymow­
nym wyrazem stalinowskiej troski o 
dalszy wzrost dobrobytu narodu ra­
dzieckiego.

Nowy plan 5-letni przewiduje 
radykalną przebudowę wszystkich 
gałęzi przemysłu lekkiego, przy 
czym przeciętny roczny przyrost 
produkcji tego przemysłu wynie­
sie w przybliżeniu 11 procent. W 
myśl wskazań towarzysza Stalina 
w okresie tej pięciolatki powstają 
nowe wielkie ośrodki przemysłu 
włókienniczego, w szczególności w 
miastach Kamyszyn, Engels, Bar- 
nauł, Krasnodar, Chersoń 1 Stallna- 
bad.

Energia i sial
Głos zabiera następnie min. elek­

trowni Zymierin. Stwierdza on, te 
Zw. Radziecki znacznie wyprzedził w 
dziedzinie produkcji energii elek­
trycznej wszystkie kapitalistyczne 
państwa Europy. W r. 1951 wypro­
dukowano przeszło dwukrotnie wię­
cej energii elektrycznej niż w przed­
wojennym 1940 r.

Nowa pięciolatka przewiduje dal­
szy znaczny rozwój elektryfikacji.

x-------------------------------------------

min. górnictwa i hut-

na Swleęle takiej siły,

1 niemiecki".
robotnicy gorą-
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Młodzież zgłasza udział w zaciągu pionierskim
A Dokończenie

te str. 1
Zgłaszamy swój udział w zaciągu 

pionierskim — mówił dalej młody 
ślusarz — w chwili, gdy odbywają

Cieszęcina oraz apel Zarządu Głów- ■s*?  historyczne obrady XIX Zjazdu 
nego ZMP — niewątpliwie porwą WKP(b). Czynem naszym pragnie- 
wielu tak jak oni młodych, tak jak 
oni oddanych, tak jak oni rwących 
się do czynów prawdziwie bohater­
skich: do pracy na najbardziej od­
powiedzialnych i trudnych posterun­
kach.

„Potrzebni są pionierzy, to znaczy 
ludzie odważni, którzy nie lękają się 
stanąć na przedzie i w trudnej wal­
ce torować drogę innym" — głosi 
apel Zarządu Głównego ZMP. Mło­
dzież polska nigdy nie lękała się 
stanąć na przedzie w trudnej walce. 
Tym hardziej podejmie to hasło te­
raz, kiedy wie, że swoją pracą wy­
kuwa przyszłość kraju i swoją wła­
sną przyszłość,

my uczcić to doniosłe wydarzenie, 
zadokumentować nasze uczucia przy­
jaźni i wdzięczności dla narodu ra - 
dzieckiego, na którego czele stoi 
Wielka Partia Lenina i Stalina".

Z głębokim zrozumieniem przyjęła 
apel Żarz. Gł. ZMP o pionierski za­
ciąg do przemysłu metalowego i gór­
nictwa młodzież z licznych zakładów 
pracy i gromad wiejskich woj. byd­
goskiego.

Na zebraniu młodzieży robotniczej 
Włocławka pierwszy zgłosił się do 
pracy w przemyśle węglowym ucze­
stnik Zlotu Młodych Przodowników, 
pracowmk chłodni miejskiej — J. 
Węsławski.

W kilka godzin po ogłoszeniu ape-
Kai. lu do Żarz. Gminnego ZMP w Osię-

Moc elektrowni wrrołnl 
blizeniu dwukrotnie, a 
energii elektrycznej 
Z inicjatywy lowai 
po usta ją największe 
dowie hydrotechnie 
Dnieprze i na Am 
sza z tych budowli 
żańsko - Doński i C 
trownia Wodna sos
do użytku. Pomyślny 
daje pewność, ie I 
trowni kujbysteusklej 
kończona w 1955 r., a 
chowskiej elektrowni 
rok przed terminem, 
budowę elektrowni i 
stają z każdym roki 
Jednocześnie Żymierin 

że istnieje wiele niedoci 
budowie szeregu elektrowni 
znał, że krytyka pracy min 
którym kieruje, jest słuszna.

Min. hutnictwa żelaza 
stwierdził, że gospodarka 
otrzymuje obecnie przeszło 
nie więcej wyrobów wal 
niż przed wojną. Wzrósł w 
tali. Produkuje się kilkadz 
wych gatunków stali i walc

Piąty 5-letni plan 
szy potężny rozwój 
i i ...............metali nieżelaznych. 

Sukcesy kraju 
oświadcza Tewosbm 
coraz bardziej masy pra 
Jów kapitalistycznych, 
szą drogą spełnienia 
marzeń ludzkości, 
koju i szczęśliwej 
jest droga obrana 
dzieckt, dr 
partia Leni 
Radykalną 
korzyść socjalizmu 
wosian — zawdzif 
mu strategowi rew® 
riackiej, wielkiemu 
wt dzieła Lenina — 
Stalinowi (burzliwe, 
oklaski).
Na tym dyskusja _ nad 

Saburowa została z ‘ "
Zjazd przyjął za 

KC WKP(b) „Dyr 
zdu Partii w sprawie pi 
letniego planu rozwoju 
1951 — 1955" i wybrał 
rozpatrzeni*  poprawek i 
do projektu dyrektyw.

Sztrer 
opuścił Berlin

BERLIN (PAP) — 
chała z Berlin*  do Moakwy 
rządowa Zw. Radzaeck' 
wodniczącym Prezydium 
wyższej ZSRR Szwernikiem 
le.

Delegacją tegnałt 
Izby Ludowej NRD 
premier*  H. Reu, 
Izby Krajów Lobedan*.  
rzy NuachJoe, Bo Iz, Scholz, 
spraw Mgr. Dertinger, 
Biura Politycznego KC 
atrowle. crołowi dziali 
organizacji apołecznych NRD.

Prasa światowa o XIX Zjeździe

cinach pow. Aleksandrów Kujawski, 
zgłosiło się dwóch młodych chłopów: 
J. Koszuda i H. Dębowski do pracy w 
górnictwie.

Na zebraniu w gromadzie Młyny, 
pow. Mogilno, pierwszy do zaciągu 
stanął przewodniczący koła gromadz­
kiego ZMP J. Wojszczak.

„Musimy pomóc naszym braciom 
— górnikom w Ich trudnej walce 
o plan — oświadczył Wojszczak. — 
Dlatego zgłaszam się do 
przemyśle węglowym i 
do pójścia w moje ślady 
i dziewczęta z naszej 
Czynem poprzemy słowa 
nia zlotowego, pracować 
tam, gdzie najtrudniej".
W powiecie mogileńskim do zacią­

gu stanął także pracownik umysłowy 
GS „Samopomoc Chłopska" w Strzel­
nie — Z. Kołacki. Posiada on kwali­
fikacje ślusarza - mechanika i w od­
powiedzi na Apel Żarz. Gł. ZMP po­
stanowił przejść do pracy w przemy­
śle metalowym.

LONDYN (PAP). Dziennik „Daily 
Worker", witając otwarcie Zjazdu 
WKP(b) pisze w artykule wstępnym:

„Związek Radziecki staje przed na­
mi jako wielkie mocarstwo socjalisty­
czne dążące niezłomnie do podnie­
sienia stopy życiowej narodu, kro­
czące zwycięsko od socjalizmu do 
komunizmu".

Doniesienia o obradach XIX Zjaz­
du WKP(b) ukazały się w całej pra­
sie angielskiej. Dzienniki burżuazyj- 
ne „Times", „Manchester Guardian", 
„Daily Telegraph", „News Chronicie" 
i inne zamieściły krótkie streszcze­
nie referatu Malenkowa, uwypukla­
jąc zwłaszcza te ustępy referatu, w 
których mowa o Anglii 1 o polityce 
USA w stosunku do Anglii. Różne 
pisma burżuazyjne w artykułach 
wstępnych na temat XIX Zjazdu 
WKP(b) usiłują — jak awykle — wy­
paczyć fakty 1 nie cofają się przed 
oszczerstwami. W ten sposób prasa 
reakcyjna usiłuje oszukać masy lu­
dowe i ukryć przed nimi prawdę o 
pokojowej polityce ZSRR.

Bulgarla
SOFIA (PAP), 

bułgarskie oglMują 
miejscach ep 
du WKPtb).
Bułgarii odbywają aię 
brania 1 masowe wiece 
otwarciu Zjazdu, 
branie odbyło aię min. w 
Kazanłyk. gdzie 
chajłow wygłoetł referat 
historycznego

Albania
TIRANA (PAP), 

bańskie iledal * 
sowaniem obrady 
partii Lenina • 
albańska poświęca 
temu hiatorycsnetnu

Korea

pracy w 
wzywam 
chłopców 
gromady. 
Ślubowa- 
będziemy

Frnrncią
PARYŻ (PAP). Prace XIX Zjazdu 

WKP(b) znajdują się w centrum u- 
wagi społeczeństwa francuskiego.

Dziennik „Humanitć" streszczając 
referat Malenkowa podkreśla m.in. 
stwierdzenie Malenkowa d możliwo 
ści pokojowego wzpółlstn^nfa syste­
mu socjalistycznego i syatemu kapi­
talistycznego.

Dziennik „Ce Soir" w komentarzu 
do referatu Malenkowa pi6ze:

„Oprócz wyścigu zbrojeń Istnieje 
druga perspektywa — pokojowa 
współpraca m’ędzv wszystkimi naro­
dami na podstawie równości i nlein- 
zerowania w sprawy wewnętrzne in­
nych krajów Do tego właśnie spro­
wadza się polityka zagraniczna Zw. 
Radzieckiego",-



DYREKTYWY XIX ZJAZDU PARTIr A

tu sprawie piątego 5-letniego Planu Rozwoju ZSRR
Referat IR, Saburowa

MOSKWA (PAP). 8 bm. na posiedzeniu przedpołudniowym XIX Zja- 
■du WKP(b) przewodniczący Państwowego Komitetu Planowania ZSRR — 
M. Z. Saburow wygłosił następujący 
porządku dziennego — „Dyrektywy 
5-letniego planu rozwoju ZSRR na
Towarzysze 1
Przedstawia się Wam do rozpatrze­

nia dyrektywy w sprawie piątego 
5-letniego planu rozwoju ZSRR na 
lata 1951 — 1955. Nowy plan 5-letni 
kontynuować będzie linię poprzednich 
pięciolatek, linię pokojowego rozwoju 
ekonomiki radzieckiej, systematyczne­
go wzrostu 
i dobrobytu 
wego planu 
«zego kraju 
dze stopniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu.

Kraj nasz osiągnął wielkie sukcesy 
W dziedzinie budownictwa gospodar­
czego 1 kulturalnego na bazie reali­
zacji czwartego planu 5-letniego. Głó­
wne zadania 5-letniego planu odbudo­
wy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1946 — 1950 polegały 
na tym, aby odbudować rejony kra­
ju, które ucierpiały w wyniku woj­
ny, przywrócić przedwojenny poziom 
przemysłu i rolnictwa, a następnie 
przekroczyć ten poziom w znacznych, 
rozmiarach. Jak wiadomo ’ opubliko­
wanego w swoim czasie komunikatu 
o wynikach wykonania czwartego 
plar.u 5-letniego, plan ten został po- 
myśinie wykonany, a najważniejsze 
sadania planu zostały 
kioczone.

W wyniku realizacji 
nu 5-leiniego poziom

gospodarki socjalistycznej 
ludności. Realizacja no- 
5-letniego będzie dla na- 
ważnym etapem na dro-

znacznie prze-

czwartego pla- 
rozwoju gospo-

referat w sprawie trzeciego punktu 
XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego 
lata 1951 — 1955".
darki narodowej ZSRR podniósł się 
znacznie w stosunku do przedwojen­
nego.

W dziedzinie produkcji przemysło­
wej plan 5-letni wykonany został 
przedterminowo w ciągu 4 lat i 3 
miesięcy, dzięki czemu globalna pro­
dukcja całego przemysłu w 1950 r. 
była wyższa niż przed wojną o 73 
proc. Dzięki wysokiemu tempu roz­
woju przemysłu przeprowadzono na 
szeroką skalę dalsze wyposażenie 
techniczne gospodarki narodowej, a 
wszystkie jej gałęzie zostały zasilone 
najnowocześniejszym sprzętem pro­
dukcji krajowej.

W dziedzinie 
przedwojenny został 
kroczony zarówno 
dzajności jak i 
roślin uprawnych 
zwierzęcej.

Odpowiednio do 
wych gałęzi gospodarki 
rozbudowano wszystkie rodzaje trans­
portu i znacznie przekroczono przed­
wojenny poziom przewozu towarów.

Na bazie rozwoju gospodarki naro­
dowej podniósł się 
cujących, znacznie 
stał przedwojenny 
dochód narodowy 
1950 o 64 proc. 
1940. Poważnie 
cję artykułów 
przeprowadzono

rolnlctwa poziom 
znacznie prze- 

pod względem uro- 
globalnych zbiorów 
oraz w produkcji

rozwoju podstawo- 
narodowej,

dobrobyt mas pra- 
przekroczony zo- 

poziom spożycia, 
ZSRR wzrósł w r. 

w porównaniu z r. 
rozszerzono produk- 
masowego spożycia, 
reformę walutową,

1

zniesiono system kartkowy na wszyst­
kie artykuły spożywcze i towary prze­
mysłowe, rozwinięto na szeroką skalę 
handel, przeprowadzano niejednokrot­
nie zniżkę cen detalicznych, jeszcze 
bardziej wzmocniony został rubel ra­
dziecki. Globalna suma dochodów ro­
botników 1 urzędników oraz docho­
dów chłopów w 1950 r. wzrosła o 62 
proc, w porównaniu z r. 1940.

Pięcioletni plan odbudowy i rozwo­
ju gospodarki narodowej ZSRR na 
lata 1946 — 1950 został wykonany 
dzięki wykorzystaniu zasobów we­
wnętrznych bez jakiejkolwiek pomo­
cy z zewnątrz, bez kredytów zagra­
nicznych. Decydującą rolę w wyko­
naniu i przekroczeniu planu odegrała 
ofiarna praca narodu radzieckiego, 
któremu przewodzi partia komuni­
styczna z wielkim Stalinem na czele, 
(oklaski).

Pomyślne wykonanie 
planu pięcioletniego 
dalszego utrwalenia 
stycznego i było 
zwycięstwem ZSRR,
ło dalszy wzrost potęgi państwa so­
cjalistycznego.

Pomyślne wykonanie czwartego 
planu pięcioletniego umożliwia przy­
jęcie piątego planu pięcioletniego, za­
pewniającego dalszy rozwój wszyst­
kich gałęzi gospodarki narodowej, 
wzrost dobrobytu mas pracujących, 
rozwój ochrony zdrowia i podniesie­
nie kulturalnego poziomu narodu.

Następujące wskaźniki charaktery­
zują najważniejsze zadania dyrektyw 
w sprawie piątego planu pięciolet­
niego,

czwartego 
doprowadziło do 
ustroju socjali- 
nowym wielkim 
które zapewni-

Zadania piątej 5-Iatki w dziedzinie przemysłu
Dyrektywy w sprawie piątego pla­

nu 5-letniego przewidują podniesie­
nie poziomu produkcji przemysłowej 
W r. 1955 w przybliżeniu o 70 proc, 
w porównaniu z r. 1950. Oznacza to, 
że pod koniec piątej pięciolatki glo­
balna produkcja przemysłu przekro­
czy poziom przedwojenny trzy razy. 
Przeciętne roczne tempo wzrostu glo­
balnej produkcji przemysłowej okre­
śla się w ciągu pięciolatki w przy­
bliżeniu w wysokości 12 proc., w tym 
tempo wzrostu produkcji środków 
produkcji — 13 proc., a produkcji 
dóbr konsumcyjnych — 11 proc. Tem­
po wzrostu globalnej produkcji prze­
mysłowej w ciągu ubiegłej pięciolat­
ki było wyższe. Mniejsze nieco tem­
po wzrostu produkcji przemysłowej 
w piątej pięciolatce w porównaniu z 
ubiegłą pięciolatką tłumaczy się z 
jednej 
prace 
dy to 
gano 
wywanych przedsiębiorstw, zaś z dru­
giej strony — koniecznością dalszego 
poważnego podniesienia w ciągu no­
wej pięciolatki jakości produkcji 1 
rozszerzenia jej asortymentu. Jedno­
cześnie należy uwzględnić, że na 
każdy procent zwiększenia globalnej 
produkcji w nowej pięciolatce przy­
pada blisko dwukrotnie większa pro­
dukcja niż w poprzedniej pięciolatce.

Podstawą rozwoju przemysłu 1 ca­
łej gospodarki narodowej jest hut­
nictwo. Dyrektywy w sprawie planu 
pięcioletniego ustalają zwiększenie w 
r. 1955 w porównaniu z r. 1950 wy­
topu surówki w przybliżeniu o 76 
proc., stali — o 62 proc, i produkcji 
wyrobów walcowanych — o 64 proc. 
Projektowany w ciągu pięciolatki 
przyrost produkcji wyrobów walco­
wanych przewyższa całą produkcję 
tych wyrobów w r. 1940. W celu peł­
niejszego zaspokojenia potrzeb bu­
downictwa 1 przemysłu maszynowego 
należy zwiększyć produkcję deficyto­
wych gatunków walcówki — grubej 
blachy stalowej, drobnych profilów 
stali, walcówki, nierdzewnej blachy 
stalowej, należy również rozwinąć 
produkcję oszczędnościowych rodza­
jów profilów wyrobów walcowanych 
oraz zwiększyć produkcję i podnieść 
jakość specjalnych gatunków stali 1 
stopów.

Niezwykle ważnym warunkiem 
wspomnianego wzrostu produkcji hut­
nictwa żelaza Jest dalsze podniesienie 
stopnia wykorzystania czynnej mocy 
przedsiębiorstw hutniczych, 
celu 
prac 
sów 
troli 
pracochłonnych robót w przedsiębior­
stwach hutniczych.

Wielki program powinien być zrea­
lizowany w dziedzinie budowy no­
wych i rozszerzenia czynnych przed­
siębiorstw hutnictwa żelaza. W po­
równaniu z czwartą pięciolatką, uru­
chomienie mocy produkcyjnych w pią­
tej pięciolatce powinno wzrosnąć w 
zakresie produkcji surówki w przy­
bliżeniu o 32 proc., stali — o 42 proc., 
wyrobów walcowanych — co naj­
mniej dwukrotnie, koksu — o 80 
proc. I rudy żelaznej — trzykrotnie. 
Na równi z rozwojem hutnictwa że­
laza w rejonach południowych, na 
Uralu, Syberii, w centralnej i północ­
no-zachodniej części kraju, należy 
zapewnić rozwój hutnictwa w rejo­
nach zakaukaskich.

Należy znacznie rozszerzyć produk­
cję metali nieżelaznych. W ciągu 
pięciolecia produkcja miedzi rafino­
wanej będzie zwiększona o 90 proc , 
ołowiu — 2,7 razy, aluminium — co 
lajmnięj 2,6 razy, cynku — ^5 «zy,

strony faktem, że zakończono 
nad odbudową przemysłu, kie- 
szybki wzrost produkcji osią- 
dzięki uruchamianiu odbudo-

W tym 
przewiduje się przeprowadzenie 
nad dalszą intensyfikacją proce- 
hutniczych, automatyzacją kon- 
tych procesów i mechanizacją

niklu — o 53 proc, 1 cyny »• o 80 
proc.

Rozwojowi produkcji metali nieże­
laznych towarzyszyć będzie dalsze 
doskonalenie i wprowadzanie nowych 
procesów technologicznych, zapewnia­
jących zwiększenie produkcji metali 
najwyższych gatunków. Odpowiednio 
do zadań w dziedzinie produkcji me­
tali nieżelaznych 
bazę surowcową 
nieżelaznych przy 
mechanizacji robót 
cochłonnych, należy 
znacznie wyższy poziom pracę przed­
siębiorstw hutniczych w dziedzinie 
wykorzystania rud.

Bardzo ważnym warunkiem reali­
zacji nakreślonego tempa rozwoju 
produkcji i postępu technicznego we 
wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej jest dalsza elektryfikacja 
kraju Produkcja energii elektrycznej 
w r. 1955 wzrośnie w porównaniu z r. 
1950 w przybliżeniu o 80 proc. Pozwa­
la to: podnieść stopień elektryfikacji 
przemysłu przy szerokim rozwoju 
automatyzacji procesów produkcyj­
nych 1 dalszym wprowadzaniu no­
wych metod elektronagrzewania 1 
elektrolizy, rozszerzyć znacznie zasto­
sowanie energii elektrycznej w rol­
nictwie, przeprowadzić dalszą elek­
tryfikację linii kolejowych i zwięk­
szyć przydział energii elektrycznej 
dla celów bytowych ludności.

W celu zapewnienia nakreślonego 
wzrostu produkcji energii elektrycz­
nej oraz w celu zwiększenia rezerwy 
mocy elektrycznej w systemach enei- 
ge tycznych, przewiduje się wysokie 
tempo zwiększania mocy elektrowni. 
Łącznie moc elektrowni wzrośnie w 
ciągu pięciolecia w przybliżeniu dwu­
krotnie, a elektrowni wodnych — 
trzykrotnie Jednocześn e zwiększenie 
mocy elektrowni cieplnych w pierw­
szej kolejności powinno być zapewnio­
ne p'zez rozbudowę istniejących elek­
trowni.

W piątej pięciolatce —< 
uchwał rządu — realizuje 
r< ką skalę budownictwo 
wodnych i ciepłowni 
miejscowe

Spośród 
wodnych 
wszystkim 
gradzką na Wołdze oraz Kachowską 
elektrownię wodną na Dnieprze.

Kujbyszewską elektrownia wodna 
o mocy 2,1 miliona kW ma być uru- 
chom-ona w r. 1955. co poważnie za­
sili prądem rejony centralne j Po­
wołże. Przewidziana jest budowa li­
nii przesyłowej o napięciu 400 tysię­
cy wolt od Kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej do Moskwy. Tego ro­
dzaju budowli nie zna dotychczas 
świat.owa praktyka budownictwa 
elektrycznego. W piątym planie pię­
cioletnim poza Kujbyszewską elek­
trownią wodną mają być również 
zbudowane takie wielkie elektrow­
nie wodne, jak Kamska, Gorkowska, 
Mingeczaurska, Ust-Kamieniogorska i 
inne, których moc oddawana do 
użytku w bieżącej pięciolatce wynie­
sie około 2 min. kW. Ponadto zbudo­
wane zostaną inne rejonowe i lokal­
ne elektrownie wodne. Na szeroką 
skalę rozwinęły się prace przy budo­
wie Stalingradzkiej i Kachowskiej 
elektrowni wodnej. Rozpocznie się 
również budowę nowych wielkich 
elektrowni wodnych: Czeboksarskiej 
na Wołdze Wotkińskiej na Kamie, 
Buchtarmińskiej na Irtyszu i szeregu 
innych. Należy rozpocząć prace nad 
kompleksowym wykorzystaniem zaso­
bów energetycznych rzeki Angary w 
celu rozbudowy przemysłu^ aluminio­
wego, chemicznego, górniczego i in- 
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niej energii elektrycznej i miejsco­
wych źródeł surowców.

W celu uzyskania poważnej po­
prawy zaopatrzenia Południa Uralu 1 
Zagłębia Kuznieckiego w 
elektryczną przewiduje się 
wzrost mocy rejonowych i 
nych elektrowni cieplnych 
okręgach. Jednocześnie z 
wielkich elektrowni należy
nieduże oraz średnie elektrownie, aby 
zapewnić zaopatrzenie miast i rejo­
nów w energię elektryczną. A w ce­
lu przeprowadzenia na szeroką skalę 
ciepłofikacji miast i zakładów prze­
mysłowych należy kontynuować bu­
dowę ciepłowni.

W wielkich elektrowniach ciepl­
nych montować się będzie z reguły 
kotły i turbiny wysokiego ciśnienia. 
Przeprowadzi się na szeroką skalę 
automatyzację procesów produkcyj­
nych w elektrowniach.

Dyrektywy w sprawie piątego pla­
nu pięcioletniego przewidują dalszy 
znaczny rozwój przemysłu naftowe­
go. Wydobycie ropy naftowej w cią­
gu pięciolecia wzrośnie w przybliże­
niu o 85 proc. W celu zapewnienia 
powyższego wzrostu wydobycia ropy 
naftowej należy wzmóc prace wiert­
nicze, szeroko wprowadzać nowe spo­
soby wiercenia szybów, na szeroką 
skalę stosować metody utrzymywa­
nia ciśnienia w złożach naftowych, 
zakończyć w zasadzie automatyzację 
procesów wydobywczych. Zrealizo - 
wanie wielkiego programu wydoby­
cia ropy naftowej wymaga intensyw­
nego rozwoju przemysłu rafineryjne­
go z jak największym przybliżeniem 
go do okręgów zapotrzebowania na 
przetwory ropy naftowej. W ciągu 
pięciolecia moc rafinerii wzrośnie: 
w zakresie pierwotnej przeróbki ro­
py naftowej w przybliżeniu dwukrot­
nie, a w zakresie krakowania surow­
ca —* 2,7 razy. Jednocześnie powinny 
być opanowane i zastosowane nowe 
metody pogłębionej przeróbki ropy 
naftowej, zapewniające znaczne 
zwiększenie procentu białych pro - 
duktów naftowych. Na szeroką skalę 
należy rozwinąć przetaczanie ropy 
naftowej i produktów naftowych 
przez rurociągi naftowe. W celu roz­
winięcia produkcji sztucznego paliwa 
płynnego należy we wschodnich re­
jonach kraju uruchomić przedsię­
biorstwa o dużej mocy.

Piąty plan pięcioletni zapewnia 
dalszy szeroki rozwój przemysłu ga­
zowego. Wydobycie gazu ziemnego i 
gazu znajdującego się w złożach naf­
towych oraz produkcja gazu z węgla 
i łupków zwiększy się w ciągu pię­
ciolecia w przybliżeniu o 80 proc. 
Rozszerza się zakres używania gazu 
dla potrzeb bytowych, stosowania go 
jako paliwa dla samochodów i otrzy­
mywania z gazu przetworów che - 
micznych.

Przemysł węglowy, dzięki wielkiej 
i wszechstronnej pomocy partii i rzą­
du radzieckiego, znacznie się rozwi­
nął w latach powojennych i, jak 
wiadomo, zaspokaja w zupełności po­
trzeby gospodarki narodowej. Nowy 
plan pięcioletni przewiduje zwiększe­
nie wydobycia węgla w przybliżeniu 
o 43 proc. Niezmiernie ważnym za­
daniem przemysłu węglowego jest 
zapewnienie szybszego wzrostu wy­
dobycia węgla koksującego jak rów­
nież znaczne rozszerzenie wzbogaca­
nia węgla. Wydobycie węgla koksu­
jącego wzrośnie co najmniej o 50 
proc., a wzbogacanie węgla — w 
przybliżeniu 2,7 razy. Przewiduje 6ię 
uruchomienie mocy produkcyjnych 
kopalń węglowych o 30 procent wię­
cej niż w czwartej pięciolatce. Aże­
by zapewnić planowany wzrost wy­
dobycia węgla, zwiększenie wydajno­
ści i ułatwienie pracy robotników w 
przęmyślę węgloy^ytn arzęwiduję się

dalsze usprawnienie metod eksploa­
tacji złóż węgla, rozwinięcie mecha­
nizacji najbardziej pracochłonnych 
procesów wydobycia węgla — łado­
wania węgla na ścianie, ładowania 
węgla i skał w toku robót przygo­
towawczych — oraz szerokie stoso­
wanie najnowocześniejszych maszyn 
i mechanizmów w celu rozszerzenia 
mechanizacji wydobycia węgla.

Rozwinie się dalej przemysł torfo­
wy i łupkowy. Wydobycie torfu 
zwiększy się w ciągu pięciolecia o 
27 procent, a łupków — 2,3 razy, 
zwłaszcza w Estońskiej SRR.

Wielką rolę dla zapewnienia wy­
sokiego tempa rozwoju gospodarki 
narodowej i dalszej renowacji tech­
nicznej przemysłu, transportu i go­
spodarki rolnej odgrywa przemysł 
budowy maszyn. Odpowiednio do 
tego przewiduje się w piątej pięcio­
latce dalszy szybki wzrost przemy­
słu budowy maszyn. W ciągu pię­
ciolatki produkcja przemysłu budo­
wy maszyn i obróbki metali zwięk­
szy się w przybliżeniu dwukrotnie. 
Szczególnie doniosłym zadaniem 
przemysłu budowy maszyn jest cał­
kowite wyposażenie elektrowni, 
przedsiębiorstw hutnictwa żelaza i 
metali nieżelaznych, rafinerii nafto­
wych 1 fabryk sztucznego paliwa 
płynnego — w sprzęt techniczny. 
Produkcja najważniejszych rodzajów 
sprzętu ma ulec zwiększeniu w cią­
gu pięciu lat w porównaniu z czwar­
tą pięciolatką w następujących roz­
miarach: turbin parowych i hydrau­
licznych — w przybliżeniu 4,3 razy, 
urządzeń walcowniczych 
zy, aparatury dla 
wego — 5,2 razy.

Przewiduje się 
wzrost produkcji 
słu chemicznego, 
wo - transportowych, 
dźwigów 
dźwigów elektrycznych o dużej ła­
downości; kompletnych urządzeń do 
wytwarzania materiałów budowla­
nych, zautomatyzowanych urządzeń 
dla przemysłu lekkiego i spożywcze­
go, zwłaszcza zaś maszyn tkackich, 
nowych typów maszyn rolniczych i 
urządzeń dla wyrębu lasów, przemy­
słu celulozowo - papierniczego i ob­
róbki drzewa.

Rozmiary produkcji parowozów 
dalekobieżnych, lokomotyw spalino­
wych, lokomotyw elektrycznych i 
wagonów ustala się odpowiednio do 
potrzeb transportu kolejowego.

Zwiększona zostanie produkcja 
traktorów i samochodów, w szczegól­
ności wielotonowych samochodów z 
silnikami Diesla, jak również samo­
chodów o napędzie gazowym.

Przewiduje się znaczny rozwój bu­
downictwa statków dla morskiej flo­
ty handlowej, dla pasażerskiej floty 
rzecznej, jak również dla floty ry­
backiej.

Dalszy poważny rozwój powinien 
nastąpić w dziedzinie produkcji obra­
biarek i maszyn precyzyjnych, od te­
go bowiem zależy przede wszystkim 
wyposażenie gospodarki narodowej w 
przodujące urządzenia techniczne.

W latach piątej pięciolatki prze­
mysł otrzyma znacznie więcej wyso­
ko wydajnych obrabiarek do skra­
wania metali oraz maszyn kowalskich 
i pras aniżeli w latach poprzedniej 
pięciolatki, w szczególności zaś wielkich 
i unikalnych obrabiarek — w przybli­
żeniu 3,6 razy więcej, obrabiarek wy­
soko precyzyjnych — 4 razy. Umoż­
liwi to bardzo poważne zwiększenie 
odsetka udoskonalonych typów ob­
rabiarek, zapewnienie dalszego pod­
niesienia technicznego poziomu prze­
mysłu budowy maszyn i zagwaran­
towanie produkcji maszyn i urzą - 
dzeń technicznie doskonałych w ilo­
ści odpowiadającej potrzebom gospo­
darki narodowej ZSRR i zaprzyjaź­
nionych z nami krajów demokratycz­
nych.

W warunkach nowoczesnej wielkiej 
produkcji maszynowej nabiera coraz 
większej doniosłości produkcja przy­
rządów. Stanowi ona niezbędne i 
ważne uzupełnienie produkcji skom­
plikowanych maszyn, którymi nie 
można kierować, podobnie jak współ­
czesnymi procesami technologiczny­
mi w całości, bez systemu odpowied­
nich przyrządów. Wzrost produkcji 
przyrządów odzwierciedla również 
rozwój automatyzacji produkcji- — 
jednej z najważniejszych dziedzin 
postępu technicznego. Dyrektywy 
przewidują zwiększenie w ciągu pię­
ciolecia produkcji przyrządów steru­
jących i kontrolnych — w przybliże­
niu 2,7 razy.

Znaczny rozwój wszystkich gałęzi 
przemysłu budowy maszyn umożliwi 
zakończenie w zasadzie w ciągu pią­
tej pięciolatki mechanizacji robót 
ciężkich i pracochłonnych w przemy­
śle i budownictwie, co będzie wybit­
nym osiągnięciem w dziedzinie dal­
szego wyposażenia technicznego go­
spodarki narodowej oraz podniesie­
nia wydajności i ułatwienia pracy 
robotników.

W przemyśle chemicznym najszyb­
sze tempo wzrostu należy osiągnąć w 
dziedzinie produkcji sody, kauczuku 
syntetycznego i nawozów sztucznych. 
Produkcja sody wapiennej zwiększy 
się w porównaniu z rokiem 1950 w 
przybliżeniu o 84 procent, sody kau­
stycznej — o 79 procent, kauczuku 
syntetycznego — o 82 procent i na­
wozów sztucznych — o 88 procent. 
Należy znacznie zwiększyć moc wy­
twórczą w dziedzinie produkcji amo­
niaku, kwasu siarkowego, kauczuku 
syntetycznego, spirytusu syntetyczne­
go*  sody, nawozów. sztucznych, chęi
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micznych środków walki ze szkodni­
kami roślin uprawnych, jak rów­
nież w dziedzinie produkcji nawozów 
w postaci granulowanej, zapewnia­
jących wielki przyrost urodzajności 
roślin uprawnych. Należy też zwięk­
szyć produkcję mas plastycznych, 
barwników i surowca dla sztucznego
jedwabiu, rozszerzyć asortyment pro- i 
duktów chemicznych i rozwinąć pro­
dukcję materiałów syntetycznych — 
zastępczych produktów metali nieże­
laznych.

Przemysł leśny wciąż nie nadąża 
za wzrastającymi potrzebami gospo- [ 
darki narodowej. Zadanie polega na 
tym, ażeby zlikwidować to nienadą­
żanie. W ciągu okresu 5-letniego wy­
wóz drewna przemysłowego należy 
zwiększyć w przybliżeniu o 56 pro­
cent, a produkcję tarcicy o 50 pro­
cent. Jednocześnie pależy dokonać na 
szeroką skalę przesunięcia wyrębu 
lasu do obfitujących w lasy rejonów, 
zwłaszcza do rejonów położonych na 
Północy, na Uralu, w Syberii zachod­
niej i Karelo - Fińskiej SRR. zmniej­
szając wyrąb lasów w mało zalesio­
nych okręgach kraju. Należy zmniej­
szyć sezonowość wyrębu lasów, do­
konać w rejonach wyrębu lasów re­
konstrukcji i budowy nowych zme­
chanizowanych przedsiębiorstw wy - 
rębu lasów i zapewnić im stałe kadry 
robotnicze. Jednocześnie trzeba za­
pewnić dalszy rozwój kompleksowej 
mechanizacji robót przy wyrębie la-1 
sów, usprawnić organizację produk­
cji i wykorzystanie mechanizmów, 
zwiększyć wydajność pracy przy wy­
rębie. W celu zwiększenia produkcji 
tarcicy moc nowouruchomionych 
tartaków w nowych okręgach rozwo­
ju wyrębu lasów powinna być zwięk­
szona w porównaniu z czwartą pię­
ciolatką w przybliżeniu 8-krotnie.

Trzeba 
przemysł 
meblarski, 
mii leśnej

Wielkie 
mysłem materiałów 
Realizacja 
budownictwa inwestycyjnego wyma­
ga zwiększenia produkcji podstawo­
wych materiałów budowlanych w 
ciągu pięciolecia przynajmniej dwu­
krotnie, podniesienia ich jakości i 
rozszerzenia asortymentu. Trzeba za­
pewnić wzrost produkcji cementu 
w przybliżeniu 2,2 razy, materiałów 
ścianowych 2,3 razy, łupku 2,6 razy, 
miękkiego pokrycia dachowego o 70 
procent, dachówki 3,3 razy. Jedno­
cześnie należy zapewnić znaczny 
wzrost produkcji nowych, wysoko - 
gatunkowych i udoskonalonych ma­
teriałów budowlanych do wykańcza­
nia i licowania oraz fabrycznej pro­
dukcji detali i konstrukcji z cerami­
ki, gipsu, betonu i żelbetonu, co jest 
konieczne dla dalszej industrializacji 
budownictwa i obniżenia jego kosz­
tów.

Na bazie rozwoju przemysłu cięż­
kiego i rolnictwa powinno być za­
pewnione w piątej pięciolatce szyb­
kie tempo wzrostu produkcji arty­
kułów masowego spożycia. Zasoby 
surowców rolniczych umożliwią 
zwiększenie w ciągu pięciolecia pro­
dukcji przemysłu lekkiego i spożyw­
czego co najmniej o 70 procent. Przy 
tym produkcja tkanin bawełnianych 
zwiększy się w roku 1955 w porów­
naniu z rokiem 1950 w przybliżeniu 
o 61 procent, tkanin wełnianych — o
54 procent, obuwia skórzanego — o
55 procent, mięsa — o 92 procent, 
połowy ryb zwiększą się o 58 pro­
cent, produkcja cukru - kryształu — 
o 78 procent, tłuszczów zwierzęcych 
— o 72 procent, tłuszczów roślin­
nych — o 77 procent, konserw — 2,1 
razy.

Zbuduje się znaczną ilość przedsię­
biorstw przemysłu lekkiego i spo­
żywczego: kombinatów bawełnia - 
nych, fabryk sztucznego włókna, jed­
wabiu, konfekcji, wyrobów dziewiar­
skich, obuwia i wyrobów skórzanych, 
cukrowni, maślarni, suszarni warzyw, 
fabryk cukierniczych, fabryk kon­
serw, browarów, wytwórni win, fa­
bryk przetworów mięsnych i ryb­
nych, olejarni i serowni.

Należy również znacznie zwięk - 
szyć produkcję towarów masowego 
spożycia, artykułów gospodarskich i 
użytku domowego, miejscowych ma­
teriałów budowlanych w przedsię­
biorstwach przemysłu miejscowego i 
spółdzielczości wytwórczej. Produk­
cja przedsiębiorstw przemysłu miej­
scowego i spółdzielczości wytwórczej 
wzrośnie w ciągu pięciolecia o 60 
procent. Aby wykonać ten program, 
rady terenowe muszą usprawnić kie­
rowanie przemysłem miejscowym i 
spółdzielczością wytwórczą, aby lepiej 
wykorzystać miejscowe surowce i od­
padki wielkiego przemysłu państwo­
wego, aby rozszerzać asortyment to­
warów masowego spożycia, cieszący 
się popytem u ludności, podnieść ja­
kość produkowanych wyrobów, za­
pewnić obniżenie ich kosztów włas­
nych, ulepszyć pracę warsztatów 
przemysłu miejscowego i spółdziel­
czości wytwórczej na odcinku obsłu­
giwania potrzeb bytowych ludności.

Interesy gospodarki narodowej wy­
magają dalszego rozszerzenia asorty­
mentu i poważnego podniesienia ja­
kości produkcji we wszystkich gałę­
ziach przemysłu. Absolutnie niedo­
puszczalna jest praktyka niektórych 
przedsiębiorstw, które przekraczają 
plan wzrostu produkcji ze szkodą dla 
ustalonych wskaźników jakości i a- 
sortymentu wyrobów. Podniesienie! 

■ jakości produkcji jest zadaniem 
pierwszej wagi dla naszego przemy-' 

• słu. Podniesienie jakości produkcji 
zapewnia bardziej oszczędne wyko - 
rzystanie : ' ' ■ - - -
zmniejszenie strat związanych z pro-

rozwinąć wszechstronnie 
papierniczy, celulozowy, 
fornirowy, przemysł che- 

i przemysł hydrolityczny. 
zadania stoją przed prze­

budowanych, 
nakreślonego programu

Szczególne znaczenie ma podniesie­
nie jakości i rozszerzenie asortymen- 

I tu towarów masowego spożycia. 
Konsument radziecki słusznie stawia 

I coraz większe wymagania w zakresie 
jakości i asortymentu' produkowa - 

[nych wyrobów Przemysł nasz jest 
obowiązany zaspokoić całkowicie ro­
snące potrzeby ludności i nie dopusz­
czać do produkcji towarów nie cie­
szących się popytem u ludności.

W celu zapewnienia wysokiej jako­
ści produkcji, należy w jeszcze szer­
szej skali wprowadzać standarty 
państwowe, odpowiadające nowoczes­
nym wymogom, oraz w sposób bar­
dziej skuteczny stosować system pre­
miowy i materiałowo - techniczna 
zaopatrzenie przedsiębiorstw, w celu 
wykonania planu zarówno w dziedzi­
nie nomenklatury jak również asor­
tymentu wyrobów.

Niezmiernie ważnym warunkiem 
wykonania zadań pięciolatki w dzie­
dzinie produkcji przemysłowej jest 
jak najbardziej pełne wykorzystanie 
mocy produkcyjnych w oparciu o 
wprowadzanie przodujących norm i 
o jak najszybszą likwidację w przed­
siębiorstwach wąskich gardeł, unie­
możliwiających całkowite wykorzy­
stanie sprzętu. Należy zaznaczyć, że 
w czwartym pięcioleciu zadania w 
dziedzinie wykorzystania mocy pro­
dukcyjnych w wielu gałęziach prze­
mysłu były zbyt niskie, a w toku 
realizacji planu zostały znacznie prze­
kroczone. Dotyczy to przede wszyst­
kim hutnictwa żelaza i przemysłu 
chemicznego. W poszczególnych ga- . 
łęziach przemysłu do chwili obecnej 
istnieje jeszcze zjawisko zaniżania 
mocy przedsiębiorstw; ministerstwa 
ograniczają rozwój szeregu bardzo 
ważnych działów produkcji przez to, 
że nie wydobywają na jaw rezerw 
mocy, istniejących w tych przedsię­
biorstwach.

Zjawisko zaniżania przez minister­
stwa mocy produkcyjnych i norm 
wykorzystania urządzeń występuje 
nie tylko przy eksploatacji fabryk i 
zakładów przemysłowych, lecz rów­
nież w technicznych projektach bu­
dowanych przedsiębiorstw. Zdarza 
się niemało wypadków, kiedy przed­
siębiorstwo dopiero się buduje, a moc 
jego, podana w projekcie technicz­
nym, wymaga już zrewidowania w 
celu jej zwiększenia bez żadnych do­
datkowych nakładów.

Niemała część odpowiedzialności za 
obniżanie mocy produkcyjnej spada 
na organy planowania. Państwowy 
Komitet Planowania ZSRR powinien 
ulepszyć swą pracę w dziedzinie u- 
jawniania rezerw mocy produkcyj - 
nych i pełnego wykorzystania ich 
drogą zamówień państwowych, po­
winien prowadzić bardziej zdecydo - 
waną walkę z wszelkiego rodzaju 
tendencjami do zaniżania planów 
produkcyjnych, występującymi w 
poszczególnych resortach.

Kraj nasz posiada stworzony w la­
tach pięciolatek stalinowskich potęż­
ny aparat produkcyjny, wyposażony 
w przodującą technikę, jak również 
liczne kadry wykwalifikowanych ro­
botników i personelu inżynieryjno- 
technicznego o dużym doświadczeniu 
pracy. Stwarza to wielkie możliwości 
dla systematycznego zwiększania pro. 
dukcji przez lepsze wykorzystanie 
istniejących mocy produkcyjnych. 
Uzyska się dzięki temu w nowej pię­
ciolatce znaczne zwiększenie produk­
cji.

I tak, dzięki lepszemu wykorzysta­
niu istniejących wielkich pieców, na­
leży uzyskać w roku 1955 około 30 
procent całego przyrostu wytopu su­
rówki, przewidzianego na okres pięciu 
lat; dzięki lepszej eksploatacji kopalń 
należy uzyskać około 25 procent całe­
go przyrostu wydobycia węgla, zaś 
dzięki bardziej pełnemu wykorzysta­
niu cementowni, należy uzyskać oko- 
lo 30 procent całego przyrostu produ­
kcji cementu. Nie mniej ważną rolę 
odgrywa usprawnienie wykorzystania 
mocy w innych gałęziach przemysłu.

Obok lepszego wykorzystania ist­
niejących mocy produkcyjnych nowa 
pięciolatka wytycza wielki program 
budownictwa inwestycyjnego w prze­
myśle. W myśl planu rozwoju produ­
kcji przemysłowej, w piątej pięciolatce 
przewiduje się w przybliżeniu dwu­
krotne zwiększenie inwestycji pań­
stwowych w przemyśle w porównaniu 
z czwartą pięciolatką. Szczególnie 
wielki wzrost inwestycji powinien 
być przewidziany na rozwój hutni­
ctwa, elektrowni, przemysłu naftowe­
go oraz przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego. Plan budownictwa 
cyjnego powinien zapewnić 
uruchomienie dużej ilości 
przedsiębiorstw i agregatów, 
nież zwiększenie mocy istniejących 
przedsiębiorstw drogą rekonstrukcji 
agregatów, instalacji nowych urzą- 
rządzeń, mechanizacji produkcji i u- 
sprawnienia procesów technologicz­
nych. W nowej pięciolatce przyrost 
mocy produkcyjnych drogą rozszerze­
nia istniejących przedsiębiorstw jest 
jedną z najważniejszych rezerw zwięk­
szenia produkcji przy jak najmniej­
szych nakładach. Plan budownictwa 
inwestycyjnego powinien również u- 
względnić tworzenie rezerw w budo­
wie przedsiębiorstw hutniczych, elek­
trowni, rafinerii, kopalni węgla, fa­
bryk nawozów sztucznych tak, aby 
zapewnić niezbędny rozwój tych gałę­
zi przemysłu w latach następnych. W 
nowej 5-latęe należy polepszyć geo- 

| graficzne rozmieszczenie budownictwa 
przedsiębiorstw przemysłowych w ce­
lu większego zbliżenia przemysłu do

inwesty- 
nie tylko 

nowych 
lecz rów-
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(DALSZY CIĄG ZE STR. 3) 
zbyt odległych przewozów ładunków 
w transporcie kolejowym.

W celu zaspokojenia wzrastającego 
zapotrzebowania gospodarki narodo­
wej na surowce i paliwo, piąty plan 
pięcioletni przewiduje dalszy rozwój 
prac w dziedzinie poszukiwania bo­
gactw naturalnych, ujawniania zapa­
sów bogactw naturalnych, a przede 
wszystkim metali nieżelaznych i rzad­
kich, węgla koksującego, surowca alu­
minium, ropy naftowej, bogatych rud 
Żelaznych i innych rodzajów surowca 
przemysłowego.

Jednym z najważniejszych warun­
ków pomyślnego wykonania planów 
budownictwa w przemyśle i w innych 
gałęziach gospodarki narodowej jest 
dalszy rozwój przemysłu budowlane­
go, umocnienie i rozszerzenie istnieją­
cych organizacji oraz założenie nowych 
organizacji budowlanych w okręgach, 
gdzie prowadzone jest wielkie budow­
nictwo.

Przemysł budowlany zdolny jest o- 
becnie rozwiązywać bez porównania 
większe i bardziej skomplikowane za­
dania niż w latach ubiegłych. W okre­
sie powojennym założono 1 znacznie 
rozszerzono takie wielkie organizacje 
budowlane, jak ministerstwo budowy 
przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego 
realizujące przede wszystkim budowę 
przedsiębiorstw hutnictwa żelaza i 
metali nieżelaznych, ministerstwo bu­
dowy przedsiębiorstw przemysłu ma­
szynowego, potężne organizacje budo-

wy elektrowni, przedsiębiorstw prze­
mysłu naftowego, kopalni węgla, ka­
mieniołomów, linii kolejowych i sa­
mochodowych, metro, wysokościow­
ców i inne. Ministerstwo budowy 
przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego, 
zorganizowane na bazie Ludowego Ko­
misariatu Budownictwa, wykonuje o- 
becnie 2 razy więcej, a wraz z mini­
sterstwem budowy przedsiębiorstw 
przemysłu maszynowego — przeszło 
3 razy więcej prac budowlano-monta­
żowych niż wykonał Ludowy Komisa­
riat Budownictwa w roku 1940. Zakres 
prac budowlano-montażowych wyko­
nywanych obecnie przez organizacje 
budowlane ministerstwa elektrowni 
jest przeszło 5 razy większy od prac 
wykonywanych przez te organizacje 
w roku 1940.

Niemniej jednak niezbędne jest dal­
sze, poważne umocnienie organizacji 
budowlanych. Dyrektywy w sprawie 
planu pięcioletniego przewidują u- 
mocnienle przede wszystkim organiza­
cji budowlanych ministerstwa budo­
wy, przedsiębiorstw przemysłu cięż­
kiego, ministerstwa elektrowni i mi­
nisterstwa przemysłu naftowego oraz 
organizacji budowlanych ministerstwa 
budowy przedsiębiorstw 
maszynowego budujących 
rządzeń energetycznych i 
aparatur dla przemysłu 
wielkich i unikalnych obrabiarek, cięż 
kich maszyn kowalskich i pras oraz 
urządzeń dźwigowo - transportowych. 
Należy zapewnić szerokie stosowanie 
przemysłowych metod budownictwa,.

przemysłu 
fabryki u- 
hutniczych, 
naftowego,

2. Zadania piątej 5-łatki w dziedzinie rolnictwa
Głównym zadaniem w dziedzinie 

rolnictwa pozostaje również nadal 
zwiększenie plonów wszystkich ro­
ślin uprawnych, dalsze zwiększenie 
pogłowia zwierząt gospodarskich w 
hodowli społecznej przy jednoczes­
nym znacznym wzroście ich produk­
tywności, zwiększenie ogólnej i to­
warowej produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej w drodze dalszego wzmocnie­
nia i rozwoju społecznej gospodarki 
kołchozów, polepszenia pracy sow- 
chozów 1 stacji maszynowo • trakto­
rowych przez wprowadzenie przodu­
jącej techniki i przodujących metod 
uprawy w rolnictwie.

Globalne zbiory zbóż powinny 
wzrosnąć w ciągu 5 lat o 40—50 pro­
cent, w tym produkcja pszenicy — 
o 55—65 procent; produkcja baweł­
ny — o 55—65 procent, włókna lnia­
nego — o 40—50 procent, buraka cu­
krowego — o 65—70 proc, i słonecz­
nika — o 50—60 procent. Zwiększy 
6ię również produkcja ziemniaków, 
konopi, tytoniu, machorki i innych 
roślin. Nastąpi dalszy rozwój sado­
wnictwa, winnic, uprawy roślin cy­
trusowych i jedwabnictwa.

Piąty plan 5-letni ustala wyso­
kie tempo rozwoju dla hodowli. Glo­
balna produkcja mięsa i słoniny 
zwiększy się w 1955 roku w porów­
naniu z 1950 rokiem o 80—90 pro­
cent, mleka — o 45—50 procent 1 .weł­
ny 2—2,5 raza. W podmiejskich re­
jonach Moskwy, Leningradu i innych 
wielkich miast i ośrodków przemys­
łowych wzrośnie produkcja warzyw i 
ziemniaków, jak również mleka 
mięsa i jaj.

Nasze rolnictwo powinno stać się 
jeszcze bardziej wydajne i wyspec­
jalizowane, powinno stosować w sze­
rokim zakresie uprawę mieszanek 
traw i motylkowych oraz prawidło­
we płodozmiany z większym udzia­
łem powierzchni zasiewów roślin 
przemysłowych, pastewnych, warzyw­
nych i ziemniaków.

Piąty plan 5-letni przewiduje zna­
czne zwiększenie urodzajności 
uprawnych, przy czym plan 
zadania dla poszczególnych 
nych rejonów kraju.
; Zadania te są następujące:

Zwiększyć urodzajność roślin zbo­
żowych z hektara: w rejonach połud­
niowej Ukrainy i Kaukazu północne­
go do 20 — 22 kwintali a na grun - 
tach nawadnianych do 30 — 34 kwin­
tali; w rejonach nadwołżańskich do 
14 —15 kwintali i na gruntach na­
wadnianych do 25 — 28 kwintali; w 
centralnych obwodach czarnoziem - 
nych do 16 —18 kwintali i na grun­
tach nawadnianych do 30 — 34 kwin­
tali; w strefie nieczarnoziemnej do 
17 —19 kwintali; w rejonach Uralu, 
Syberii, północno - wschodniego Ka­
zachstanu do 15 —16 kwintali i na 
gruntach nawadnianych do 24 — 26 
kwintali; w rejonach zakaukaskich 
do 20 — 22 kwintali i na gruntach 
nawadnianych do 30 — 34 kwintali z 
hektara; zbiory ryżu na obszarach 
nawadnianych doprowadzić do 40 — 
50 kwintali z hektara.

Zwiększyć urodzajność bawełny z 
hektara: w rejonach Azji Środkowej 
i południowego Kazachstanu do 26 — 
27 kwintali, w rejonach zakaukaskich 
do 25 — 27 kwintali i w południo - 
wych rejonach europejskiej części 
ZSRR na gruntach nawadnianych do 
11 — 13 kwintali oraz na gruntach 
nie nawadnianych do 5 — 7 kwintali 
z hektara.

Doprowadzić urodzajność z jedne­
go hektara:

lnu włóknistego w rejonach strefy 
nieczarnoziemnej do 4.5 — 5,5 kwin­
tala oraz w rejonach Uralu i Syberii 
do 4 —5 kwintala z ha;

buraka cukrowego w rejonach 
Ukraińskiej SRR, Mołdawskiej SRR 

je się założenie pasów leśnych na po­
lach kołchozów 1 sowchozów nie tyl­
ko w strefie stepowych i leśno-ste- 
powych rejonów europejskiej części 
ZSRR, lecz również w rejonach ste­
powych Syberii, Azji Środkowej i in­
nych rejonach. Przewiduje się zało­
żenie w ciągu 5 lat co najmniej 2,5 
miliona ha leśnych pasów ochron - 
nych w kołchozach i sowchozach 
oraz zasianie i zasadzenie około 2,5 
miliona ha lasów państwowych.

W ciągu czwartej 5-latki dokona­
no znacznej pracy nad wprowadze­
niem w kołchozach i sowchozach pra­
widłowych płodozmianów i nad sto­
sowaniem przodującego systemu u- 
prawy gleby. W dziedzinie tej istnie­
ją jednak poważne niedociągnięcia. 
Ministerstwa rolnicze, organy partyj­
ny i radzieckie obwodów, krajów i| 
republik powinny usprawnić swą 
pracę w zakresie wprowadzania pło­
dozmianów trawopolnych oraz za­
pewnienia powszechnego stosowania 
prawidłowego systemu uprawy roli. 
Dyrektywy w sprawie piątego planu 
5-letniego przewidują dalszy rozwój 
siewu traw i motylkowych jako je­
den z najważniejszych środków 
zwiększenia urodzajności roślin u- 
prawnych i rozszerzenia bazy paszo­
wej dla hodowli; dyrektywy przewi­
dują również rozszerzenie zakresu 
prac w dziedzinie wprowadzenia pra­
widłowych płodozmianów trawopol - 
nych w kołchozach i sowchozach. 
Wprowadzenie płodozmianów po­
winno odbywać się w ten sposób, aby 
zapewnić każdego roku wzrost pro­
dukcji zboża, bawełny, buraka cu­
krowego, lnu oraz innych roślin i pasz 
dla zwierząt gospodarskich, zgodnie 
z planem państwowym. Należy 
zwiększyć stosowanie na polach koł­
chozów i sowchozów nawozów mine­
ralnych i organicznych.

Zadania w dziedzinie zwiększenia 
urodzajności i globalnych zbiorów 
roślin uprawnych wymagają od in­
stytucji naukowo - badawczych, sta­
cji doświadczalnych i organów rol­
niczych wyhodowania i wprowadze­
nia do produkcji nowych bardziej 
plennych odmian zbóż, bardziej pro­
duktywnych i wcześniej dojrzewają­
cych odmian bawełny, odmian bura­
ka cukrowego o większej zawartości 
cukru, odmian słonecznika o wysp - 
kiej zawartości oleju, jak również

roślin 
ustala 
głów-

jak najintensywniejsze zwiększenie 
fabrycznej produkcji elementów bu­
dowlanych, konstrukcji, betonu, mie­
szanek i innych półfabrykatów. W 
związku z tym należy' zwiększyć moc 
fabryk konstrukcji metalowych przy­
najmniej 2-krotnie, zbudować nie­
zbędną ilość fabryk produkujących 
montażowe konstrukcje żelbetowe, roz­
szerzyć istniejące i zorganizować no­
we rejonowe kamieniołomy o całkowi­
tej mechanizacji wydobycia 1 obróbki 
kamienia, tłucznia, żwiru i piasku oraz 
sztucznego kamienia ze skal natural­
nych.

Należy zmechanizować podstawowe 
prace budowlane i zapewnić przej­
ście od mechanizacji poszczególnych 
procesów do kompleksowej mechani­
zacji budownictwa. W ciągu pięciole­
cia przewiduje się zwiększenie w 
budownictwie parku koparek w przy­
bliżeniu 2,5 raza, zgarniarek — 3 razy, 
buldożerów — 4 razy, dźwigów prze­
nośnych — 4,5 raza. Pracownicy bu­
dowlani powinni znacznie lepiej wy­
korzystywać rosnący coraz bardziej 
park maszyn i mechanizmów.

Należy usprawnić projektowanie w 
budownictwie, nie dopuszczać do 
przerostów przy projektowaniu, skró­
cić terminy projektowania oraz w po­
rę dostarczać budownictwu projektów 
1 kosztorysów. W tym celu należy za­
silić wykwalifikowanymi kadrami or­
ganizacje zajmujące się projektowa­
niem 1 na szeroką skalę stosować w 
budownictwie projektowanie typowe.

i Kaukazu Północnego do 255 — 265 
kwintali; w rejonach centralnych ob­
wodów czarnoziemnych do 200 — 210 
kwintali oraz w rejonach Azji Środ­
kowej i Kazachstanu do 400 — 425 
kwintali z ha;

ziemniaków w rejonach strefy nie­
czarnoziemnej do 155 — 175 kwintali, 
w rejonach centralnych obwodów 
czarnoziemnych do 140 —160 kwin­
tali, w rejonach Południa i Kaukazu 
północnego do 135 —155 kwintali 
oraz w rejonach Uralu i Syberii do 
125 —145 kwintali z ha;

słonecznika w rejonach Ukraińskiej 
SRR, Mołdawskiej SRR i Kaukazu 
północnego do 17 — 20 kwintali, w 
rejonach centralnych obwodów czar- 
nozienąnych do 14,5 — 16,5 kwintala 
oraz w rejonach nadwołżańskich do 
10 — 12 kwintali z ha. .

Przyrost produkcji globalnej naj­
ważniejszych roślin nastąpi w dużej 
mierze dzięki zwiększeniu urodzajno­
ści. W wyniku zwiększenia urodzaj­
ności uzyska się przyrost globalnej 
produkcji zboża w przybliżeniu o 90 
procent, bawełny w przybliżeniu o 50 
procent i buraka cukrowego o prze­
szło 60 procent.

W czwartej 5-latce przystąpiono do 
realizacji gigantycznego stalinowskie­
go planu przeobrażenia przyrody w 
stepowych i leśno - stepowych rejo­
nach europejskiej części ZSRR. Obec­
nie istnieją wszelkie możliwości, aby 
przejść do powszechnego wprowadze­
nia prawidłowego systemu rolnictwa. ___ ______ __________ ________
W piątym planie 5-letnim przewidu- w strefie Stalingradzkiej Elektrowni

wyhodowania nowych odmian roślin 
do uprawy na gruntach nawadnia - 
nych. Konieczne jest zapewnienie 
dalszego rozwoju radzieckiej agrobio­
logii w oparciu o naukę Miczurina i 
szerokie stosowanie w kołchozach i 
sowchozach osiągnięć nauki i przo­
dującej praktyki rolniczej.

Plan 5-letni przewiduje przepro­
wadzenie w szerokim zakresie prac 
w dziedzinie gospodarki wodnej. Ob­
szar gruntów nawadnianych wzrośnie 
w ciągu 5-lecia o 30 — 35 procent, a 
gruntów osuszonych o 40 — 45 pro - 
cent. Przewiduje się założenie w koł­
chozach 1 sowchozach do 35 tysięcy 
stawów i zbiorników wodnych.

Przechodzenie na nowy system na­
wadniania przy pomocy tymczaso­
wych kanałów nawadniających za­
miast stałych —już obecnie przyczy­
nia się poważnie dó zwiększenia po­
wierzchni gruntów nawadnianych i 
podniesienia ich wydajności. Do koń­
ca pięciolecia ma być zakończony 
proces przechodzenia na nowy system 
nawadniania we wszystkich rejonach 
rolnictwa nawadnianego.

Jako pierwsze planowe prace w 
dziedzinie irygacji przewiduje się bu­
dowę systemów urządzeń zraszających 
i nawadniających na bazie wykorzy­

stania energii elektrycznej Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej i w 
strefie Wołżańsko — Dońskiego Ka­
nału Żeglownego im. W. I. Lenina. 
Rozpocznie się budowę systemu urzą­
dzeń zraszających i nawadniających

Wodnej oraz Głównego Kanału Turk- 
meńskiego, Kanału Południowo-Ukra- 
ińskiego i Północno - Krymskiego. 
Przewiduje się również przeprowa­
dzenie prac przygotowawczych do bu­
dowy systemów irygacyjnych dla zra­
szania i nawadniania ziem Stepu Ku- 
lundyńskiego. Będą kontynuowane 
prace nad budową systemów iryga­
cyjnych w centralnych obwodach 
czarnoziemnych, na nizinie Kura- 
Araksińskiej, w dorzeczach rzek Syr- 
Darii, Zerawszanu i Kaszka-Darii, w 
rejonach Fergany Centralnej oraz sy­
stemu kubańsko - jegorłyckiego, Orto- 
Tokajskiego Zbiornika Wodnego i 
Wielkiego Kanału Czujskiego. Wyko­
nanie tych prac zapewnia potężna 
baza techniczna. Rolnictwo rozporzą­
dza obecnie znacznym parkiem ma­
szyn do kopania ziemi. Tabor kopa­
rek w rolnictwie wzrósł w 1951 roku 
w porównaniu z rokiem 1940 prawie 
8-krotnie. Budownictwo urządzeń 
wodnych wyposażone jest w wielką 
ilość zgarniarek, buldożerów, rozgar- 
niarek i innych urządzeń.

Szeroka sieć systemów irygacyjnych 
w połączeniu z leśnymi pasami o- 
chronnymi, prawidłowymi płodozmia- 
nami i innymi metodami przodującej 
agronomii zapewnia bazę dla potęż­
nego rozwoju rolnictwa na znacznych 
obszarach naszego kraju, na których, 
wskutek braku wody i częstych gorą­
cych wiatrów, plony roślin upraw­
nych są nietrwale, a hodowla cierpi 
z powodu braku paszy i wody. 
Uwzględniając zaplanowany wielki 
przyrost gruntów nawadnianych, na 
których zraszanie państwo wydatkuje 
bardzo poważne sumy, należy zażą­
dać od pracowników rolnictwa, aby 
lepiej wykorzystywali grunty nawad­
niane. W niedostatecznym jeszcze 
stopniu wykorzystuje się u nas grun­
ty posiadające 
zwłaszcza 
meńskiej 
SRR.

Należy 
rzystywanie 
kroki w celu uzyskania wysokich plo­
nów roślin uprawnych na gruntach 
nawadnianych i zabezpieczenia tych 
gruntów przed zasoleniem i zabagnie- 
niem. Piąty plan pięcioletni przewi­
duje znaczne rozszerzenie prac nad

sieć irygacyjną, 
w Kazachskiej SRR, Turk- 
SRR i Azerbejdżańskiej

zapewnić 
tych

właściwe wyko- 
gruntów, podjąć

Niziny 
Lotew- 

w rejo- 
RFSRR

krów zaś w przybliżeniu 
owiec w całym rolnic- 

62 procent, w tym w koł- 
75 — 80 procent; trzody 
całym rolnictwie o 45 — 
w tym w kołchozach o

osuszaniem bagien w Białoruskiej 
SRR i Ukraińskiej SRR, a w pierw­
szej kolejności w okolicach 
Poleskiej, w Litewskiej SRR, 
sklej SRR, Estońskiej SRR, 
nach strefy nieczarnoziemnej 
i stepie Barabińskim.

Wszechstronny rozwój produktyw­
nego pogłowia zwierząt gospodarskich, 
stanowiących własność kołchozów i 
sowchozów, również w nowej pięcio­
latce znajduje się w centrum uwagi 
organów partyjnych i radzieckich.

W ciągu pięciu lat przewiduje się 
zwiększenie pogłowia bydła w całym 
rolnictwie o 18 — 20 procent, w tym 
w kołchozach: pogłowie bydła o 36 — 
38 procent, 
dwukrotnie; 
twie o 60 — 
chozach o 
chlewnej w 
50 procent, 
85 — 90 procent.

Ma być poważnie zwiększona pro­
duktywność hodowli, Dyrektywy 
przewidują, że należy:

doprowadzić udój mielca od jednej 
krowy w kołchozach rejonów strefy 
nieczarnoziemnej do 1800 — 2000 kg., 
w centralnych obwodach czarnoziem­
nych do 1700 — 2000 kg., w rejonach 
Południa i Powołża do 1600 — 1900 
kg., w rejonach Syberii, Uralu i pół­
nocno-wschodniego Kazachstanu do 
1500 — 1700 kg., w rejonach Azji 
Środkowej do 700 — 900 kg., na Za­
kaukaziu do 900 — 1100 kg.;

zwiększyć w kołchozach rejonów 
Południa i Kaukazu północnego strzy­
żę wełny z jednej owcy cienkorunnej 
do 5,2 — 5,8 kg., z jednej owcy pól- 
cienkorunnej do 4,2 — 4,8 kg., w cen­
tralnych obwodach czarnoziemnych z 
jednej owcy cienkonrunnej do 4,2 — 
5,0 kg., a z jednej owcy półclenko- 
runnej do 4,0 — 4,2 kg., w rejonach 
nadwołżańskich z jednej owcy cien­
korunnej do 4,6 — 5,4 kg., a z jednej 
owcy półcienikorunnej do 3,9 — 4,5 
kg., w rejonach Syberii z jednej owcy 
cienkorunnej do 4,3 — 4,9 kg., a z jed­
nej owcy półcienkorunnnej do 3,8 — 
4,2 kg.

W celu wykonania zadań w dzie­
dzinie hodowli należy zapewnić wszę­
dzie prawidłowe żywienie i chów by­
dła. W ciągu pięciolecia zasiewy ro­
ślin pastewnych wzrastają w przybli­
żeniu o 70 procent, a plony traw w 
uprawie potowej, roślin silosowych i 
okopowych przeznaczonych na paszę 
zwiększą się co najmniej dwukrotnie.

W< dziedzinie rozwoju hodowli by­
dła mlecznego należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na dalsze wprowadza­
nie bardziej intensywnego systemu 
gospodarki hodowlanej — alkierzo­
wego systemu chowu bydła z u- 
względnieniem warunków lokalnych. 
Dla naszego rolnictwa, przede wszy­
stkim w rejonach o wielkiej ilości 
zaoranych gruntów, przejście do al­
kierzowego systemu chowu bydła 
jest nader aktualne 1 umożliwi zna­
czne zwiększenie produktywności 
hodowli bydła mlecznego. Istnieje 
całkowita możność rozwiązania tego 
ogromnie ważnego dla hodowli za­
dania w drodze szerokiego stosowa­
nia zasiewów traw, okopowych — 
pastewnych, roślin do silosowania 1 
innych, włączenia do płodozmianów 
łąk i pastwisk o małej produktyw­
ności. W ten sposób zapewnić moż­
na pełnowartościowe całoroczne ży­
wienie bydła paszami zielonymi i so­
czystymi.

Hodowla owiec uzyskuje szeroką 
bazę rozwoju zwłaszcza na gruntach 
nawadnianych 1 zraszanych w rejo­
nach Wołżańsko-Dońskiego Kanału 
Żeglownego im. W. I. Lenina, nizi­
ny Przykaspi jakiej 1 stepu Nogaj­
skiego oraz w strefie Głównego Ka­
nału Turkmeńskfego. W rejonach 
tych należy stworzyć trwałą bazę 
paszową dla wielkich 1 największych 
stad owiec.

Wielkie odpowiedzialne zadanie 
wyznacza nowy plan pięcioletni o- 
środkom maszynowo - traktorowym 
jako dużym przedsiębiorstwom pań­
stwowym, wykonującym już teraz 
przeszło dwie trzecie wszystkich ro­
bót polnych w kołchozach. Należy 
zapewnić dalsze usprawnienie pracy 
ośrodków maszynowo-traktorowych,

Nowe przepisy noszenia odznak stopni 
dla młodszych oficerów Wojska Polskiego

Obowiązujące „Przepisy ubiorcze 
żołnierzy Sił Zbrojnych w czasie po­
koju", ustalają następujące odznaki 
stopni wojskowych dla oficerów 
młodszych w Wojskach Lądowych, w 
Wojskach Lotniczych, w Wojskach 
Obrony Przeciwlotniczej i w Piecho­
cie Morskiej: chorąży jedna gwiazd­
ka, podporucznik — dwie, porucznik 
— trzy, kapitan — cztery gwiazdki.

W Marynarce Wojennej — na na­
ramiennikach gwiazdki koloru złote­
go noszone tak samo jak w Wojskach 
Lądowych.

Oficerowie młodsi Marynarki Wo­
jennej noszą na rękawach odznaki z 
taśmy: chorąży — jedną, podporucz­
nik — dwie, porucznik — trzy, ka­
pitan — cztery taśmy.

Przepisy mają na celu ujednolice­
nie sposobu noszenia odznak stopni 
oficerskich oraz podkreślenie stopnia 
chorążego jako pierwszego stopnia 
oficerskiego.

W armii przedwrześniowej stopień 
chorążego był nazywany „żelaznym 
stopniem", to znaczy stopniem, któ­
rego odznaki zbliżone były do od - 
znak stopnia oficerskiego, lecz który 

rozszerzyć Ich działalność w zakre­
sie mechanizacji robót pracochłon­
nych we wszystkich dziedzinach 
produkcji kołchozowej t awiękazyć 
odpowiedzialność MTS za wykona­
nie planów podniesienia urodzajno­
ści roślin uprawnych i produktyw­
ności hodowli. Jest rzeczą konieczną 
zakończyć w bieżącej pięciolatce 
mechanizację robót polnych w koł­
chozach, rozwinąć na' szeroką skalę 
mechanizację robót pracochłonnych 
w dziedzinie hodowli, uprawy wa­
rzyw, sadownictwa, robót związa­
nych z transportem, załadunkiem i 
wyładunkiem produktów rolnych, z 
nawadnianiem, z osuszaniem bagni­
stych obszarów i zagospodarowaniem 
nowych gruntów.

Moc parku traktorowego MTS 
zwiększa się w ciągu pięciolecia w 
przybliżeniu o 50 procent, przy 
czym szczególnie szybko ma wzros­
nąć ilość traktorów do uprawy mię­
dzyrzędowej. W roku 1955 moc par­
ku traktorowego, pracującego na po­
lach kołchozów, zwiększy 6ię na każ­
de 100 hektarów obszaru zasiewów 
o 70 procent w porównaniu z r. 
1940 i o 30 procent w porównaniu 
z 1950 r. Ponadto zwiększa się w 
rolnictwie park samochodów cięża­
rowych, silników przenośnych i in­
nych mechanizmów. Planowane jest 
zaopatrzenie rolnictwa w większą 
ilość nowych, bardziej udoskonalo­
nych pługów, kultywatorów, siewni- 
ków, maszyn do sprzętu bawełny, 
kombajnów do sprzętu buraków, 
kosiarek, maszyn do silosowania 
pasz, elektrycznego strzyżenia owiec, 
elektrycznego udoju krów i Innych 
maszyn rolniczych. Zadanie MTS, 
sowchozów i kołchozów polega na 
tym, aby znacznie lepiej wykorzy­
stać ten sprzęt techniczny.

W ciągu piątej pięciolatki należy 
rozszerzyć zastosowanie energii elek­
trycznej w rolnictwie. Jednym z 
najważniejszych zadań jest opraco­
wanie udoskonalonych konstrukcji 1 
zastosowanie w rolnictwie traktorów 
elektrycznych i maszyn rolniczych, 
korzystających z taniej energii elek­
trycznej, zwłaszcza w rejonach wiel­
kich elektrowni wodnych.

Wykonanie zadań planu pięciolet­
niego w zakresie podniesienia pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej na je­
szcze wyższy poziom wymaga dal­
szego umocnienia artelu rolniczego, | 
właściwego doboru 1 rozmieszczenia | 
kierowniczych kadr kołchozów 1 j 
podwyższenia kwalifikacji tych kadr. 
Należy zapewnić wzrost bogactwa! 
kołchozowego na podstawie wszech­
stronnego rozwoju gospodarki społe­
cznej, prawidłowego łączenia uprą- j

i

»Proklamujemy jako naczelne prawo ludzkości
Dalsze obrady Kongresu w Pe

i strefy Pa- 
głos delegat

rabunkowa

PEKIN PAP. — Na czwartko­
wym posiedzeniu Kongresu Obroń­
ców Pokoju krajów Azji 
cyfiku pierwszy zabrał 
Laosu — Fuasavan. ,

Siedem lat trwa już 
wojna, którą rozpętali kolonizatorzy 
francuscy i ich mocodawcy — im­
perialiści amerykańscy przeciwko mi­
łującym pokój ludom Laosu, Kambo­
dży i Vietnamu. Naród Laosu wie, 
że walczy o słuszną sprawę i pewien 
jest zwycięstwa — stwierdził mówca.

Serdecznie powitano przemówienie 
członka delegacji radzieckiej Marżo 
Tunsun-Zade.

Przez długie lata — stwierdził mów 
ca — narody krajów Azji i strefy 
Pacyfiku były izolowane, oplątano je 
fałszem 1 kłamstwem, lecz prawda 
nie da się ukryć. Narody Azji i stre­
fy Pacyfiku powstają w obronie swej 
wolności i niezawisłości. Delegacja 
radziecka — podkreślił dalej Tkirsun- 
Zade — gorąco popiera wnioski zło­
żone przez Kuo Mo-żo.

„Proklamujemy jako naczelne pra­
wo ludzkości — pokój", zakończył 
swe przemówienie Tursun-Zade.

Delegat Chile, de Amesti omówił 
sytuację narodu chilijskiego, którego 
rząd, zerwawszy stosunki z krajami 
pokojowymi, podporządkował się w 
zupełności polityce USA. Ludność 

nie dawał noszącemu go praw ofice­
ra. Chorążowie nie byli zaliczani do 
korpusu oficerskiego i nie mieli pra­
wa do awansowania w korpusie ofi­
cerskim.

W ludowym Wojsku Polskim każdy 
żołnierz za gorliwą, wzorową służbę 
ma możność dalszego awansu, a dro­
ga do szkół oficerskich i do korpusu 
oficerskiego stoi w pełni otworem 
przed synami robotników, pracują - 
cych chłopów i inteligentów. W myśl 
Regulaminu Służby Wewnętrznej 
stopień chorążego jest pierwszym 
stopniem młodszego oficera.

Obchody
Tygodnia LPŻ

Liczne akademie, wystawy i poka­
zy zespołów artystycznych, organizo­
wane w miastach i wsiach całej Po’ski 
z okazji Tygodnia Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, stają się przeglądem dorobku 
Ligi.

Obchody odbyły 6ię w Warszawie,
w woj. poznańskim, w Nowej Hucie i 
1 Krakowie,

wy roli ż hodowlą, 
niesienia wydajności 
nlenla organizacji 
opłaty pracy orai 
obniżenia strat w rolnictwie

Zwięk&aą się dochody 
wzrosną sumy przez na 
dusz ni*  podlegający 
umożliwi rozwinięcie » 
kresie budownictwa 1 
przez wykorzystanie tn 
de wszystkim do rozw 
darki społecznej — do 
dynków gospodarskich, 
dla zwierząt gospodarskich, ka 
nawadniających, i osuszaji 
ników wodnych, do wy 
zarośli, zakładania leś 
ochronnych, do budowy 
kołchozowych 1 Innych i

W dziedzinie budownl 
zowego najważniejszym 
zwiększenie towarowości, 
wszystkim pszenicy, wełny 
półcienkiej, mięsa, jak 
starczenie hodowli kołchozowej 
wych rozpłodowców. Trzeba 
wać znaczne podniesieni*  w 
zach urodzajności roślin 
produktywności hodowli i ni 
stawie osiągnąć znaczną 
kosztów własnych produkcji.

W celu polepszenia pracy 
zów przewiduje się zak 
pleksowej mechanizacji 
najbardziej pracochłonnych 
polowej uprawie roślin, w 
sprzęcie i przygotowywaniu piny 
Konieczne jest podjęcie środków da 
dalszego wzmocnienia 
leży zapewnić sowchozom kadr) 
cjalistów 1 stałych robotników, 
kształcić wszystkie sowc 
przedsiębiorstwa rolnicze o 
wydajności 1 dużej tow 
piątej pięciolatce państwo 
wać będzie w gospodarkę rolną 
ne środki: wysokość Inwestycji 
stwowych w rolnictwie zw 
w porównaniu z czwartą pi 
w przybliżeniu 1,1 raza, a w budow­
nictwie urządzeń wodnych 4 razy.

Wielkie zadania postawione pnrf 
rolnictwem w nowej pięciolatce 
rnagają znacznego ujawnienia tae 
rownictwa gospodarką rolną ze itroty 
ministerstw rolnictwa oraz tereno 
wych organizacji partyjnych i rs 
dzieckich. W walce o wykonani*  pb 
nu państwowego przez kaśdy kołehą 
sowchoz 1 każdy ośrodek maszynowo 
traktorowy należy wykorzystać t 
szerokim zakresie, w oparciu O 
ką pomoc państwową dla 
istniejące znaczne rezerwy 
globalnej l towarowej produkcji 
ślinnej i zwierzęcej.

(CIĄG DALSZY RF.FEI 
SABUROWA PODAMY J

Chile cierpi nędzę: dochód 
panoszących się w Chile koncernes 
amerykańAk^h wynosi tyle. He,» 
zem wziąwszy urobki wstyelkń 
pracujących w Chile.

Przedstawiciele ruchu obrońcrt 
pokoju Panamy 1 Meksyku, mór® 
o rabunkowej gospodarce USA w W 
krajach, o przekształcaniu tych ta*  
jów w amerykańskie bazy

Przewodniczący delegacji 
— Surato stwierdził, że 
amerykańscy usiłują zat 
nezję w bazę swej agre 
ród indonezyjski powstaja 1 
parciu Innych miłujących 
rodów potraf) przepędzić 
ze swego kraju.

Następnie, wśród og 
jazmu 1 nie milknących 
czytano wspólną deklarację 
Pakistanu. Deklaracja s! 
wszystkie bez wyjątku ni 
nia między Indiami a 
które zagrażają pokojowi w 
stwarzają warunki dla in 
mocarstw imperialistycznych w 
wnętrzne sprawy obu krajów. 
1 powinny być uregulowane 
dze pokojowej.

Delegat Brazylii odczytał 
deklarację protestacyjną 
Panamy, Hondurasu i 
protestującą przeciwko 
niom obrońców pokoju przez I 
Salwadoru.

♦ NOWY JORK 
dentA z 
nan 
zje< 
n’e 
nu

♦ BERLIN s bm zastępca 
grupy radzieckich wojak 
w Niemczech, gen Truaow 
sztabu amerykańskich wojak 
nych w Niemczech protest 
ruszeniu przez samolot am 
gul przelotów nad terytorium 
8 bm. Samolot, który oddalił alg 
nic korytarza powietrznego 
nie wykonał polecenia 
dzieckich w sprawie l<_ 
wał ukryć alg w chmurach.

♦ BERLIN Ludność Niemiec 
oburzeniem wladomołć o 
Hesji tajnej młodzieżowe) 
rystów - morderców, 
usługach władz amerykańskich I 
Bonn.

♦ BONN. B bm w Duisburga 
resztowany członek kler 
nlstycznej Partii Niemiec 
Neumantl

Kandydat 
ramienia partu

potępił przerwanie p 
ocronych rokowań w 
odkreólajac. te dr ałalnotć 
yiadczy o słusznaócl 
vno demokraci, jak 1 
przedłużyć wojnę w 
rećlony" Organizacja 

w obronie pokoj

ehca 
nleoł 
rvkan6w 
depeszę do Trumini.
dania rozkazu natyrhmi 
wlania rokowaft 1 
wojennych w

*



B TB!I Sir B

— Brawo, nasz Januchowski! Dobrze gada!...
Długo nie milkły oklaski, którymi załoga zakładów im. Stąlina w Poz­

naniu witała swego kandydata na posła do Sejmu. (Na zdjęciu po irodku) 
(patrz reportaż na str. 1).

A/cr naszej fali

U»SS«A Wehrwolf
W kondominlum Morgana i Krup­

pa, czyli w państwie bońskim odkryto 
urzędowo terrorystyczno - faszy­
stowską organizację, złożoną z byłych 
oficerów SS i Wehrmachtu, jawnie 
finansowaną, wspieraną i zbrojoną 
przez amerykańskie władze okupacyj­
ne. Przez amerykańskie władze oku­
pacyjne, które w Niemczech Zach, 
przebywają — jak powszechnie wia­
domo — tylko po to, żeby... chronić 
delikatną roślinkę „demokracji za­
chodniej" I „wolności", ucieleśnionych 
najpełniej w osobie b. członka rady 
nadzorczej „Deutsche Bank", herr 
doktora Konrada Adenauera,

Ale nie odbiegajmy od tematu. 
Owóż premier jednego z „krajów" 
bońskiej „Republiki Federalnej", mia­
nowicie premier Hesji Zinn — czło­
nek socjaldemokratycznej Partii 
(SPD) — oświadczył urzędowo w dn. 
8 b. m. w miejscowym Landtagu 
(parlamencie), iż policja heska wy­
kryła terrorystyczną, SS-owską orga­
nizację pod skromną nazwą „Służba 
Techniczna", z niejakim Gerhardem 
Petersem na czele,
i Na najbliższą przyszłość zadania 
„Służby Technicznej" polegały — jak 
ujawnił Zinn na „zlikwidowaniu" 
prawie stu członków KPD. (Komuni­
stycznej Partii Niemiec) oraz członków 

socjaldemokratycznej SPD. (Ten ostatni 
takt tłumaczy przyczyny wystąpienia 
Zinna). Lista, zawierająca nazwiska 
tych ofiar, stanowiła tylko część 
skonfiskowanego przez policję heską 
materiału: resztę przywódcy „Służby 

• Technicznej", uzbrojonej w amery­
kańską broń (pistolety maszyno­
we, rkm-y, wyrzutnlki granatów, ma­
teriały wybuchowe, specjalne bagnety 
i t. d.) — resztę przywódcy zdążyli 
zniszczyć, lub przekazać — jak przy­
znają nawet zachodnlo-nlemlecka, 
reakcyjna agencja DPA — amery­
kańskiemu łącznikowi,

Okazuje się zatem —• zgodnie z 
ostrzeżeniami przywódców KPD — lż 
topór terroru amerykańsko-hitlerow- 
skiego wzniesiony jest nad głową nie 
tylko komunistów niemieckich, lecz 
również i niektórych działaczy z 
SPD, którzy przeciwstawiają się po­
lityce wojny oraz tzw. „układowi 
ogólnemu", pchającemu Niemcy Za­
chodnie do krwawej awantury w 
służbie amerykańskich i hitlerow­
skich imperialistów,

Zinn oświadczył ponadto, że władze 
amerykańskie nie zadowalały się 
utrzymywaniem stałego łącznika 1 re­
gularnym przekazywaniem SS—ma- 
nom ogromnych funduszów, ale odda­
ły Petersowi umyślnie w tym celu 
zarekwirowany dom, otaczając go spe­
cjalną ochroną amerykańską.

Kiedy w dniu 18 września br. poli­
cja heska aresztowała członków 
amerykańsko - hitlerowskiej „Służby 
Technicznej", naczelny prokurator 
boński nakazał zwolnić aresztowanych, 
powołując się na rozkaz władz 
amerykański ch.

Ujawnienie przez SPD-owca (1 
„premiera" Hesji) jawnie faszystow­
skiego spisku zbrodni arzy-SS z 
„obrońcami wolności"-USA wywołało 
w Niemczech Zachodnich olbrzymie 
wzburzenie. Zarówno wśród mas ro­
botniczych, jak również 1 nawet w 
szerokich kołach mieszczaństwa.

Zarówno rząd boński, jak i cala 
reakcja zachodnlo-nlemlecka — łącz­
nie 1 prawicowym kierownictwem 
SPD — usiłuje zrzucić całą winę na... 
wywiad amerykański. Rzecz kapital­
na: przewodniczący BDJ („Bund 
Deutscher Jugend", faszystowska 
organizacja młodzieżowa, oficjalnie 
popierana przez rząd Adenauera; jej 
filią była „Służba Techniczna"), prze­
wodniczący BDJ, Lueth, oskarżył wy; 
wlad amerykański o to, że — cytuje^- 
my dosłownie —•

„bez wiedzy kierowników BDJ, 
Uczącej 18 tysięcy członków, Infil­
trował w jej szeregi swych agen­
tów (tj- agentów wywiadu amery­
kańskiego).
Jednakże na pytania dziennikarzy 

dotyczące herszta „Służby Technicz­
nej1, Lueth muslal przyznać, że Ger­
hard Peters byl i jest nadal człon­
kiem BDJ. Z dalszych oświadczeń 
Luetha wynika, że działalność BDJ — 
będącej centralą terrorystycznej 
„Służby Technicznej" — była znana 
zarówno rządowi Adenauera jak i 
prawicowemu kierownictwu SPD.

Cala reakcyjna prasa zachodnlo- 
nlemlecka ma wyraźną pretensję do 
swych amerykańskich protektorów, 
że utrzymywali oni bezpośredni 
kontakt z terrorystycznymi bojówka­

Rozmowy bez złośliwości

Dlaczego wspólna lista?
Zjawił się przed biurkiem — jak 

zwykle trochę nieśmiały, trochę zaże­
nowany ciężarem przygniatających go 
wątpliwości i trochę nie wiedzący, 
gdzie podziać ręce.

— Wie pan — powiedział po kilku 
zdawkowych zdaniach o pogodzie — 
przemyślałem gruntownie to, o czym 
mówiliśmy poprzednim razem*)  i mu­
szę przyznać bez żadnych zastrzeżeń, 
że miał pan rację. Wybory na tzw. 
zachodzie są częścią strukturalnego 
oszustwa, jakim jest cały ustrój de­
mokracji burżuazyjnej, oparty na 
prywatnej własności środków pro­
dukcji — Istotnego źródła władzy. 
I choćby nie wiem jak ryczał „Głos 
Ameryki" i wysilała się propaganda 
kapitalistycz... Ale, ale, A propos pro­
pagandy. Przecież cala nasza prasa i 

•) Patrz „Życie" i da 4 bm.

mi, a nie — jak przystoi — za po­
średnictwem rządu Adenauera,

W tej sytuacji milczenie przestało 
być złotem. I Wysoka Komisja Ame­
rykańska zmuszona była oświadczyć, 
lż — warto dosłownie to zacytować, 
jako standaryzowany 1 niedościgły 
wzór cynizmu amerykańskiego — iż:

„nie posiada żadnych Informacji 
na temat tajnej organizacji, o której 
mówił w środę pan premier Zinn w 
Landtagu heskim. Wysoka Komisja 
Amerykańska nie może zająć stano­
wiska wobec oświadczenia pana pre­
miera Zinna, ponieważ nie zna jesz­
cze dokładnego tekstu enuncjacji— 
Może jednak zapewnić, lż żaden 
urzędnik amerykański w pracach 
organizacji udziału nie brał i że 
władze amerykańskie potępiają te­
go rodzaju działalność".
„Mianowicie wtedy, gdy zostają na 

tego rodzaju działalności przychwyco­
ne za arcy-„demokratyczną“ rączkę.

Co do nas, to gotowiśmy iść o za­
kład, że nawet „Glos Ameryki" — 
Głos morderców Martykl — nie zdoła 
wyjaśnić, dlaczego — skoro władze 
amerykańskie są tak dziewiczo nie­
winne w aferze U»SS-A Wehrwolf, 
ujawnionej w Hesji — dlaczego te 
władze zarekwirowały pewien dom na 
rzecz Gerharda Petersa; dlaczego oto­
czyły go specjalną, amerykańską 
ochroną; dlaczego SS-manl ze „Służby 
Technicznej" byli uzbrojeni w broń 
amerykańską i otrzymywali fun­
dusze amerykańskie; i dlacze­
go, wreszcie, właśnie władze a m e- 
rykańskie poleciły bońskiemu na­
czelnemu prokuratorowi zwolnić 
aresztowanych członków „Służby 
Technicznej". O której Wysoka Ame­
rykańska Komisja podobno po dziś 
dzień „nie posiada żadnych lnforma- 
cji“.„

Chętni* przyznajemy, że nigdy 
przenigdy nie potrafilibyśmy ukazać 
gangstersko - faszystowskiego oblicza 
amerykańskich „obrońców wolności" 
1 amerykańskich „wyzwalaczy" rów­
nie plastycznie, jak je pokazała afera 
U»SS«A Wehrwolf, tj. amerykańskich 
1 hitlerowskich wilkołaków w Hesji.

W.

radio — no i również pan w swoich 
rozmowach ze mną — także uprawia, 
proszę 6ię nie obrażać, propagandę, a 
to...

— Wybaczy pan, te przerwę 1 za­
dam proste, podkreślam, ż^by znowu 
pana przypadkiem nie urazić, zadam 
proste, ale wcale nie prostackie py­
tanie: do czego, zdaniem pana, służy 
nóż?

— A to dobre! Do czego służy nóż? 
Wiadomo: do krajania chleba. do... 
No, bo ja wiem, do czego jeszcze? No, 
powiedzmy, w ręku artysty do rzeź­
bienia pięknych kształtów itd. itd.

— Ale w ręku gangstera nóż słu­
ży również do zadawania ran i 
śmierci, prawda? Widzi pan, z pro­
pagandą jest tak, jak... z nożem i w 
ogóle z wszystkim. Propaganda w rę­
ku Goebbelsów, Kruppów, Rockefel­
lerów, Eisenhowerów służy zlej spra­
wie, służy do zatruwania świadomo­
ści człowieka i narodów, do ogłupia­
nia człowieka i narodów, do przesła­
niania prawdy o nieludzkim ustroju 
wyzysku, kryzysów i wojen, dlatego 
jest złą propagandą i wtedy wyma­
wiam to słowo „propaganda" tak jak 
pan — z przekąsem. Ale propaganda 
torująca drogę prawdzie, służąca 
sprawie wyzwolenia człowieka 1 na­
rodów, sprawie zniesienia wyzysku, 
bezrobocia, głodu przy pozornej „nad­
produkcji", i wojen, propaganda słu­
żąca sprawie socjalizmu — jest god­
na najwyższego szacunku. Tego ro­
dzaju propaganda jest jak nóż, który 
kraje chleb, jak snop światła w 
ciemno..,

— A miało być bez wielkich słów, 
przyrzekał pan przecież.

— Słusznie. Ale pan mnie sam do 
tego sprowokował, po drugie zaś — 
to, co pan nazywa „wielkimi słowa­
mi", jest równie nierozerwalnie zwią­
zane z życiem 1 równie w życiu czę­
ste, jak częste są odwaga 1 tchórzo­
stwo, radość i smutek, wytrwałość i 
znużenie, jak..,

— No, redaktorze, dość psycholo- 
gizowania, dość słów, dość poezji. 
Przyznaję, że przekonał mnie pan, iż 
wybory na tzw. zachodzie są z natu­
ry rzeczy, tj. z natury ustroju kapi­
talistycznego, oszustwem. Ale — jeśli 
mam być szczery 1 szczerze dzielić się 
swymi wątpliwościami — to z tego 
jeszcze nie wynika, że u nas wybo­
ry są idealne. Bo, jak powiedziałem 
za pierwszym razem, co to za wybo­
ry, kiedy jest jedna lista. I niech mi 
pan powie otwarcie, po co one się — 
tak mówiąc między nami — odbywa­
ją, te wybory, bo co się właściwie po 
wyborach zmieni, i po co ja mam 
glosować, i.M

— Teraz pan się z kolei rozpędził. 
Pozwoli pan, że odpowiem po kolei. 
Przede wszystkim zajmijmy się tą, 
jak pan powiada, jedną listą. Czy 
pan nie uważa, lż ważne jest przede 
wszystkim to, że to jest WSPÓLNA 
lista? To znaczy lista wspólna dla 
milionów Polaków; dla pana, który 
ma jeszcze mnóstwo wątpliwości 1 
dla mnie, nie mającego już tych wąt­
pliwości; dla nas wszystkich, którzy 
niezależnie nawet od różnicy poglą­
dów polityczno-społecznych i wie­
rzeń chcemy Polski silnej, bezpiecz­
nej od napaści wroga, Polski opartej 
o Odrę i Nysę i 500-kilometrowe Wy­
brzeże, Polski sprawiedliwej 1 zasob­
nej, Polski, która, jak mówi konkret­
ny i realny Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego, będzie „krajem po­
tężnego, nowoczesnego przemysłu, 
krajem rozwijającego się postępowego 
rolnictwa, krajem wysokiej kultury, 
jednym z przodujących krajów Euro­

py". Czy może 6obie pan wyobrazić 
uczciwego Polaka, który mógłby od­
mówić swego głosu takiemu progra­
mowi?

— Oczywiście, nie. To muszę przy­
znać. Powiem panu więcej; nawet te, 
jak pan je nazywa me bez słuszno­
ści, szczekaczki Głosu Ameryki nie 
mogą tego negować i są z tego po­
wodu bardzo zaniepokojone. Któregoś 
wieczoru złapałem, no wie pan, cał­
kiem przypadkowo audycję „polską" 
radia paryskiego. Niejaki pan Włady­
sław Malinowski z nieukrywanym 
przerażeniem mówił — pamiętam na­
wet dosłownie — iż „programowe wy­
siłki reżimu muszą niewątpliwie ude­
rzyć w struny polskiego uczucia". Ja 
powiem więcej: uderzy program 
Frontu Narodowego nie tylko w stru­
ny polskiego uczucia, ale i polskiego 
go rozumu. I uderzy nie tylko plana­
mi na przyszłość, ale żelaznymi fak­
tami, tym wszystkim, cośmy w całym 
naszym kraju i w naszej Warszawie 
zbudowali i stworzyli razem, w ciągu 
tych jakże krótkich lat.

— No, widzi pan' Z przyjemnością 
stwierdzam, że pan sam zaczyna, mó­
wiąc pana słowami, uprawiać propa­
gandę, i to wcale niezgor...

— Po co te nutki łatwego triumfu? 
Ja widzę, że pan mnie wciąż bierze za 
wroga, a ja przecież całym sercem... 
tylko że... No, mniejsza. Więc powia­
dam, program Frontu Narodowego, 
owszem, zupełnie mi odpowiada. Ale 
(tu nagle wybuchł) ale niech mi pan 
powie, no, jak ja, inteligent, mam wy­
tłumaczyć sobie samemu, a zwłaszcza 
poniektórym, tak zwanym „życzli­
wym" naszym przyjaciołom, że są 
wybory, a mimo to glosujemy tylko 
na jedną, lub też — jak pan podkre­
śla — wspólną listę. Przecież to stoi 
w sprzeczności z wszystkimi naszymi 
dotychczasowymi nawykami myślo­
wymi.

— Może pan to wytłumaczyć sobie 
1 innym w następujący sposób. Niech 
pan zapyta, zwłaszcza owych „życzli­
wych" przyjaciół, jaką to inną listę 
i jaki inny program wyobrażaliby 
sobie dziś w Polsce, rządzonej przez 
lud. Niedawno cytował pan paryską fi­
lię Głosu morderców Martyki. Teraz 
ja zacytuję, choć tę stację złapałem nie 
przypadkowo jak pan, lecz że tak po­
wiem zawodowo. W audycji z dnia 5 
bm. monachijska tzw. „Wolna Euro­
pa" — równie wolna jak owa, którą 
Hitler nazywał „das neue Europa" — 
wygadała się szczerze. Powiedziała 
mianowicie, że wybory w Polsce są 
nic nie warte, bo — cytuję dosłow­
nie — „na co można glosować, na Ei­
senhowera, na Andersa?" Oto, o co 
chodzi tym panom — i tym z Mona­
chium, i tym z kraju. Wiedzą oni do­
brze, że w obecnej sytuacji każda sto­
jąca poza Frontem Narodowym lista 
wyborcza byłaby listą wrogów nasze­
go ustroju I naszego budownictwa, by­
łaby listą kułaków na wsi 1 niedobit­
ków klas pasożytniczych w mieście, 
spekulantów wsi i miasta, że program 
tej listy byłby, niezależnie od zasłony 
dymnej frazesów — programem zaku­
cia Polski w dyby niewoli imperiali­
stycznej; programem wrogości wobec 
naturalnego sojusznika 1 prawdziwe­
go przyjaciela Polski, Związku Ra­
dzieckiego; programem przekształce­
nia Polski w kolonię protektorów 
Kruppa i Guderiana i w przedpole 
agresji antyradzieckiej; byłby pro­
gramem głodnej niewoli naro­
du polskiego. Dla tego rodzaju ludzi 
1 programu w Polsce — l to trzeba 
twardo 1 wyraźnie powiedzieć — wol­
ności nie ma i nie będzie. I niech pan 
zwróci uwagę, że tym, którzy kolpor­
tują pytanie: „co się zmieni po wy­
borach?" — o to właśnie chodzi Oni 

chcieliby zmiany władzy ludowej na 
władzę Scheiblerów i Radziwiłłów, 
Flicków i Harrimanów; oni chcieliby 
tej właśnie zmiany, która im spać po 
nocach nie daje — i której n ie bę­
dzie!

— Trochę się pan uniósł, redakto­
rze, ale podzielam pana gniew I ja te­
go rodzaju „zmianę" odizucam z po­
gardą, a nawet, tak jest, nawet z nie­
nawiścią, bo wtedy Polska stałaby się 
znowu igraszKą w rękach imperiali­
stów, a ja sam znowu cząstką... „nad­
produkcji inteligencji" Bo ja, widzi 
oan, przed wojną byłem i to przez 
długie lata... Mniejsza. Wydaje mi się 
jednak — choć może pan tego nie do­
strzega zza biurka — że również nie­
mało uczciwych ludzi, którzy me chcą 
powrotu kapitalistów i obszarników, 
zadaje sobie to pytanie: „po co wy­
bory, skoro jest wspólna lista", ,

— Odpowiem panu na to możliwie 
krótko i konkretnie. Wybory są do­
niosłym aktem politycznym i konsty­
tucyjnym. Stanowią prawo każdego 
obywatela, a zarazem czyn każdego 
obywatela. Głosując, każdy z nas 
wywiera swój wpływ na ukształtowa­
nie przyszłego Sejmu, który m. in, 
opracuje i uczyni prawem obowiązu­
jącym plany gospodarcze zmienia­
jące oblicze naszego kraju. Ponad­
to kampania wyborcza ogromnie ak­
tywizuje najszersze masy ludowe, 
podnosi ich świadomość poli­
tyczno-gospodarczą — istotne źródło 
siły naszego państwa — zespala wo­
kół niezwykle doniosłych zadań oraz 
wokół naszego budownictwa również 
I mniej świadome, a nawet zacofane 
odłamy naszego społeczeństwa. Rów­
nocześnie wybory izolują wroga, izo­
lują tych, którzy sami siebie posta­
wili poza bardzo szerokimi granicami 
Frontu Narodowego. Im bardziej zaś 
zaktywizujemy masy ludowe, im wy­
żej podniesiemy Ich świadomość po­
lityczną; im bardziej usprawnimy 
przez oddolną aktywność i kontrolę 
mas nasz aparat adminlstracyjno- 
państwowy i gospodarczy; im sku­
teczniej na cześć wyborów rozwinie­
my ruch współzawodnictwa pracy w 
mieście i wypełnianie zobowiązań 
przez wieś; im szczelniej odizolujemy 
wroga — tym prędzej i łatwiej prze­
łamiemy trudności, przyśpieszymy 
rozwój kraju I dobrobyt I to jest naj­
głębszy sens wyborów, które poza 
tym nie są, rzecz 1asna, żadnym cu­
downym lekarstwem. 1 w tym naj­
głębszym sensie wyborów może pan 
dostrzec, że jednak dużo „się zmieni 
po wyborach". I dlatego nie wątpię, 
że pan nie tylko głosować będzie, ale 
i przekonywać innych, iż.„

— Chwileczkę, muszę to wszystko 
przemyśleć, bo.„

— Właśnie o to chodzi, aby pan ta 
sobie dokładnie przemyślał.

— ...bo przecież pan chyba nie ocze­
kuje, że ja tak od razu.,,

— Oczywiście, za dobrze pana już 
znam, żeby oczekiwać, że pan tak od 
razu,

— -ja muszę się zastanowić. Ale 
w tym niewątpliwie tkwi... Zresztą, 
jeśli pan pozwoli, wpadnę znowu któ­
regoś dnia do Redakcji. Ale ostrzegam, 
że z nowym bagażem wątpliwości, 
Np. te trudności, o których pan wspo­
minał, to wcale nie jest takie proste. 
Albo np. — jak w praktyce wyraża 
się mój osobisty udział w rządzeniu 
krajem. Ja panu, redaktorze, spokoju 
tak łatwo nie dam.

— Bardzo proszę. Niepokój, który 
pan wnosi, jest bardzo pożyteczny. A 
więc czekam,

SŁAW

Ilustracja dwóch praw
OCZY całego świata zwrócone są 

w tym tygodniu na Moskwę. 
Przebieg XIX Zjazdu WKP(b) intere­
suje setki milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej. Interesuje ludzi pracy — 
przyjaciół Związku Radzieckiego, któ­
rzy, ze wzruszeniem obserwują, jak 
pierwsze na świecle państwo robotni­
ków i chłopów toruje dla nich — dla 
nas — drogę do szczęśliwej przyszło­
ści. I niepokoi wodzirejów obozu im­
perialistycznego — wrogów Związku 
Radzieckiego, którzy z nieukrywanym 
przerażeniem przyznają olbrzymie 
osiągnięcia Kraju Rad.

Z referatów 1 wystąpień na XIX 
Zjeździe WKP(b) wyłania się z nie­
zwykłą plastycznością obraz dwóch 
obozów: obozu socjalistycznego, który 
kroczy od sukcesu do sukcesu i które­
go awangarda — narody radziec­
kie — już wkracza w epokę komuni­
zmu; i obozu imperialistycznego, któ­
ry przeżywa pogłębiający się kryzys 
gospodarczy i który stoi w obliczu na­
rastających wewnętrznych sprzecz­
ności i niebezpieczeństwa konfliktów 
między krajami kapitalistycznymi.

Materiał faktyczny, zawarty w 
przemówieniach na Zjeździe w Mo­
skwie. jest najlepszą ilustracją dwóch 
podstawowych praw ekonomicznych 
naszej epoki, sformułowanych z ge­
nialną prostotą przez Stalina — pra­
wa socjalizmu i prawa współczesnego 
kapitalizmu. Prawa o maksymalnym 
Zaspokojeniu stale rosnących mate­

rialnych 1 kulturalpych potrzeb całego 
społeczeństwa w socjalizmie. 1 prawa 
o zapewnieniu maksymalnego zysku 
kapitalistycznego drogą wyzyskiwania 
ogromnej większości własnego narodu 
i ujarzmiania innych narodów.

Z przemówienia L. P. Berii przyto­
czymy kilka ilustracji tych dwóch 
praw.

Związek Radziecki w ciągu 35 lat 
od Wielkiego Października zwiększy! 
swoją produkcję przemysłową 39 ra­
zy. Najbogatsze państwo kapitali­
styczne — Stany Zjednoczone — w 
tym samym czasie zwiększyło produk­
cję tylko 2,6 razy. O tempie rozwoju 
przemysłu radzieckiego świadczy fakt, 
że przemysł budowy maszyn tylko w 
roku 1952 wyprodukuje więcej ma­
szyn i urządzeń, niż w pierwszej i 
drugiej pięciolatce łącznie.

i.-kim sukcesom narody ra- 
dzic..kie wyprzedziły już szereg 
państw kapitalistycznych. Jedna tyl­
ko republika radziecka, Ukraina, 
dwukrotnie zniszczona przez na­
jeźdźców, daje obecnie więcej stali i 
wyrobów walcowanych, niż Francja. 
W Uzbekistanie radzieckim na 1000 
hektarów obszaru zasiewów przypada 
14 traktorów, a np. w kapitalistycz­
nych Włoszech — 4 traktory o znacz­
nie mniejszej mocy.

Osiągnięcia przemysłowe umożli­
wiają państwu, w którym nie ma wy­
zysku człowieka przez człowieka, w 

którym władzę sprawuje lud pracują­
cy, stałe podnoszenie stopy życiowej, 
oświaty 1 zdrowotności. W Republice 
Tadżyckiej przypada obecnie na 
10.000 mieszkańców 58 osób studiują­
cych na wyższych uczelniach, podczas 
gdy w Szwecji — tylko 21. W Uzbec­
kiej SRR przypada teraz jeden lekarz 
na 895 mieszkańców, w Holandii zaś— 
na 1.160 mieszkańców.

Przykłady takie można mnożyć i 
mnożyć. Składają się one wszystkie 
razem na wspaniały obraz wzrastają­
cej potęgi ZSRR i całego obozu so­
cjalistycznego. Tworzą one wszystkie 
razem porywającą perspektywę przy­
szłego świata komunizmu, perspekty­
wę przekształcaną w rzeczywistość 
przez Komunistyczną Partię Związku 
Radzieckiego, przez Partię Lenina i 
Stalina.

W Panmundżon 
i w Pekinie

Perspektywie tej władcy świata ka­
pitalistycznego przeciwstawiają groź­
bę nowych awantur wojennych. W 
bieżącym tygodniu generałowie ame­
rykańscy, którzy nie są w stanie po­
konać małej Korei, oświadczyli w 
Panmundżon, że przerywają bezter­
minowo rokowania rozejmowe. Jed­
nocześnie zapowiedzieli oni dalsze 
bombardowania północnej Korei. Pre­
tekstem do zerwania rokowań stała 
się dla Amerykanów sprawa jeńców 
wojennych — bezprawna amerykań­
ska odmowa repatriacji koreańskich i 
chińskich jeńców.

Rzecz jasna, że ani ten nowy szan­
taż, ani groźba nalotów, ani bezczelne 
zachowanie się szefa amerykańskiej 
delegacji, Harrisona, w Panmundżon 
nie przestraszą narodu koreańskiego 
1 walczących u jego boku ochotni­
ków chińskich. Bardziej trzeźwi ko­
mentatorzy amerykańscy przyznają, 
że ich agresywna wojska są dziś 

dalsze od zwycięstwa, niż przed 2 
laty. A przebieg kampanii wyborczej 
w USA wykazuje, że naród amery­
kański niecierpliwie oczekuje zakoń­
czenia niesławnej awantury w Ko­
rei.

Podczas gdy kondotierzy Wall 
Street wykazali raz jeszcze w Pan­
mundżon, że pragną rozszerzenia 
wojny na Dalekim Wschodzie, dele­
gaci zgromadzeni w Pekinie na 
Kongresie Pokoju Narodów Azji i 
strefy Pacyfiku obradowali nad sku­
tecznymi sposobami obrony pokoju. 
Skład delegacji i przebieg obrad w 
Pekinie świadczą, że Kongres ten sta­
nie się wielkim wydarzeniem w życiu 
tej części kuli ziemskiej 1 godnym 
wstępem do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju zwołanego na gru­
dzień b. r. w Wiedniu.

Znane są zatargi między Indiami 1 
Pakistanem w sprawie Kaszmiru. Za­
targi sztucznie, wywołane przez impe­
rializm brytyjski i sztucznie podsyca­
ne przez imperializm amerykański. 
Dla nastroju Kongresu w Pekinie nie­
zwykle wymowny byl fakt odczytania 
wspólnej deklaracji delegatów Indii 
i Pakistanu. Bez imperialistów naro­
dy tych państw potrafiłyby rozstrzy­
gnąć w duchu wzajemnego porozu­
mienia wszystkie sprawy sporne.

W Paryżu 
i Fontainebleau

W obozie postępu 1 pokoju rośnie 
jedność i harmonia. W obozie impe­
rialistycznym rosną przeciwieństwa. 
Szczególnie zaostrzyły się ostatnio 
sprzeczności między Stanami Zjedno­
czonymi 1 Francją. Jednym 2 powo­
dów jest Afryka Północna (Maroko, 
Alger i Tunis), gdzie kapitaliści i ge­
nerałowie amerykańscy występują ja­
ko spadkobiercy kolonialnego impe­
rium francuskiego. Doszło nawet do 
tego, że rząd francuski odmówił przy­

jęcia noty amerykańskiej, Ingerującej 
brutalnie w sprawy Francji.

Z drugiej strony rząd Pinaya, pra­
gnąc pozyskać łaskę amerykańskich 
„opiekunów" i chcąc wykazać swą 
6łużalczą wierność wobec „zasad at­
lantyckich" postanowił przeprowadzić 
prowokacyjną akcję przeciw organi­
zacjom i wydawnictwom demokra­
tycznym w postaci licznych rewizji, 
aresztów itd. Akcja ta wywołała we 
Francji gwałtowne oburzenie — obu­
rzenie przeciw Pinayowi i Jego ame­
rykańskim przełożonym.

We Francji rosną nastroje anty- 
amerykańskie. Świadczy o tym np. 
wypowiedź pułkownika Jacąuiot, 
człowieka dalekiego od sympatii lewi­
cowych. W związku z niszczeniem 
przez okupantów amerykańskich la­
sów wokół Fontainebleau, ten puł­
kownik oświadczył: „Wojskowi ame­
rykańscy mają postawę pełną brutal­
nej pogardy, aż nazbyt przypominają­
cą czasy okupacji hitlerowskiej"..,

W Berlinie, 
Sztokholmie i Hesji

Zagadnienie Niemiec stanęło w 
ubiegłym tygodniu na porządku 
dziennym w związku z obchodem 
trzeciej rocznicy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Przyjazd do Ber­
lina przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Szwernika, 
byl nowym dowodem, jak wielką wa­
gę Związek Radziecki i cały obóz po­
koju przywiązuje do pokojowego roz­
wiązania problemu Niemiec i jak po­
myślnie rozwijają się stosunki mię­
dzy NRD i ZSRR. Na czele delegacji 
polskiej stał premier Cyrankiewicz.

Zjednoczenie Niemiec i podpisanie 
traktatu pokojowego z Niemcami bę­
dzie w przyszłym tygodniu tematem 
obrad Międzynarodowej Konferencji 
w Sztokholmie w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego. 
Delegacja polska wraz z delegacjami 
szeregu jnnych krajów szukać będą. 

w Sztokholmie dróg i sposobów utrzy­
mania pokoju w Europie przez pokój 
w Niemczech i z Niemcami.

A jak obóz Imperialistyczny wy­
obraża sobie przyszłość Niemiec, moż­
na było się przekonać w ostatnich 
dniach po rewelacjach socjaldemo­
kratycznego „premiera" Hesji, Zinna, 
Zinn ujawnił fakt wykrycia w Hesji 
tajnej organizacji terrorystycznej na 
wzór hitlerowski, finansowanej ze 
źródeł amerykańskich. Mordy kaptu­
rowe popełniane na działaczach ro­
botniczych I terror wobec elementów 
demokratycznych — oto droga, którą 
już raz szedł Hitler I którą teraz Idą 
jego amerykańscy naśladowcy...

Dwa podstawowe 
prawa

Przedstawione powyżej wydarzenia 
tygodnia oddają wiernie kontrastowy 
obraz dzisiejszej sytuacji międzynaro­
dowej. Obraz ten nie jest przypadko­
wy. Rządzą mm dwa podstawowe 
prawa, zdefiniowane przez Stalina, 
Prawo podstawowe socjalizmu, które­
go istotne cechy I wymogi brzmią tak:

„Zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących mate­
rialnych 1 kulturalnych potrzeb ca­
łego społeczeństwa drogą nieprze­
rwanego wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki"
1 prawo podstawowe współczesnego 

kapitalizmu:
„Zapewnienie maksymalnego zy­

sku kapitalistycznego drogą wyzy­
sku, ruiny i pauperyzacji większości 
ludności danego kraju, drogą ujarz­
mienia i systematycznego ograbia­
nia narodów Innych krajów, 
zwłaszcza krajów zacofanych, 

.wreszcie drogą wojen i militaryzacji 
gospodarki narodowej wykorzysty­
wanych dla zapewnienia najwyżs 
szych zysków’1, >

' ‘ G. ł,
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Dr Adam Przyboś

V:

Szkło dekoracyjne
Szkło ma wielką wartość użytkową, ale 1 wybitne walory dekoracyjne. Dzięki 

pracy szlifierza błyszczy wszystkimi barwami tęczy, przybiera kształty najprze­
różniejsze a piękne, uzyskuje bogatą gamę tonów od krystalicznej przezroczysto­
ści do głębokiego matu.

Nic dziwnego, że od czasów starożytnych szkło było materiałem dekoracyj­
nym. a dziś — dzięki nowoczesnej technice obróbki — zwiększa zakres swej deko­
racyjności.

Dawne wyroby szklane były na 
Ogół niewielkich rozmiarów, o czym 
decydowała prymitywna technika 
produkcji. Ale dziś, dzięki mechani­
zacji procesów produkcyjnych, nastą­
pił przewrót.

Nowa technika zmieniła wygląd 
hut szklanych. Piece do 
szkła 1 zmechanizowane 
mają rozmiary ogromne, 
czesnym piecu przelewa 
eiąca ton 
maszyny, 
wyrobów 
kilometra 
irtaszą na 
metrach głębokości.

Tego rodzaju urządzenia 
Wyrób monumentalnych 
nych elementów architektonicznych ze 
szkła. Oczywiście, wykonanie przed­
miotów o dużych wymiarach i skom­
plikowanym rysunku wymaga m. in. 
Szczególnie umiejętnego zestawienia 
1 topienia składników masy szklanej,

wytapiania 
urządzenia 
W nowo- 

się do ty- 
A niektórepłynnego szkła!

np. konwojery do produkcji 
szlifowanych, mają do pół 
długości i ustawiane być 
fundamentach o kilkunastu

umożliwiły 
dekoracyj-

i a szczególnie trudno jest dobrać odpo 
wiedni materiał dla form odlewniczych.

1 Materiał taki musi być bowiem ognio­
trwały, gdyż płynna masa szklana 
ma bardzo wysoką temperaturę. Mu­
si być też bardzo wytrzymały, aby 
nie defirmował 6ię w skutek ciśnie­
nia wielkich mas szklanych. A jedno- 

I cześnie musi być kruchy i łamliwy, 
aby dał się oddzielić łatwo od goto- 

I wego wyrobu. Zaś współczynniki roz­
szerzalności materiału na formę i na 
szkło muszą być prawie identyczne, 
aby i odlew szklany nie deformował 
się i nie pękał w trakcie ostygania.

Tego rodzaju materiały zostały już 
przez naukowców zestawione 
zwalają dziś na wytwarzanie 
nych ozdób architektonicznych 
dze do 100 kg.

Znaczne postępy 
technice produkcji 
cel wyrabiane jest

I barw dotąd nieosiągalnej.

i po- 
szkla- 
o w,a-

też wnotujemy 
witraży. Na ten 

dziś szkło o skali

Piękny architektoniczny element zdobn iczy ze szkła w ZSRR.

Zamość Jest historycznym przykładem miasta, wzniesionego 
w ciągu kilkunastu lat, według jedinej myśli kompozycyjnej, 
architektury renesansowej o wybitnych akcentach polskości.

Ciekawa jest historia powstania tego miasta wśród błot i 
owe błota 1 zalewiska zaważyły na decyzji Jana Zamoyskiego, który zapragnął 
wznieść rezydencję obronną, a zarazem piękną.

niemal całkowicie 
Jest pomnikiem

zalewisk. Właśnie

• • • Aby hardość i wyniosłość
Najlepiej przedstawił ich program 

walki przewódca ruchu góralskiego 
na Podhalu, Aleksander Leon Kostka 
Napierski, w 6wych dwóch pismach: 
w liście do działacza chłopskiego Sta­
nisława Marszałka Łętowskiego z 18 
czerwca 1651 r. i w znanym pow­
szechnie uniwersale do chłopów, wy­
danym w Czorsztynie 22 czerwca 
1651 r.

Do Marszałka pisał wówczas Na­
pierski:

.....uniżenie upraszam Imieniem Jego 
Król. Mości, abyś waszmość mój miłości­
wy pan z swoim pułkiem jako naprę- 
dzej i jako z nawiększym ludem przyby­
wał, opowiedając im, żeby sobie przypo­
mnieli wszytkie krzywdy, które mają od 
panów swych, jako ubogi lud jest stra­
piony i uciążony, a że teraz mają taką 
okazyją piękną. Niechże jej umieją za­
żyć, gdyż jeżeli teraz to opuszczą, a nie 
wyoiją się z ciężaru, tedy wiecznymi 
niewolnikami muszą u swych panów zo­
stawać... Tylko aby dano pokój jegomości 
panu Zdanowskiemu, inszą wszytkę szla­
chtę niech biorą, z nią czynią, co chcą.. 
Pójdziem wszyscy pod Kraków i dalej 
przez wszytkę, jeśli wola będzie, Polskę. 
Mamy dobrą zmowę z Chmielnickim 1 z 
Tatarami i niemieckie wojsko przyjdzie 
nam na pomoc..."

W kilka dni później Napierski za­
mknięty z garstką najbliższych towa­
rzyszy walki w warownym pograni­
cznym grodzie Podhala, otoczony już 
przez przeważające siły biskupiego 
wojska, na gorące wezwanie nau­
czyciela Marcina Radockiego, jednego 
z chłopskich przewódców walki — 
„aby już więcej hardość i wyniosłość 
z złością tyrańską... na ziemi nie pa­
nowała", przesłał przez pierścień ob­
legających wojsk uniwersał — wez­
wanie do chłopów:

„Pokój Chrystusów!
Wszem wobec 1 każdemu z osobna, wler 

nym poddanym Jego Król. Mości... świę­
tej wolności 1 swobody życzę, oznajmu- 
jąc wszytkim... że chcą ślachta rokosz 
naprzeciwko Królowi Jego Mości, panu 
naszemu miłościwemu, podnieść. A prze­
to kto tylko życzliwy jest Królowi Jego 
Mości, niechaj czym prędzej garnie się 
pod skrzydła moje pod Czorsztyn...

Obiecuje przy tym Jego Król. Mość 
wszelkie wolności tym wszytkim, którzy 
teraz p.-j nim stać będą 1 będą dwory 
szlacheckie wasze 1 to wszytko, cokolwiek 
w ich zastaniecie. I owszem sami się

ZAMOŚĆ
rozpoczęto 
przy zbie- 
Topornicy, 
mokradłą- 
obronność

Roboty przygotowawcze 
fw 1579 r. na wzniesieniu 
gu rzeczek Łabuńki i 
otoczonym rozlewiskami i 
mi. Teren pozwalał na
nowego miasta przeciw zagonom ta­
tarskim, które docierały tu i przeni­
kały wzdłuż traktów 
poprzez wzgórza Roztocza, 
leżał w 6amym centrum 
obszaru rolniczego.

W rok później wydał 
przywilej lokacyjny, czyli 
podstawę założenia miasta 
body i ulgi gospodarcze, 
przyciągnąć osadników.

Uderza nas dziś starannie przemy­
ślana organizacja „placu budowy". 
Założono m. in. specjalną cegielnię 
dla budowy Zamościa. Budulca dre­
wnianego dostarczały sąsiednie lasy, 
kamień 
okolicy, 
pienny

handlowych 
Teren ten 
bogatego

Zamoyski 
prawną 

oraz swo- 
mające

sprowadzano z najbliższej 
np. dobry piaskowiec wa- 

spo-d Szczebrzeszyna.
TEMPO... TEMPO...

Szczegółowo przygotowane plany 
brąz jednolita organizacja wykonaw­
stwa pozwoliły na szybki bieg ro­
bót. W ciągu 10 lat wzniesiono oko- 
ło 300 domów, a fortyfikacje były 
tak zaawansowane, że już dawały 
miastu pewną rękojmię bezpieczeń­
stwa.

Budowle Zamościa uzupełniane 
były w późniejszych wiekach przez 
innych architektów, ale dzieła ich 
harmonijnie wiązały się z podsta­
wową renesansową kompozycją mia­
sta.

Pierwotny pierścień fortyfikacji stano­
wiły wały ziemne z przedplersiem — 
ścianą kamienną, wzniesioną nad otacza­
jącymi miasto wodami rozlewisk 1 fos. — 
Długie ściany, zwane kurtynami, wiązane 
były w narożach wlelobocznego narysu 
ostrokątnymi bastionami, których zada­
niem była boczna obrona kurtyn i do­
stępu do bram. Układ ten wzorowany był 
na systemie nowowłoskim, o bardzo wy­
sokim poziomie sztuki, fortyfikacyjnej.

Fortyfikacje renesansowe wystarczały

Zamościowi przez wiele lat dość burzli­
wej historii. Dopiero na początku XIX w., 
kiedy w sztuce wojennej wybitną rolę za­
częła odgrywać artyleria, powstał -dokoła 
Zamościa nowy pierścień fortyfikacji 
ziemnych, odsuwający atak nieprzyjacie­
la daleko od miasta. Ale w połowie XIX 
w. Zamość stracił wartość twierdzy, wo­
bec odmiennego planu władz carskich w 
ufortyfikowaniu kraju.

ZESPÓŁ ZABYTKOWY
Obecnie, zabytkowe fortyfikacje 

poddane troskliwej opiece konser­
watorskiej, cieszą się zainteresowa­
niem badaczy naukowych i tury­
stów. Jedna z nich, Rotunda, wznie­
siona na początku XIX wieku, jest 
tragicznym pomnikiem martyrologii 
polskiej z okresu okupacji hitlerow­
skiej. Tu bowiem rozstrzeliwano i 
palono mieszkańców pobliskich wsi 
za popieranie akcji wolnościowej.

Samo miasto, leżące w obrębie 
tych fortyfikacji, chociaż ulegało

1 dwoma dodatkowymi), miasto ma 
układ regularny. Najcharakterystycz- 
niejszym jego elementem jest Ry­
nek Główny; otoczony pierwotnie za­
budową o jednakowej wysokości, z 
domami zwieńczonymi attyką, zwra­
ca uwagę podcieniami arkadowymi. 
Dziś widać szczerby w tej jednolito­
ści, lecz i teraz rytmika ciemnych 
arkad 1 jasnych 
wybitny walor 
tektonicznej.

elewacji stanowi 
tej kompozycji archi-

ARCHITEKTURY
SZTUKI

stroju kamienic nle-

na ziemi nie panowały...
Przed kilkoma tygodniami zająłem się naszkicowaniem dziejów ruchów 

Podhalu w XVII w. w artykule pt. „Trx> powstania 
walk chłopskich". Przedstawiłem w nim przyczyny powstań chłopskich, 
łem ich Ciągłość, wzajemny związek oraz zależność od panującego wówczas 
ustroju feudainego, ustroju wyzysku i ucisku.

Zapytajmy, w imię czego walczyli podhalańscy chłopi w XVII w.? Czego 
pragnęli i na co liczyli?___________________________________________________ ____________

chclejcle z tej ciężkiej nlewolej wybić, 
kiedy czas macie. Mają-li oni was wnl- 
wecz obracać do ostatka, lepiej, że Ich 
wy sami obrócicie. Już się was dosyć na­
mordowali cl pankowie, że też już glos 
plączących was o pomstę na nich do Bo­
ga woła. Przeto... ten uniwersał wyda­
wani, przestrzegając 1 w tym, jako mam 
In commlssis (polecone) od Jego Król. Mo­
ści, żebyścle żadnym uniwersałom, choć­
by z pieczęcią królewską były, nie wie­
rzyli, gdyż je musdał wydać bojąc się 
ślachty. Ale my czyńmy, co mamy czynić 
jako naprędzej. Na św. Jan pójdziem pod 
Kraków... Tylko proszę, abyścle przez 
Nowy Targ Idąc pana Zdanowskiego nie 
tykali 1 tych wszytkich wsi, w których 
obaczycle na tyce wieniec. Kościołom 
także proszę, aby była zawsze obrona, 
gdyż o Boga 1 krzywdę ludzką, 1 o nie­
posłuszeństwo Królowi Jego Mości wojo­
wać będziemy."

Z przytoczonych wyżej dwu listów 
Napierskiego da się wysnuć cały: — 
program walki góralskiej z połowy 
XVII w.

Naczelnym hasłem powstania miało 
być uwolnienie chłopów od feudalnej 
eksploatacji, t.zn. zniesienie „niewo­
li" pańskiej, poddaństwa i wyzysku. 
To główne zadanie powstańców zna­
lazło potwierdzenie w licznych współ­
czesnych źródłach szlacheckiego obo­
zu. Niestety, brak w pismach Napier­
skiego dostatecznego sprecyzowania 
wszystkich „ciężarów" chłopskich, jak 
to widzieliśmy np. w 12 tezach woj­
ny chłopskiej w Niemczech. Ocenio­
ne one są ogólnie, jako „krzywdy", 
„niewola", „robocizna".

W programie Napierskiego nie do­
strzeżemy wyraźnego planu, jak ma 
wyglądać przyszły ustrój wyzwolonej 
spod przewagi szlacheckiej Rzeczypo­
spolitej, zapewne sam Napierski nie 
miał sprecyzowanego pod tym wzglę­
dem programu. „Świętej wolności i 
swobody" życzył swym towarzyszom 
walki. Obiecywał im „wszelkie wol­
ności". Uniwersał Chmielnickiego 
skierowany do polskich chłopów 
przyrzekał Im całkowite uwolnienie 
„od ciężarów i robociznej, na 6amych 
czynszach będziecie we wszelakich 
wolnościach, tak jako ślachta byli".

Pierwszym więc punktem progra­
mu to — uzyskanie wolności dla lu­
du.

Ponieważ głównym wrogiem chło­
pów była szlachta, pełne więc wyz­
wolenie mogło nastąpić jedynie przez 
zupełne zniszczenie panującej klasy. 
— „Mają-li oni was wniwecz obra­
cać do ostatka, lepiej że ich wy sa­
mi obrócicie". — Na innym miejscu 
pisał Napierski:

POMNIK 
I

Z dawnego
wiele zostało. Atrtyki usunięto w XIX 
wieku, lecz obecnie mają być przy-| 
wrócone. Kamieniczki przy ul. Or­
miańskiej, z których jedna (Nr 26) 
zachowała się nietknięta łącznie z 
wnętrzami, dekoracją sztukaterii w 
elewacji frontowej daje świadec­
two bogactwu plastyki polskiego re­
nesansu. W architekturze Zamościa 
widzimy powiązanie cech renesansu 
włoskiego i polskiego sposób

na 
trzy etapy rewoiu<y,nych 

wykaza-

„wszytkę szlachtę niech biorą, z nią 
czymą, co chcą..." Szlachta miaia być zni- 
szczo<na przez odjęcie jej dworów i tego 
wszystkiego, co w nich zastaną. Tylko o 
ziemi szlacheckiej, o rozdzieleniu 
między chłopów głucho Jeszcze w 
mle powstańczym 1651 r.

Nienawiść chłopska zwracała 
przeciw wszystkim wyrazicielom 
ploatorom feudainego ustroju, naturalnym 
sojusznikom szlachty, przeciw wyższemu 
duchowieństwu i Żydom. Niechęć przeciw 
tym ostatnim nie wynikała bynjmn.ej, 
prsze uczony radziecki I. S. Miller w zna­
nej pracy o tym powstaniu, z przeko­
nań religijnych lub też uprzedzeń szowi­
nistycznych, była ona wyrazem nienawi­
ści klasowej biednego chłopstwa przeciw 
bogatym żydowskim arendarzom i 
com.

PRZECIWKO WYŻSZEMU 
DUCHOWIEŃSTWU

Powstańcy zwalczali też wyższe du­
chowieństwo („pójdziemy na boga­
tych plebanów"), toteż głównymi po­
gromcami chłopów byli biskupi: kra­
kowski Piotr Gembicki, poznański 
Kazimierz Florian Czartoryski, płoc­
ki królewicz Karol Ferdynand Waza. 
Ale przywiązanie do religii kazało 
im oszczędzać kościoły. Napierski 
chronił Tyniec przed obcym żołnier- 
stwem, — „kościołom także proszę, 
aby była zawsze obrona", pisał do 
chłopów. Być może, że sami prze- 
wódcy myśleli inaczej, że chcieli so­
bie pozyskać zaufanie chłopów (,.kre­
dyt u ludzi zjednać"), wszak Napier­
ski zeznawał przed sądem, że chciał 
również kościoły 1 klasztory palić. 
Głosili jednak, że uznają wiarę chło­
pów, szanują ich uczucia religijne.

Walkę ze swymi ciemięzcami mie­
li powstańcy prowadzić w oparciu o 
autorytet króla. W nienawiści 6wej 
do szlachty ulegli częstemu wówczas 
złudzeniu, że król zapewne jest do­
brym panem, tylko szlachta wyzy­
skuje jego dobroć i dopuszcza się 
nadużyć wobec swych poddanych. 
Podobnie zresztą rozumowali i inni 
chłopi w czasie swych powstań, np. 
chłopi rosyjscy opowiadający się prze­
ciw obszarnikom w obronie „dobre­
go cara". Ten swoisty regalizm po­
wstańców znalazł swój wyraz w obu 
przytoczonych listach Napierskiego. 
Stąd Napierski występował „imie­
niem Jego Król. Mości", zwracał się 
do powstańców jako ku „wiernym 
poddanym Jego Król. Mości", oznaj­
miał im wolę królewską, „że chcą 
ślachta rokosz naprzeciwko Królowi 
Jego Mości... podnieść". W Imieniu 
króla obiecywał chłopom „wszelkie

Jej po­
proś ra-

się też 
i ek»-

kup-

wolności" Jednym słowem, Napier- 
ski wraz z powstańcami mieli dzia­
łać w obronie i w oparciu o ma.t- 
stat królewski przeciw klasie ula— 
checkiej, mieli walczyć „o nieposłu­
szeństwo Królowi Jego Mości" Re­
galizm Nap.erakiego nie był jednak 
szczery, skoro z góry określał wszel­
kie przewidziane uniwersały Królew­
skie, jako fałszywe i przestrzegał 
przed nimi

PUNKTY PROGRAMU 
POWSTAŃCZEGO

Dalszą cechą programu powstań­
czego to tendencja do objęcia poża­
rem wyzwoleńczej wojny chłopskiej 
całej Polski. Z powstania lokalnego, 
budzącego się w województwie kra­
kowskim, m.ało rozwinąć »ię chłop­
skie powstanie ogólnopolskie. Górale 
njieli podać ręce chłopom z Wielko­
polski, Mazowsza, Lubelskiego. —

Wreszcie decydującym punktem 
programu powstańczego 1651 r. m-a- 
ło być ścisłe współdziałanie z walczą­
cym narodem ukraińskim.

„Mamy dobrą zmowę z Chmielnickim 
1 z Tatarami", pisał Napierski do Mar­
szalka. Idea lego sojuszu ni usiała uyt 
głęboko zakorzeń.ona wśród chłopów, sze­
rzyły ją nie tylko pisma Nap.ersk.egs. 
ale i uniwersały Chmielnickiego, rozpo­
wszechniane na Podhalu, opowiadań • 
niej wysłannicy Chmielnickiego jut od 
dłuższego czasu krążący po Pole«e.

Omówiony program pow.Łańezy da się 
ująć w kilka punktów:

. 1. '.........................Uwolnić chłopów od feudalnej eks­
ploatacji panów świeckich i duchow­
nych;
Zniszczyć szlachty Jako ciemięgów 
ludu i wroga króla;
Stawać wiernie w obronie króla; 
Rozszerzyć powitani*  góralski. aa 
całą Polskę;
Głosić sojusz a wałczącym narodem 
ukraińskim;
Uszanować wiarę chłopów.

Tak zakrojony program powstańczy 
był wyjątkowo pozytywny I steroid, 
był pierwszym skonkretyzowanym 
programem politycznym chłopów pol­
skich działających w ramach organi­
zacji bojowej. Niewątpliwie dostrze­
gamy w nim braki (brak nadziału 
ziemi, planów ustrojowych), ale w 
ówczesnych warunkach feudalnego 
ucisku, w ramach wrogiego i obcego 
sobie państwa należy myśli w nim 
zawarte uznać za nowe, śmiałe i re­
wolucyjne.

Przewaga panującej klasy szlache­
ckiej była jeszcze wówczas tak przy­
tłaczająca, że powstańcom chłopskim 
nie udało się wywalczyć zwycięstwa. 
Hasła powstańcze nie zdołały jeszcze 
wówczas przeniknąć do szerokich mas 
ludowych, nie wywołały ogólnego 
powstania chłopów. Jednak wydane- 
nla 1651 r. zbudowały żywą tradycją 
walki chłopskiej, która przekazywa­
na z pokolenia na pokolenie dopiera 
w sojuszu z klasą robotniczą uzyska­
ła pełne zwycięstwo.

2.

1. 
4.

».
(.

Wynalazki w starożytności
służyły do... zabawy

Zamość — Brama Szczebrzeszyńska. Widok z Xyll wieku (rekonstrukcja).

Przed trzema tysiącami lat 1 dawniej tyli tacy sami ludzie, Jak my, tylko 
trochę mniej umieli. Wcale nie byli mniej zdolni, a wynalazek np. koła miał 
być może dla ludzkości bardziej epokowe znaczenie, niż dziś... rozbicie atomu.

Ale było to tak niezmiernie dawno, że o tych pierwszych wynalazkach nic 
nie wiemy. Dopiero z literatury greckiej, sprzed 2500 lat, dowiadujemy się o wielu 
maszynach, świadczących o talencie 1 pomysłowości Ich twórców. I tak, na przy­
kład:

— Teoretykiem mechaniki był Archy tas (TV w. p.n.e.) Arystoteles opracował 
aż 35 zagadnień, dotyczących działania dźwigni. Archimedes zaś dokonał wielu 
praktycznych wynalazków, jak: wielokrążek, ślimacznica czy pompa.

różnym przeróbkom oraz poważnym 
uszkodzeniom w czasie wojny, za­
chowało swój charakterystyczny wy­
gląd z epoki renesansu. Zamość sta­
nowi dziś jednolity pod względem 
charakteru architektonicznego ze­
spół zabytkowy.

Założone na planie szachownico­
wym, z trzema rynkami (głównym

bardzo harmonijny, co w rezultacie 
stworzyło swoisty polski renesans.

I całe miasto — jako układ prze­
strzenny — i pojedyńcze budowle z 
dawnych czasów stawiają Zamość 
w rzędzie cennych pomników archi­
tektury i sztuki w Polsce.

lnż. arch. F. Kanclerz

O ówczesnych maszynach opowia­
da bardzo po prostu prof. dr K. Mi­
chałowski w książce pt. „Mechani­
ka grecka".

Daleką drogę przebył prosty żu­
raw, zanim zamienił się w koło z 
czerpakami. W najdawniejszych cza­
sach, budując np. piramidy egip­
skie, układano pochylnie z surowej 
cegły, po których ludzie wtaczali 
kamienne bloki. Ale już na 500 lat 
przed naszą erą używano do budow­
li podnośników. Taki najprostszy 
podnośnik, służył zarazem jako kran 
okrętowy.

W tych burzliwych czasach, po­
dobnie jak dziś w krajach kapitali­
stycznych, wysilano się na doskona­
lenie broni. Onager — to prototyp 
miotacza min, a polyboton to jakby 
karabin maszynowy, wyrzucający 
strzały.

W-ynalazkl, służące do wznoszenia 
przez panujących budowli monu-

mentalnych, czy udoskonalenia na­
rzędzi mordu — miały rozwój za­
pewniony. Inny był los maszyn, któ­
re mogłyby ulżyć pracy człowieka. 
Słusznie zaznacza prof. Michałowski, 
że przy taniej robociżnie maszyny 
te nie opłacały się. Dlatego genialne 
odkrycia stawały się tylko zabawką.

Oto np. Heron wykrył siłę pary. 
Pomysł jego polegał na tym, że wo­
dę podgrzewano w kotle, z którego 
para wznosiła się rurką do kuli. 
Kula zaś — zaczepiona z jednej 
strony o wylot tej rurki, a z dru- 
kiej o ostro zakończony punkt opar­
cia, odpowiadającego kształtem rur­
ce ramienia — może wokół tych 
dwu punktów dokonywać obrotu.

Tylko „zabawką" był zegar wodny 
Ktesibiosa, na którym w miarę spły 
wu wody podnosiła się figurka chło­
paka, wskazującego godzinę.

Bardzo interesujący był 
metr, albo automat, który po 
ceniu pieniądza wyrzucał 
dawkę wody.

Myśl ludzka Jut na 
przed naszą erą dokonywała 
Ale pozostawały one 
gdyż ustrój niewolnicsy 
na Jałowość. Ustrój i 
winien temu, te genialny 
upust swej energii twóreaej 
wał w realizacji zabawek I 
wostek mechanicznych, 
rzyć dzieła, 
pracę

które mogły 
rąk ludzkich.

„Maszyna parowa" Rerona. 
tekicio.

ALEKSANDER JACKIEWICZ (56)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Busch sam wiele w swojej twórczości czerpał z życia. Ale nie zwie­

wał się z tym nikomu, nawet przed sobą Starał się odbarwić materiał 
żywy, zakonspirować go, ująć w formy przedziwne, zwłaszcza w początkach 
swej twórczości. A później, gdy zbliżył się w swym dziele do rzeczywi­
stości, gdy dał już bezpośredni wyraz, uważał te momenty, czy całe dzie­
ła za nieudane. W tym mniemaniu utrzymywali go zresztą krytycy esteci, 
których najbardziej swojego czasu cenił. Uciekał więc do tematów an­
tycznych, historycznych, a gdy pisał o współczesności, na bohaterów kreo­
wał ludzi niezwykłych, nie w ich losie może, ale w formie, w jakiej się 
ten los wyrażał. Bohaterów szukał wśród artystów, świętych, udziwnio­
nych humanistów.

Studiując teraz swoje książki, powoli zaczynał rozumieć, za co go nie­
jednokrotnie chwalił w swych artykułach komunista Ernst Fischer. Ko­
muniści cenili go wówczas, gdy nie odrywał się od życia, gdy życie od­
dawał w całej jego bezpośredniości.

A gdy to zrozumiał, zrozumiał też, że większości minionych swoich 
dzieł nie potrafi dziś przyjąć za swoje. Że aby dać wyraz temu, co 6ię 
dokoła niego i w nim samym dokonywało, aby zacząć pisać na nowo, 
musi odrzucić większość swoich minionych dzieł. A planowana powieść 
o własnej rodzinie? Musiał i z niej zrezygnować Opisywać wszystko tak, 
jak było w rzeczywistości, nie miał odwagi, bo ogłosiłby wtedy wszem 
Wobec... Co? Co ogłosiłby?

W dwa tygodnie po pierwszej lekturze pracy Rudolfa oświadczył mu:
— Myliłem się, mój drogi, napisałeś dobra rzecŁ
©świadczenie to żaskoczyło Rudolfa/

— Dlaczego tak mówisz. Przecież w tej pracy krytykowałem twoją 
twórczość.

— To nic, widocznie na to zasłużyła.
Odtąd Rudolf coraz częściej dzielił się z ojcem swymi sprawami. Dzie­

lił się myślami, które mu się nasuwały w związku z lekturą, po powro­
cie z uniwersytetu opowiadał, o czym wykładał.

Busch wiedział o rozmowach, jakie Rudolf odbył z Jensenem na te­
mat swojej pracy. Co prawda nieraz mu podsuwał kompromisowe roz­
wiązanie trudności, lecz gdy Rudolf odmawiał, Busch milkł i nie nasta­
wa! dalej.

Stan zdrowia 6yna znów się pogorszył W końcu marca miał silny 
atak serca, po którym przez kilka dni pozostał w łóżku. Doktór Mika 
twierdził, że powodem tego była nadmierna praqa. Ale Rudolf w pracy 
nie ustawał. Mimo że niezbyt wierzył w pomyślny wynik przewodu habili­
tacyjnego, przygotowywał się jednak skrupulatnie do ostatniej próby, jaką 
miała być ustna obrona pracy w obecności profesorów.

Teraz przy kolacji, zadowolony, że wreszcie toasty 6ię skończyły, Busch 
obserwował syna siedzącego przy końcu stołu obok Mariki Welkerowej 
i Ewy. Rudolf wyglądał mizernie, oczy miał podkrążone i zapadnięte po­
liczki, ale humor zdawał się mieć dobry. Zawsze był ożywiony w towa­
rzystwie Mariki. Stary Busch już od dawna dostrzegł swym doświadczo­
nym okiem, że Rudolf jest poważnie Mariką zajęty. Busch lubił na nią 
patrzyć, gdy była z Rudolfem. Łatwo było stwierdzić, że i on nie jest 
jej obojętny. Jej wąsika szlachetna twarz zwracała się wciąż w 6tronę 
Rudolfa. Gdy była w towarzystwie, słyszała tylko jego i reagowała tylko 
na jego słowa lub do niego się odnoszące. Szukała go z niespotykaną u 
kobiet tej sfery śmiałością. Busch wiedział od starego Welkera, że jej 
pożycie z mężem zepsuło się, że przez całą zimę raz tylko odwiedziła go 
w jego majątku pod Salzburgiem, a raz mąż był w Wiedniu. Częściej 
przyjeżdżać nie mógł, zajęty interesami, które rozrastały się z miesiąca 
na miesiąc.

Mimo całej sympatii dla Mariki, Busch nie był zadowolony z tego 
\gtanu rzeczy, Wiedział, je Rudolf coraz poważniej nią zajęty, ma wy_-

rzuty sumienia w stosunku do Ludwika Welkera. Rudolf uwu*  lubił 
sne sytuacje, nie używał nigdy podstępów w prywatnych •toaunkach » 
ludźmi, unikał ich nawet w stosunku do politycznych wrogów 
jednak interesował się coraz bardziej i 
dojść do ładu.

Kilka tygodni 
z żądaniem zgody 
dział — zrobiłem

— A Marika?
Rudolf spojrzał na niego poważnie.
— Marika jest żoną Ludwika.
— Ale interesujesz się nią i nie jesteś jej obojętny.
Rudolf milczał. Milczał dość długo, wreszcie rzeki:
— To takie niewinne, ojcze, to Jest jak pierwsza miłość. r której 

chodzą bardzo złe małżeństwa.
a

nie mógł z tym swoim uczucie® 

o tym. te byli u niego Helgi 
chociaż — powie*

temu wspomniał ojcu
na rozwód. Rudolf wyraził zgodę 
to właściwie dla Helgi, mnie on niepotrzebny.
— spytał nagle ojciec.

Zresztą zabrałbym jej to, co I 
niewiele mógłbym jej w zamian dać. Ja się kończę, ojcze.
— Co to znaczy?
— To, co powiedzlałem.
Busch bardzo się przeraził tą rozmową. Później wytfumac 

Rudolf przesadza. ____ ______ ______ ___________ _____
żał to za swój lekarski obowiązek. W związku z tymi groźbami 
jeszcze częściej 6zukał towarzystwa syna, gdy był przy nim, lęki 
Czując jego siłę, energię, upór, z jakim pokonywał trudności, WW1 
ożywienie w obecności Mariki, uspokajał się niemal zupełni*.

Po powrocie z jubileuszowej kolacji Busch nie od razu PMM0, 
binetu, pozostał w jadalni, gdzie Rudolf i Ewa kończyli rozmową 
mat referatu Munka, który im się nie podobał. Rudolf nvl

— Najśmieszniejsze jest to, że pisarze zwykle ałuchają takk*  
wiedzi z ogromnym zdumieniem, krytyk przypisuje im uczucia i 
których nigdy nie mieli. Prawda, ojcze?.

bardzo się przeraził tą rozmową Później wytfumecryt lĄ 
zesadza. Mika wprawdzie straszył, ale Mika lubił atresiyŁ
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Wczoraj i dziś wsi polskiej
Tnk było Tnk jest

Ziemia

Kandydat Poznania

Prawie połowa (47,3 proc.) całej zie­
mi uprawnej w Polsce przed wojną 
znajdowała się w rękach obszarni­
ków. Przeciętna rodzina obszarntcza 
posiadała ok. 700 ha użytków rolnych. 
2000 największych rodzin obszarni- 
czych posiadało przeciętnie po 
3000 ha.

Proletariat wiejski, liczący 2.473.000 
rodzin, posiadał zaledwie 14,8 proc, 
gruntów, w tym 747.000 rodzin posia­
dało gospodarstwa karłowate (poniżej 
2 ha), a 1.136 000 — gospodarstwa ma­
łorolne (od 2 do 5 ha).

Bezrolni (najemni robotnicy w rol­
nictwie), liczyli 2.701.000 osób, co w 
przeliczeniu na rodziny stanowiło 
590.000 rodzin.

W związku z likwidacją obszarnic- 
twa jako klasy i dzięki reformie rol­
nej, 87,7 proc, ziemi jest w rękach 
chłopów, 9,6 proc, w posiadaniu PGR, 
2,7 proc. w posiadaniu instytucji 
społeczn. Reforma rolna PKWN przy­
niosła chłopom 5.994.800 ha gruntu, a 
liczba nadzielonych rodzin chłopskich 
wyniosła 981.300. Co trzecie gospo­
darstwo, Istniejące obecnie w Polsce, 
należy do chłopa, który otrzymał zie­
mię dzięki władzy ludowej. W wyniku 
reformy rolnej obszar ziemi przypa­
dającej na jednego mieszkańca wst 
wzrósł z 0,96 ha do 1.44 ha, t. zn że 
przeciętne gospodarstwo chłopskie 
posiada dziś 1 i pół raza wiecei ziemi 
niż przed wojną.

Takiemu gospodarzowi-ufa załoga

Kultura rolna
W ciągu 20 lat rządów burżuazyjno- W ciągu 8 lat władzy ludowej — 

obszarniczych — zelektryfikowano zelektryfikowano 13.183 wsie, 
łącznie 1 263 wsie.

Produkcja maszyn rolniczych 
i ciągników

(wg. cen niezmiennych)
R. 1938 — 19 min zŁ R- 1951 — 161 min. zł.

Zużycie nawozów sztucznych na 1 ha
R. 1938 — 7,1 kg, R. 1951 — 23,9 kg.

Praca
6 — 8 milionów „ludzi zbędnych", a 

więc — bezrobotnych na wsi. Brak 
wszelkich perspektyw I możliwości 
znalezienia jakiejkolwiek pracy w mie­
ście, ,

Spoi
Wieś odżywiała się przede wszyst­

kim ziemniakami (391 kg. na osobę 
dorosłą rocznie w gosp. od 2 — 5 
ha) oraz mąką żytnią (116 kg ). Kon- 
eumcja takich artykułów, jak cukier, 
mięso, masło, mąka pszenna — była 
na wsi znikoma. To samo dotyczyło 
spożycia artykułów przemysłowych, 
które wobec t. zw. „nożyc cen" były 
dla wsi niedostępne.

Kre
W Polsce kapitallstyczno obszarni 

czei oiedny i średniorolny chłop nie 
miał dostępu do kredytów publicz­
nych Głównym źródłem kredytu był 
prywatny kredyt lichwiarski. Za po­
życzony na przednówku 1 kwintal 
zboża chłop muslał oddać kułakowi 
w jesieni 2 — 3,5 kwintala. Stopa pro­
centowa od pożyczek gotówkowych u 
kułaka t lichwiarza osiągała niejedno­
krotnie 300 proc, rocznie! Około mi­
liona gospodarstw rolnych było tak 
zadłużonych przed wojną, że Ich wła­
ściciele pracowali nie dla siebie, lecz 
na lichwiarza, kułaka’ 1 Innych wie­
rzycieli

O ś uj
27,6 proc, ludności wiejskiej —i 

analfabeci,

Pełne zatrudnienie ludności rolni­
czej na wsi i w mieście. Szerokie moż­
liwości podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych i awansu społecznego.

y cie
W Polsce Ludowej z roku na rok 

wzrasta spożycie takich artykułów, jak 
cukier (6,3 kg. w r. 1936 — dziś 13,1 
kg.), jak mąka pszenna (58 kg. w r. 
1936 — 63 kg. obecnie), jak mięso (z 
10,5 kg. przed wojną do 16 kg. obec­
nie). Natomiast spadło w porównaniu 
z okresem przedwojennym spożycie 
ziemniaków (z 391 kg. na 265 kg.), 
kasz (z 15 kg. na 8 kg.), mąki żytniej 
(ze 116 kg. na 107 kg.),

djjt
W Polsce Ludowej kredyt publiczny 

(państwowy i spółdzielczy) dla wsi 
służy mało- I średniorolnym chłopom. 
W r. 1950 suma udzielonych tym go­
spodarstwom kredytów wynosiła łącz­
nie 23 mld. zł., w czym kredyt Inwe­
stycyjny — 2,5 mld. zł., kredyt obro­
towy I kontraktacyjny — 20 mld. zł. 
W związku z udostępnieniem przez 
państwo mało- t średniorolnym chło­
pom taniego kredytu państwowego, 
zapotrzebowanie wsi na kredyt pry­
watny l zależność od prywatnych 
wierzycieli — znikły prawie całko­
wicie. ’

Polska Ludowa zdjęła z chłopów 
pracujących olbrzymi ciężar długów 
lichwiarskich, wynoszący przed wojną 
1 miliard 200 milionów złotych,

i a ta
Analfabetyzm, jako zjawisko maso­

we w miastach i na wsi, zlikwidowa­
ny Już w końcu 1951 r,

Poznań, w październiku.
Darujcie. Spóźniłem się. Spóźni­

łem się i to paskudnie, bo wprost z 
pociągu warszawskiego przyszedłem 
na sam koniec wielkiego zebrania 
przedwyborczego w Zakładach im. 
Stalina w Poznaniu. Ale na szczę­
ście 
gdy 
ny, 
ręką ...
tłumnie kolegów, a w drugiej dzier­
żył ogromny pęk kwiatów, wciśnię­
ty mu przez jakąś ZMP-ówkę.

— Z prasy? Chcielibyście poroz­
mawiać ze mną? To już chyba nie 
tu, na sali. Późno już, a w domu 
czekają dzieci i żona Ale gdybyście 
mieli chęć podprowadzić mnie ka­
wałek — to rad z wami pogawędzę...

Wyszliśmy. Padał porządny deszcz 
Ciemniało. Nie zważając na to po­
częliśmy rozmawiać o tyrń, o owym. 
Wreszcie poprosiłem, by opowiedział 
mi coś o swoim wystąpieniu. O 
pierwszym wielkim wystąpieniu ślusa­
rza Edwarda Januchowskiego przed 
tysiączną załogą potężnych Zakładów 
im. Stalina 
właśnie 
na poste

— Co 
wiedzieć, 
nie wiem. Bo miałem przygotowane l 
przemówienie. Przemówienie, nad i 
którym siedziałem coś ze cztery no-| 
ee. Ale jakem stanął tek oko w oko i 
z ludźmi, to jakoś nie wiem dlacze-1 
go — postanowiłem nie czytać. Po­
stanowiłem gadać, tak z 6erca... o nas 
wszystkich... o sobie...

— No i gadałem Zaś ale jak to 
wypadło — to już musicie zapytać 
drugich. Ale pamiętam, że jeden z 
towarzyszy z innego działu spytał: 
Jak to jest właściwie, że ty, Janu­
chowski, choć nie pracujesz nawet 
w swoim fachu, boś kowal, a robisz 
za ślusarza — a o tyle lat wyprze­
dziłeś całe Zakłady...

Bo może wiecie, że ja ukończy­
łem mój Plan 6-letni jeszcze w lu­
tym 1952 r„ a dla uczczenia roczni­
cy urodzin Prezydenta Bieruta zobo­
wiązałem się do 1955 r wykonać jesz-

zdążyłem jeszcze na tę chwilę, 
Januchowski schodząc z trybu- 
wzruszony ogromnie — jedną 
ściskał dłonie otaczających go

załogą, 
wysunęła jako 
do Sejmu, 
mówiłem? To 
Tak dokładnie

która jego 
kandydata

i

trudno po- 
to sam już

(Od naszego specjalnego wysłannika)
pięć lat planu.

pamiętam, że odpowiedziałem
cze

I . . , .
temu koledze mniej więcej tak:

Cały »wic«
Popatrz się na mnie. Czy wyglą­

dam na schepanego pracą? Czy ktoś 
widział, żebym przy robocie rył jak 
koń? Nie, nikt chyba tak nie powie, 
kto mnie zna 1 widział mnie przy 
pracy Cały wic polega na tym, że 
jak robię, to myślę. Ze robię nie 
mechanicznie, tak na odwal, ale z 
głową Zastanawiam się, kombinuję 
Jak by tu zrobić szybciej, lepiej, 
wygodniej...

Koledzy z naszego działu pamięta­
ją na przykład, ile to było zawsze' 
kłopotów z rozprostowaniem płatów 
blachy, która przychodziła z huty w | 
formie walców. Ile trzeba byłó się 
naklepać młotkiem, naprostować rę­
cznie. Klepałem i Ja. Prostowałem, 
podgrzewałem. Wreszcie wpadłem na 
prosty pomysł 
starych walców coś 
żymaczki. I przez tę 
cząłem przepuszczać 
tat?

Trzech ludzi, co 
rozrolowywali — poszło 
roboty Trzech, co się zajmowali 
przycinaniem — też A blacha wy­
chodzi 6pod moich walców jakby 
wygładzona żelazkiem, teka rów­
niutka. A norma wypadła ml już 
sam nawet nie wiem ile procent...

— Ja już taki jestem — mówi 
mój rozmówca, zaciągając się papie­
rosem. — Nie mogę tak, żeby tylko 
robić to, oo do mnie należy, a reszta 
żeby mnie nic nie obchodziła Mnie 
obchodzi wszystko, co się dzieje na 
zakładzie.
- „Co 

pytał się 
A ja nic. 
chwilę, czekam na materiał, czy co, 
to chodzę i kombinuję, 
ulepszyć i poprawić. Tak 
na gospodarce Twoje — 
i obrządź jak należy — a 
ci się uda pięknie. A te Zakłady, w

Zrobiłem z dwóch 
w rodzaju wy- 
wyżymączkę za- 
blachę.

dawniej 
do

Rezul-

tylko 
innej

ty tak łazisz 1 łazisz?" — 
mnie nieraz oddziałowy 
Jak tylko mam wolniejszą

Co by tu 
jak chłop 
to dojrzyj 
na pewno

których robimy — to przecież nasze, 
my dziś na nich gospodarze.

Wydaje mi się, że tak powinien 
myśleć każdy robotnik. Mówię też 
swoim pomocnikom: Róbcie, jakby- 
ście robili na swoim. To i Państwo 
będzie miało korzyść, i wy zarobi­
cie...

Początek by! ciężki
Tak to opowiada mi Januchowski 

o swojej pracy, o doświadczeniach 
I osiągnięciach. Opowiadał też i o 
sobie O 
wsi pod 
nalu, w 
szarnika 
ich w domu dziewięcioro, że skoń­
czył tylko 4 oddziały, bo na więcej 
pieniędzy nie stało O tym, jak to 
węgrowiecki kowal Brzoskowski 
zgodził się wziąć chłopaka na naukę 
za „ulgową" cenę: 300 zł. — których 
ojciec nijak nie mógł spłacić.

Mówi i o tym, jak po wielkich 
targach udało się przebłagać maj­
stra, by pozwolił na to, że da mu 
się wyuczyć darmo, a po wyzwole­
niu na czeladnika chłopak odrobi to 
majstrowi dalszą, bezpłatną pracą.

— Odrabiałem majstrowi, a jakże. 
Cały rok ani grosza nie brałem — 
wspomina Januchowski. — A póź­
niej? Wprost .do wojska. Do 63 p.p. 
A z wojska?.., na bruk. Coś z rok 
szwendałem się po Węgrowcu, po 
Poznaniu i pracy nijakiej najść nie 
mogłem. Przyszła wojna. Znów woj­
sko, Sochaczew, niewola...

— A w roku 1945? Przeczytałem 
w gazecie, że „Cegielski" poszukuje 
kowali, ślusarzy. Zgłosiłem się 
Przyjęli, no i pracuję...

Tylko, wiecie, nie od razu praco­
wałem jak dziś. Zaś z początku, ale 
człowiek był ciemny, nie umiał się 
rozeznać co 1 jak. Dopomógł mi ko­
lega Chojnacki — z którym razem 
mieszkałem na budzie. Dawał mi do 
poczytania książki, tłumaczył. Mie­
siąc za miesiącem mijał, a ja coraz 
bardziej w robotę wrastałem. Ale 
tak całkiem wyciągnęło mnie na

dzieciństwie, spędzonym na 
Węgrowem. O ojcu — for- 
majątku niemieckiego ob- 
Reitzela O tym, że było

30 tysięcy włókniarzy zaciągnęło warty produkcyjne 
ui okresie obrad XIX Zjazdu WKP(b) 
Meldunki o wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań

W listach do Prezydium XIX Zjazdu WKP(b) ludzie pracy miast 1 wsi 
stwierdzają, że budując socjalizm op ierają się na bogatych doświadcze­
niach Partii Lenlna-Stalina. Dlatego Zjazd śledzą pilnie i czczą wzmożoną 
pracą.

Liczne zakłady pracy meldują o poważnych osiągnięciach uzyskanych 
dzięki wzmożonemu tempu pracy w d niach Zjazdu.

LICZBA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ (DZIECI ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
i chłopOw Średnio- i małorolnych).

1938 r. 1952 r.
W SZKOŁACH OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH:

5,6 proc, 30,8 proc,
W SZKOŁACH WYŻSZYCH:

5,8 proc. 20,0 proc,
W SZKOŁACH ROLNICZYCH:

8.700 57.556

Problem polityczno - ekonomiczny
Rozłam

Ustrój kapitalistyczny stwarzał 
sztuczny mur podziału i sprzeczności 
interesów między wsią i miastem. 
Nieodłączne plagi kapitalizmu: „głód 
ziemi", bezrobocie, „zbędni ludzie", 
„nożyce cen", trudności zbytu artyku­
łów rolniczych, a wreszcie :iemnota i 
zacofanie, były powodem powstawa­
nia i utrzymywania antagonizmów 
między ludnością pracującą wsi i 
miast.

Ten rozłam umożliwiał warstwie 
pasożytniczej utrzymywanie się przy 
władzy i uprawianie bezwzględnego 
wyzysku proletariatu wiejskiego i 
miejskiego.

Spójnia
Władza ludowa likwidując kapita­

lizm obaliła sztuczny mur między 
wsią i miastem. Udowodniła, że w 
ustroju demokracji ludowej i socjali­
zmu. nie tylko nie ma sprzeczności 
między interesami wsi 1 miasta, lecz 
istnieje między nimi ścisła zbieżność. 
Sojusz robotniczo-chłopski, zacieśnia­
jąca się spójnia ekonomiczna między 
wsią i miastem — to fundament wła­
dzy ludowej. Jedność dążeń 1 celów 
ludu pracującego wsi I miast pogłę­
bia się i krzepnie.

Ta jedność znajduje pełny wyraz w 
Programie Wyborczym Frontu Naro­
dowego. T. D.

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

fł /I D f O
na dzień 12 października 1953 r.

(niedziela)
Na fali £32! m.
Program dnia 1.20 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8 00 12.04 16.00 20 00 23.00
6.05 Muzyka 7.25 Od melodii do melo­

dii 7.55 Kalemdarz Radiowy 8.10 Koncert 
z okazji Dnia Wojska Polskiego w wyk 
Reprez. Orkiestry WP p d. A. Wiśniew 
Skiego 8 30 „5:0 dla młodości" 9.00 Odpo­
wiedzi „Fali 49" 9.10 Muzyka 9.30 Z cy­
klu: „Historia muzyki polskiej" — w 
oprać. A. Chybińsktego 10.30 Audycja dla 
wojska 11.15 „Stefan Czarnecki" — pog 
Tomasza Polaka z cyklu „Postępowe tra­
dycje Wojska Polskiego" 11.30 Koncert so­
listów 15.15 Melodie do tańca — gra Pol 
ska Kapela p d Feliksa Dzierżanowskie­
go 16.20 „Śpiewamy pieśni i piosenki" — 
w oprać E. Olearczyka 16.40 „Zagadka 
naukowa" — w oprać, d-ra Jana Żabiń- 
Zklego 17 00 Decyzja — słuchowisko Woj 
ciecha Maciejewskiego 17 30 Dla każdego 
coś miłego 18 30 ..Mówi Nowa Huta" 18 40 
Juuzyka taneczna — gra Ork. P R p d

Cajmera 19.00 „Na radiowej estradzie" 
•0 35 „Wolny strzelec" — opera w III 
aktach K. M Webera w wyk. Chóru 
Państw Opery w Wiedniu, oklestry Fil­
harmonii Wiedeńskiej p.d. Otto Ackerma 
lta 22.50 Węgierskie utwory popularne w 
Wyk. Orkiestry Cygańskiej p.d. Toki 
Horwatha 23.10 Muzyka.

Pa fali 367 m.
Program dnia 7.55 Wiadomości 7.00 8.00 

M-04 17.00 21.00 23.50

6.05 Muzyka 7.05 Kalendarz Radłowy 
7.10 „Od melodii do melodii" 8.20 Utwory 
Franciszka Liszta na orkiestrę symfoni­
czną 8.40 Muzyka 8.55 Z cyklu: Concertl 
Grossi" Jerzego Fryderyka Haendla 9 25 
Wieś tańczy 1 śpiewa — w wyk. Zespołu 
Regionalnego z Dąbrówki Wielkiej Sza­
motuł i Chwałkowa 9.40 Aud. dla dzieci 
w wieku przedszkolnym 9-55 Skrzynka 
ogólna 10.10 „Poezja i muzyka" 10.40 „Kle 
je do metali" — pog. St. Sękowskiego z 
cyklu: „Nowości techniczne i naukowe" 
10.50 Robotnicze Zespoły Świetlicowe 
przed mikrofonem P R. 11.10 „5:0 dla mlo 
doścl — aud satyryczno-rozrywk. 1140 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej 11.52 Przer 
wa 12.15 Poranek symfoniczny 13.15 „Wier 
sze młodych poetów" 13.30 Koncert Ork. 
Szczecińskiej PR p.d W1 Górzyńskiego 
14.15 Transmisja meczu pliki nożnej ATK 
—CWKS 14.50 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy 14.25 Koncert życzeń 15.05 Muzyka 
J5 15 Aud dla dzieci 16 00 Reportaż 16.20 
Kwadrans utworów fortepianowych w 
ukł. 1 wyk. W. Karwińskieko 16 35 Utwo­
ry skrzypcowe 17.15 Koncert Ork. Rózgi 
Wrocławskiej PR p.d. T Seredyńskiego 
17.53 Felieton Wiecha 18 00 „Spazmy mod 
ne“ — słuchowisko wg W Bogusławskie 
go 19 30 Melodie taneczne 20 00 Koncert 
Chopinowski 20.30 Na fali humoru I sa­
tyry 21.30 Z cyklu: „Laureaci nagród 
państwowych na rok 1952 w dziale mu­
zyki" — Zygm Myc e'skl 22 M Wlad spor 
towe z całej Polski 22 40 '■„Wieczorna se­
renada- 23.10 Muzyka symfoniczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

W okresie trwania obrad historycz­
nego Zjazdu WKP(b) ponad 30 tys. 
włókniarzy w Łodzi i województwie 
przystąpiło do pełnienia wart produk­
cyjnych. M. In. w ZPB im. Dzierżyń­
skiego do pełnienia wart stanęło po-- 
nad tysiąc prządek, tkaczy i maj­
strów,

W przędzalni ZPB Im. Stalina na 
Księżym Młynie warty pełni 60 proc, 
załogi. Salę czerwienią się setkami 
proporców. W pierwszym dniu reali­
zacji dodatkowych zobowiązań, podję­
tych na cześć otwarcia XIX Zjazdu 
załoga tej wielkiej przędzalni wypro­
dukowała ponad plan dzienny 1812 
kg przędzy.

Załoga ZPW im. 9 Maja w Łodzi, 
dzięki realizacji zobowiązań przeła­
mała wszystkie trudności i wyko­
nała w 105,4 proc, plan produkcyj­
ny za wrzesień. Do wart stanęło tu 
75 proc, stanu załogi.
Szwaczki ZPDz. im. Marii Konopni­

ckiej wykonały już w 80 proc, zobo­
wiązania podjęte dla poparcia Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego 
i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b). Na 
czas trwania XIX Zjazdu WKP(b) 
wszystkie one stanęły na wartach — 
osiągając przeciętnie około 160 proc, 
wykonania normy.

Masowo zaciągnęli warty robotnicy 
ZPB im. I Dywizji ‘ 
ZPB im. Harnama 
chlewskiego.

Załoga Kaliskich 
myslu Jedwabniczego oklaskami po­
witała na masówce meldunek o do­
tychczasowej realizacji zobowiązań. 
Nasze zobowiązania dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) i dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Naro­
dowego wykonaliśmy w 162,3 proc.

Na zebraniu podjęto nowe dodatko­
we zobowiązania dla uczczenia obrad 
historycznego Zjazdu WKP(b). 1.315 
pracowników podjęło zobowiązania 
zespołowe. Oklaskami przyjęli zebrani 
projekt listu do Prezydium XIX Zja 
zdu.

„Budując podstawy socja'iżmu w 
Polsce pod przewodem PZPR — 
stwierdzają m. In. w liście tym ro-

botnicy kaliscy — opieramy się na 
bogatych doświadczeniach Partii 
Lenlna-Stalina. Dlatego zdajemy so­
bie sprawę z doniosłości XIX Zja­
zdu. Zrobimy wszystko, aby przy­
spieszyć budowę socjalizmu, wzmoc­
nić siłę i obronność kraju, aby stać 
się godnymi Waszej przyjaźni i 
Waszej walki o zapewnienie szczę 
ścla całej ludzkości".

Ootfztkc we zobowiązania
Czerwone proporczyki z napisem 

„Warta dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) widnieją na 40 stanowiskach 
roboczych przędzalni czesankowej w 
Jeleniej Górze. Załoga tego zakładu 
przemysłowego, która swe zobowiąza­
nia, podjęte we wrześniu dla uczcze­
nia Zjazdu i poparcia Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego, zreali­
zowała do 5 bm. już w 103,2 proc, wy­
gospodaruje wartami produkcyjnymi 
dodatkową produkcję.

Załoga Warszawskich 
Garbarskich, przesłała do 
XIX Zjazdu WKP(b) list,
m. In.: „Zawiadamiamy Was, Drodzy 
Towarzysze, że podjęte zobowiązania 
dla uczczenia XIX Zjazdu bohaterskiej 
Partii WKP(b) i w odpowiedzi na 
Program Wyborczy Frontu Narodowe­
go wykonaliśmy 30 września br. W 
chwili toczących się obecnie obrad 
XIX Zjazdu, o historycznym znacze­
niu dla mas pracujących całego świa­
ta podejmujemy dodatkowe zobowią­
zania i zaciągamy warty, ażeby wzmo 
żonym czynem produkcyjnym zamani­
festować naszą wolę walki o zwycię-

stwo sił pokoju na całym śwlecie. Za­
pewniamy Was, Drodzy Towarzysze, 
że Wasz bohaterski przykład jest dla 
nas drogowskazem w tej walce",

Dodatkowe zobowiązania podjęte 
przez załogę na cześć XIX Zjazdu 
przewidują wykonanie planu na bm. 
w 104 proc..

W stoczni szczecińskiej kolektywny 
wysiłek robotników działu kadłubo­
wego, ścisła współpraca działów ob­
róbki, pizedmontażu i montażu na pod 
stawie skoordynowanych ze sobą 
dziennych harmonogramów pracy oraz 
dobra współpraca działów pomocni­
czych pozwoliły dekadowy plan w ca­
łej stoczni wykonać w 100 proc., a w 
samym dziale kadłubowym znacznie 
go przekroczyć.

wierzch dopiero współzawodnictwo..:
Bo do 1947 r. — to było prawie 

jak dawniej, przed wojną Pracowa­
ło się i zarabiało „po uważaniu" 
majstra. Dopiero przy współzawod­
nictwie pokazało się naprawdę, kto 
bombluje, a kto robi jak należy. 
Wziąłem pierwsze miejsce, raz, dru­
gi. Zainteresowała się mną bliżej 
partia, zostałem mężem zaufania...

Ja nie z takich...
No i wiecie tak już jest, że odtąd 

ludzie lubią przyjść do mnie, poga­
dać. Chociem tylko ciemny chłop z« 
wsi, po czterech oddziałach. A led­
wo dopiero wysunięto mnie na po­
sła, to już ciągle ktoś zachodzi. To 

•ze skargą, to z kłopotem. Bo wie­
dzą ludzie, że ja nie z tych mężów 
zaufania, co to portkami trzęsą i 
boją się zajść do dyrektora, powie­
dzieć co 1 jak, gdy się czasem 
krzywda dzieje — upomnieć. Dziś 
przed dyrektorami czapkować nie 
trzeba. Taki on sam pracownik, jak 
1 my, tyle że odpowiedzialności ma 
więcej. A gdy czasem jakiś próbu­
je jeszcze na ludzi z góry, tak po 
pańsku 
sposoby znajdą...

Ot, wczoraj. Przyszli do mnie z 
blaeharni, że im się ubrania dodzie- 
rają. A magazynier nie chce wydać 
nowych. To Ja zaraz do inspektora 
BHP. Nie należy się, powiada — i 
koniec. Bo w ustawie jest powie­
dziane że kto pracuje w blachami, 
temu przysługuje robocze ubranie 
tylko raz w roku.

Pięknie — mówię mu na to. Ale 
blacha blasze nie równa. Nasza bla­
cha jest gruba, narobisz się przy 
niej, nasmolisz. Trzeba dać ludziom 
ubranie, bo się należy. Poskrobał się 
w głowę inspektor. Poskrobał maga­
zynier, poszliśmy razem do dyrekto­
ra i wyjście się jakoś znalazło. Lu­
dzie ubrania mają. Swoich łachów 
nie drą.

To i 
szło do 
dają — 
mydła wydają od wczoraj do mycia. 
Popytam się jutro, popytam. Bo 
umyć po pracy trzeba się koniecz­
nie.

I tak jest co dzień. Nieraz przy­
chodzą do mnie i narzekają, że 
trudno, że ciężko. — Chłopie — ja 
na to takiemu. — Czy myślisz, że 
mnie moja Aniela głowy nie suszy? 
To tym, to tamtym, że tego nie ma, 
że tamtego brakuje?... Masz prawdę 
— powiadam. Ciężko jest. Ale pa­
miętasz, Aniela — mówię do mojej 
żony — jakeście się to budowali 
przed wojną? Jadałaś wtedy z oma­
stą? Nie jadałaś! A widzisz. Bo 
trzeba było pierwej, to na szyby do 
okien, to na gwoździe, to na zduna. 
Zwyczajnie, jak to na dorobku.

Chcesz chałupę stawiać — mówią 
na wsi — to se od gęby odejmuj. 
Inaczei nie dasz rady. To i ty, bra­
cie, nie dziwuj się za bardzo, że i 
my niejednego odmówić sobie mu- 
simy... Przecież cały kraj budujemy.

¥
Wstęga tynkowanych Jasno bloków 

przecięła czerń nocy.
— To ja już tutaj — mówi Janu­

chowski. — Mieszkanie mam pięk­
ne. Dwa duże pokoje, kuchnia, ła­
zienka... chcecie, zobaczcie — zapra­
sza gościnnie. To za tę 6 łatkę, com 
ją w lutym ukończył...

Adam W. Wysocki.

to i się na niego rychło

I tak trzeba.
dziś przed zebraniem przy- 
mnie paru Edek — powia- 
spytaj zaś ale, co tak mało

•••O piżamie Stacha

Kościuszkowskiej, 
i ZPB im. Mar-

Zakładów Prze-

Wylosowane premie
Pożyczki Narodowej
WYKAZ WAŻNIEJSZYCH PREMII WY­
LOSOWANYCH 10 bm. W DZIEWIĄTYM 
DNIU LOSOWANIA NARODOWEJ PO­

ŻYCZKI ROZWOJU SIŁ POLSKI
Premia zł 10000 Nr 150157.
Premia zl 5000 Nr 822851
Premia zl 1000 Nr Nr 34177.

229312. 281122. 318157. 349165,
536553. 572770. 775893. 835625
914033. 988672.

Ponadto wylosowano 54 premie po 500 zl. 
98 premii po zł 250 oraz 999 premii po 
Zł 150.

137035. 201268.
441864. 534654.
851223, 904097,

Zakladów 
Prezydium 
który głosi

Fabryka pończosznicza
powstała w Uniejowie

W Uniejowie koło Turka urucho­
miona została nowa placówka prze­
mysłowa: filia Zakładów Przemysłu 
Pończoszniczego w Aleksandrowie.

Zakład zatrudnia już ok 200 pra­
cowników. 80 proc, załogi stanowią 
kobiety. Pracownicy fabryki rekru­
tują się wyłącznie prawie spośród 
miejscowej ludności, jedynie maj­
strowie — to fachowcy delegowani z 
Aleksandrowa.

27 powiatóm zwolniono
z miarek i odsypów

Ogólna liczba powiatów, które wy­
konały co najmniej w 90 proc, ro­
czny plan dostawy zboża wzrosła 
już do 27.

W powiatach tych chłopi, którzy 
całkowicie wywiązali się z obowiąz­
ku dostawy zboża dla Państwa, zwoi 
nieni zostali z miarek i odsypów.

— Dobrze, że cię spotykam — za­
trzymała mnie znienacka na ulicy 
Anna, a po jej błyszczących oczach 
poznałam, że się coś święci. I że 
łfltwo od dłuższego monologu 
wymigam.

— Zgadnij, skąd wracam? — 
dała mi gwałtowne pytanie i, 
czekając oczywiście na odpowiedź, 
mówiła szybko dalej. — Wracam ze 
sklepu. Reklamowałam piżamę Sta­
cha. Kupiłam mu w prezencie na 
naszą rocznicę ślubu. Ładną, w pa­
ski wiśniowo-szare. Stach się b. 
ucieszył. No i ja — bo wreszcie po 
długich poszukiwaniach znalazłam 
dla niego odpowiedni rozmiar. Wło­
żył ją zaraz. Rano patrzę i oczom 
swoim nie wierzę. Cała pościel na 
wiśniowo. Klnąc na czym świat 
stoi, zmieniłam bieliznę pościelową, 
a piżamę wyprałam w occie, jak mi 
wasza Katarzyna poradziła. Po pa­
ru dniach Stach znowu ją włożył.

I co? Co zastałaś rano? — spyta­
łam zaciekawiona — Ocet pomógł?

— Owszem, pomógł — powie­
działa Anna z przekąsem. Tym ra­
zem bielizna była nie wiśniowego, 
lecz bladoróżowego koloru. — Tak, 
tak, uśmiechaj się — (istotnie nie 
zdołałam ukryć uśmiechu). — Po­
nad 200 złotych wyrzuconych w 
błoto. Dlaczego się sprzedaje takie 
rzeczy?...

Zasapawszy się, Anna umilkła na 
chwilę, z czego ja skwapliwie sko­
rzystałam.

— Uśmiechnęłam się, bo tak 
obrazowo opowiadasz. Ale to wcale 
nie jest wesołe. Bo nie ty pierwsza 
i nie ty ostatnia jesteś ofiarą na­
szej plagi społeczno-gospodarczej, 
która zwie się brakoróbstwem.

— Wiem, wiem, często o 
brakoróbstwie piszecie. I co z 
pisania wychodzi? Poprawiło 
coś?

— Tu i ówdzie, zwłaszcza tam, 
gdzie wskazano palcem ną wino­
wajców, na pewno się poprawiło. 
Ale, że daleko nam do dobrego —

się 
nie

ta­
nie

tym, 
tego 

się

to pewne. Potrzebne są rozmaite 
metody i środki.

— To je zastosujcie!
— Co za wy, Anno? I dlaczego 

nie ZASTOSUJMY — t. j. my 
wszyscy wraz z tobą?

— A cóż ja mam tu do roboty? 
zaperzyła się Anna.

— I ty, pracując w referacie za­
pomóg ZUS-u, możesz być brako­
robem. Jeśli np. źle załatwisz klien­
ta, który potem niepotrzebnie 
razy przychodzi.

— To jest biurokracja.
— A czyż biurokracja nie 

jedną z odmian brakoróbstwa? 
wracając do farbującej 
Stacha. Wydano w całym przemy­
śle ostrą walką brakoróbstwu. Nie 
wszędzie jeszcze jednak zastosowa­
no odpowiedni system płac, nie 
wszędzie uzależniono je od jakości 
wykonanego 
produktu, 
kieszeni za 
braki — a 
jakościowo 
widoczny wyraz w zarobkach; aby 
także w ten sposób wzbudzać w 
pracowniku zainteresowanie dla 
sprawy jakości.

— No, to zastosujmy ten system...
— Cieszę się, Anno, że już używasz 

formy „my". Nie jest to jednak ta­
kie proste. Wymaga żmudnych 
przygotowań dla każdej gałęzi 
przemysłu. Raz przecież chodzi o 
piżamę, drugi raz o zapałki, trzeci 
raz wreszcie o części do maszyn. 
Ale, widzisz, żeby każdy pamiętał 
o tym, że jego zła robota odbija 
się na innych, tak jak zła robota 
innych odbija się na nim — to zna­
komicie przyśpieszylibyśmy osta­
teczny rezultat powszechnej — bo 
musi to być powszechna — walki o 
jakość.

— Masz pewno rację — westchnę­
ła Anna. — A jednak żal mi wyda­
nych na tę piżamę pieniędzy. Może 
mi ją jednak zamienią...

(mlr-par).

trzy

jest 
Ale, 

piżamy

przez pracownika 
Przeważnie bije się po 
biedy, za takie i inne 
trzeba także, aby dobra 

produkcja znajdowała



Etr. » ŻYCIE RADOMSKIE

Kandydaci na posłów okręgu Jędrzejów Kandydaci iki zastępców p 
okręgu Jędrzejów

• r

wa- 
Ma-'

nowisko kierownika PMS w Łańcu­
cie. Jako radny WRN w Rzeszowie 
pracował w Komisji Handlu.

Obecnie jest przewodniczącym 
WKW ZSL w Kielcach.

M.eczysław Hoffman
członek KC PZPR

Przemysłu Spożywczego
14 sierpnia 1913 r.

I

W

- Minister 
urodził się 

Po ukończeniu 
6zkoły średniej wstąpił w r. 1933 na 
Uniwersytet Warszawski na wydział 
chemii. Tu nawiązał kontakt z lewi­
cowymi organizacjami studenckimi — 
ZNMS, „Zycie" oraz z towarzyszami 
KPP. Przez cały czas studiów wal­
czył aktywnie z reakcyjnymi, ONR- 
owskimi organizacjami na uniwersy­
tecie. W czasie okupacji pracował 
jako robotnik. Organizował walkę sa­
botażową. Od 1941 r. należał do 
RPPS pozostając w kontakcie z PPR. 
W październiku 1944 r. zaczął praco­
wać w resorcie Gospodarstwa Naro­
dowego PKWN. Po zjednoczeniu obu 
partii robotniczych był sekretarzem 
Komitetu Warszawskiego PZPR Obe­
cnie pracuje na stanowisku ministra 
Przemysłu Roln. i Spożywczego.

działacz społeczny, przewodniczący 
WKW ZSL w Kielcach.

Syn robotnika folwarcznego, uro­
dzony 19 marca 1914 roku w Woli 
Dalszej pow. Łańcut, woj. rzeszow­
skie. Ucząc się w szkole powszechnej 
pracuje już u bogatszych sąsiadów. 
Od 14 roku życia pracuje na folwar­
ku u obszarnika Jana Cieńskiego, po­
tem jako robotnik przy naprawie 
drogi Łańcut — Leżajsk. W r. 1933 
jest przewodniczącym koła „Wici". 
Od r. 1934, jako członek Stronnictwa 
Ludowego, bierze udział w strajkach 
robotników rolnych w folwarku Po­
tockich, współorganizuje strajk robo­
tników w fabryce wódek w Lańcu- 

Trzech robotników Odlewni Radomskich 
zakończyło

Podejmując cenne zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta, Święta Pracy, 22 Lip­
ca i ostatnio stając do czynu wybor­
czego, trzej robotnicy zakładu nr 1

Przodujący chłop
z Lasocin

Cała wieś kielecka odpowiedziała 
na apel gromady Nowa Wieś w pow. 
jędrzejowskim przystępując do współ­
zawodnictwa o tytuł „Gromady, któ­
ra wywiązała Się w stu procentach 
ze wszystkich obowiązków wobec 
państwa". We współzawodnictwie tym 
uczestniczy 1200 gromad wojewódz­
twa kieleckiego.

We współzawodnictwie gromad do­
konano wielu wyróżnień indywidual­
nych. Bolesław Jabłoński z gromady 
Lasocin w pow. opatowskim, właści­
ciel 3,89 ha należy do przodujących 
w spełnianiu obowiązków wobec 
państwa. Zamiast wyznaczonych 121 
kg żywca dostarczył 8 tuczników o 
•wadze 1001 kg.

Rolnik Jabłoński wywiązał się ’ w 
stu procentach także z obowiązko­
wych dostaw zbóż. (Tad)

Kalendarzyk
W KIELCACH

12 bm. o godz. 11 z Boiska ZS Gwardii 
nastąpi start (meta) kolarzy do Ogólno­
polskiego Wyścigu „Szlakiem Gór Swią 
■tokrzyskich". Trasa wyścigu wynosi 120 
km.

W STARACHOWICACH
12 bm. na kortach Stali rozegrane zosta­

nie rewanżowe spotkanie pomiędzy Stalą 
Starachowice a Gwardią Kielce. W bar­
wach Gwardii startować będą Gładyszew-

CO i GDZIE?
Radom

Teatr lm. St. Żeromskiego — ,,Mieszczki 
modne**  Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — „Rzym miasto otwarte**,  film 

prod. włoskiej
Hel — „Młoda gwardia**,  I seria, film 

prod. rad-zieckiej
APTEKI

Społeczna apteka nr 10 plac Jagielloń­
ski 7. nr 13 ul Słowackiego 82

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Eugenia 

Grandet**
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 1.2-13 

FACHOWCY POSZUKIWANI
BZEWCOW DO WYKONYWANIA TRZEWIKÓW DZIE­
CIĘCYCH systemem sandałowym (szyte) zatriidnl 
SP-NIA GALANTERII SKÓRZANEJ lm. Igo MAJA 
Radom, ul. Garbarska 21. k 10759-

cie, Bierze udział w walkach z po­
licją granatową w Grochisku k. Le­
żajska i w marczu na Łańcut.

Po wyzwoleniu zostaje powołany 
przez Pow. Radę Narodową na sta-

Andrzej Werblan

asystent Instytutu Kształcenia Kadr
Naukowych.

Antoni Mac ejewski
dyrektor POM-u w Pińczowie. 

■ Urodził się w 1904 r. w Dęblinie 
Ojciec jego, Franciszek, był ro-

ff

Odlewni Radomskich zameldowali o 
wykonaniu swych zadań przypadają­
cych na nich według obowiązujących 
norm na 6 lat.

Tokarz STANISŁAW SOSIŃSKI, 
formierz ANTONI KIRAGA i ślusarz 
FELIKS MORAWSKI są powszechnie 
cenionymi, przodującymi pracownika­
mi zakiadu i kilkakrotnie wyróżnieni 
za przodownictwo.

Wszyscy trzej, jako wysokokwali­
fikowani robotnicy przekazują swe 
doświadczenia zawodowe innym, pra­
cując jako instruktorzy w tzw. spo­
łecznym szkoleniu przywarsztatowym 
Ich średnio - kwartalna norma waha 
się w granicach od 270 do 320 pro­
cent normy. (Tad.j.

Nowości” handlowe99
Zasłużyli na nagrodę, więc otrzy­

mają ją. Po to, by dokonać uroczy­
stego wręczenia dyplomów i upomin­
ków, dyrekcja MHD zwołuje na dziś 
tj. na niedzielę zebranie całej załogi, 
która dowie się m. in. o wynikach 
współzawodnictwa w III etapie. Ze­
branie zwołano do malej sali teatru 
na godz. 10.

sportowca
skl, Łęski, Ślusarczyk, Woźniak, Skib- 
nlewskl i Salaterskl.

PIŁKA NOŻNA W WOJEWÓDZTWIE
Klasa II (gospodarze na pierwszym miej 

scu):
12.10 — Spójnia Jędrzejów — Spójnia 

Włoszczowa, Stal Końskie — Unia Opocz­
no, LZS Suchedniów — GWKS, Stal Sta­
rachowice — Spójnia Sandomierz, Stal 
Ostrowiec — Stal Kunów. (J. Wó.)

♦
W najbliższym czasie odbędą się wy­

bory do społecznych sekcji sportowych 
przy MKKF Radom.

♦
W środę 15.10 o godz. 17 odbędą się wy­

bory kolegium sędziów piłki nożnej przy 
MKKF Radom. Wyborom przewodniczy 
wybitny działacz sportowy, międzynaro­
dowy sędzia piłkarski ob Kazimierz Bu­
kowski.

Obecność wszystkich sędziów obowląz 
kowa. (M. Z.)

DZIŚ NA BOISKACH RADOMIA
Na stadionie Stali o godzinie 12 miej­

scowy Włókniarz rozegra mecz piłkarski 
o mistrzostwo V klasy juniorów, z Lu­
dowym Zespołem Sportowym.

♦
Na boisku Ogniwa Unia (Las) spotka się 

w meczu o mistrzostwo III klasy z 
LZS-em Zwoleń.

Początek spotkania o godz. 15.
♦

Na boisku WKS (Plac Jagielloński) Lu­
dowy Zespół Sportowy z Białobrzeg grać 
będzie ze Stalą II o godz. 14 Na stadionie 
Stali rozegrany zostanie towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy Wojskowym Klubem 
Sportowym a Stalą I.

Początek spotkania o godz. 15. (M Ira)

O^ŁOSZEMIA OHOBWt|
i Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości, Łódź, skry 

| tka 163. 10654-0 

botnikiem kolejowym- Ciężkie 
runki zmuszają Antoniego 
ciejewskiego do ciężkiej pracy w 
kamieniołomach w Sitkówce, już od 
lat czternastu. Po pięciu latach pracy 
w kamieniołomach odbywa trzyle­
tnią praktykę ślusarską w Kielcach. 
Następnie zostaje przyjęty do kielec­
kiej huty, ale po kilku miesiącach 
zostaje zwolniony, ponieważ domagał 
się podwyższenia płacy robotniczej. 
Zaczynają 6ię ciężkie lata bezrobocia. 
Do roku 1939 pracuje po kilka mie­
sięcy, znowu w hucie kieleckiej, po­
tem w Miechowie. Bierze udział w 
manifestacjach robotników, doma­
gających się podwyższenia płacy i po­
prawy warunków życia klasy robot­
niczej.

Pierwsze lata wojny spędza w Kiel­
cach, a w roku 1944 zostaje wywie­
ziony do Niemiec, do obozu pracy. 
Wraca do kraju w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu i bierze udział w 
uruchomieniu Kieleckich Zakładów 
Wyrobów Metalowych. Tu też zdo­
bywa tytuł przodownika pracy i ra­
cjonalizatora.

Następnie otrzymuje stanowisko dy­
rektora POM-u w Pińczowie, gdzie do 
dziś pracuje. POM-13 przoduje 
woj. kieleckim.

Wanda Nawrot
chłopka z Sudołu pow. Jędrzejów.

Urodziła się w roku 1917 w rodzi­
nie chłopskiej w pow. jędrzejowskim. 
Mimo dużych zdolności mogła ukoń­
czyć tylko 6 klas szkoły powśzechnej. 
Ojciec jej, Antoni, uczestnik chłop­
skich strajków, aktywista społeczny 
starał się wpoić w umysły dzieci re­
wolucyjną świadomość. Wanda Na­
wrot już w 16 roku życia wstępuje 
do „Wici". Dla zdobycia pieniędzy 
na legitymację i składki członkow­
skie musi zbierać kamienie po po­
lach i sprzedawać je betoniarzowi. 
Do roku 1939 pełni funkcję sekreta­
rza a potem prezesa koła Wici. W 
latach wojny mieszka w swojej ro­
dzinnej wsi. Po wyzwoleniu oddaje 
się pracy społecznej. Pracuje w kole

Krótkowzroczność MRN
Na chodniku pod oknami wysta­

wowymi Domu Książki przy ul. Że­
romskiego 24 znajdują się kratki z 
połamanymi prętami. Miłośnicy wy­
staw książkowych, którzy nie wie­
dzą o wyłamanych prętach, wpadają 
w pułapkę. Co. prawda pułapka ta 
chwyta tylko nogi, ale „niewdzięcz­
ny" przechodzień kinie i wymyśla.

A co na to MRN?

przy- 
odpo-

„Gdzie przykroić, a gdzie 
ciąć"? Pytanie pozostałoby bez 
wiedzi, gdyby nie PSS, która w po­
łowie bm. uruchomi wzorową porad­
nię krawiecką, tymczasowo przy ul. 
Słowackiego 2. Skrojenie bluzki np. 
kosztować będzie... 3 złote. Porady do 
tyczące konfekcji dziecięcej — bez­
płatne. Warto być dzieckiem, albo... 
członkiem „Powszechnej", bo ci właś­
nie będą mieli pierwszeństwo w korzy 
staniu z porad.

¥
Radomski PDT dzielnie „sekundu­

je" MHD i PSS. Postanowił bowiem 
nie zamykać przed klientami podwoi 
nawet w (każdą) niedzielę, przez ca­
ły bieżący miesiąc. Wprowadził też 
ratalną sprzedaż konfekcji ciężkiej.

¥
Buł MHD i PDT, była PSS, ale nie 

było B. U. C. i K. O. W.
I nie ma. Dziecięcych. Chodzi bo­

wiem o buciki rozmiarów 22, 23 i
24 na maleństwa od 3 do 5 lat życia. 
Dlaczego? Pytamy MHD, PSS, PDT, 
CHPS, kiedy będą?
B. U. C. i K. I.

Technikum Finansowe 
ma swoją świetlicę

Wiele było trudności z uruchomieniem 
świetlicy szkolnej w Technikum Finanso­
wym w Radomiu. Wszystko jednak prze­
zwyciężyła chęć 1 zapał młodzieży 1 grona 
profesorskiego, które znaczny brało udział 
we wspólnej pracy.

Młodzież tej uczelni ma już więc wła­
sną, urządzoną świetlicę. Z chęcią spędza 
tam wszystkie wolne chwile. Pożytecz­
nej rozrywki dostarczają liczne gry Za­
prenumerowano 10 czasopism. W jednej 
z sal codziennie pracują członkowie kół­
ka czytelnictwa 1 języka polskiego Urzą­
dzane są tam wieczory dyskusyjne 
przyszłości projektuje się założenie innych 
kółek jak: przyrodników 1 szachistów 
które dostarczają wiele rozrywek, ale 1 
pomogą uczniom w nauce.

J. Dygała, kor.

w

Ligi Kobiet. Jest czynnym członkiem 
Zw. Sam. Chi., zostaje prezesem 
Gminnego Zarządu ZSCh w Przą- 
sławiu. Następnie wstępuje • do Stron-

nictwa Ludowego, jest członkiem Ko­
mitetu Gromadzkiego, potem preze­
sem PKW ZSL. Obecnie jest rów­
nież członkiem Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Przą&ławiu.

Ze wszystkich obowiązków wobec 
państwa wywiązuje się wzorowo.

Spotkania kandydatów 
ze społeczeństwem

W ciągu października odbędzie się w 
Radomiu 6 spotkań kandydatów na po­
słów ze społeczeństwem naszego miasta.

13 bm. godz. 17 w PDK kobiety nasze­
go miasta spotkają się z kandydatami na 
posłów: Putramentem, Hochfeldem, Ma­
łolepszym i Karoliną Grzegorczyk.

14 bm. godz. 17 w PDK nastąpi spotka­
nie z robotnikami garbarni kandydatów: 
Hochfelda, Cichawy, Tomasika i Grze­
gorczyk.

19 bm. godz. 15 (niedziela) w świetlicy 
Z.M., spotkają się z robotnikami tej fa 
bryki kandydaci: gen. Jaroszewicz, Matla 
i “Grzegorczyk.

W tym samym dniu gen. Jaroszewicz 
Małolepszy spotkają się z żołnierzami 
oficerami W.P. (a)

i 
i

LPŻ szkoli w wielu dziedzinach
i uczy kochać Wojsko Polskie

Gdy zasiedli po raz pierwszy za kierownicą, drżały lm ręce, kiepsko 
szło kierowanie wozem. Spokojny głos instruktora Nowickiego przywracał 
„przytomność" niejednemu, zanim nie opanował jazdy na „sto dwa". 57 
słuchaczy kursu samochodowego II stopnia zorganizowanego przy Powia­
towym Zarządzie LPZ, za kilka dni otrzyma prawo jazdy. Dla niejednego 
z młodych absolwentów będzie to równoznaczne ze zdobyciem zawodu.

ośrodku maszyno-

Jedni będą kierowcami, inni po­
wrócą na wieś, by prowadzić trakto­
ry w, najbliższym 
wyra.

Liga Przyjaciół 
bardziej rozszerza 
Dzięki prowadzonemu 
gminne i terenowe szkoleniu w róż­
nych dziedzinach, niewykwialifikowa-

Żołnierza coraz 
swoją działalność 

przez koła

Przy ul. Żeromskiego 11, w lokalu 
spółdzielni „Postęp", tuż przy 
drzwiach, umieszczona jest rynna de­
szczowa. Dziwna jest ta rynna, któ­
ra pozwala, aby deszcz wypłukiwał 
ścianę.

Dziwna jest ta rynna i dziwna 
krótkowzroczność MRN, która nie 
zauważa „niedomagań" rynny i ce­
gieł oraz tynku, zalegających chod­
nik.

*
— Kto sprzątnie ziemię i kamienie 

leżące od 2 miesięcy na przecięciu 
ulic: Marchlewskiego i Kilińskiego? 
Kto założy płyty betonowe w chod­
niku, które zostały wyrwane i leżą 
na kupie? — pytają mieszkańcy Ra­
domia.

I my również, (s)

Młodzież — 
na straży pokoju
Wydawnictwa
literatury przediuyborczej

Ukazały się nowe wydawnictwa 1 wzno 
Wlenia literatury przedwyborczej:

Bierut B. — Sojusz robotniczo-chłopski 
podstawą Frontu Narodowego.

Dziarnowska J. — Spotkanie na Placu 
KonstytucjL

Ignar S. — Odpowiedzi wrogom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Kowalewski J. — Demokracja niemiecka 
— nasz sojusznik. Miliony słonecznych 
dni.

Staniewicz M. — Droga walki o wiel­
kość 1 dobrobyt Polski.

Teplcht J. — Wczoraj, dziś 1 jutro wsi 
polskiej.

Wójcicki B — Słowa przekute w czyn
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W r. 1952 na Święcie Lutiott 
Pacanowie zostaje odznaczony 
nym Krzyżem Zasługi.

Adam Ciosek
członek spółdzielni produkcyjnej 

Różnicy pow. Jędrzejów.
Urodzony w Różnicy, gm. Słupia, 

pow. Jędrzejów 4 sierpnia 1900 r. Po 
skończeniu 4 klas miejscowej szkoły 
powszechnej pracuje do roku 1919 
na 4-morgowej gospodarce ojca, na­
stępnie do r. 1922 pełni służbę woj­
skową. Należy do postępowych orga­
nizacji młodzieży wiejskiej. W r. 1926 
wstępuje do Komunistycznej Partii 
Polski. W listopadzie 1932 r. zostaje 
aresztowany i osadzony w więzieniu 
w Kielcach.

W czasie okupacji pracuje przy bu­
dowie stacji kolejowej w Sędziszo­
wie. Po wyzwoleniu, jako 
PPR, organizuje Komitet 
PPR w Szczekocinach i KG 
Rokitnie, w którym pełni 
sekretarza. Od r. 1945 jest członkiem 
prezydium GRN w Słupi, dwukrot­
nie odznaczony dyplomem uznania 
za pracę społeczną.

Pracuje usilnie przy organizowa­
niu spółdzielni produkcyjnej w Róż­
nicy, która powstaje w r. 1950. Jest 
zastępcą przewodniczącego Zarządu 
Spółdzielni.

członek 
Miejski 
PPR w 
funkcję

na młodzież zdobywa wiadomości z 
radiotechniki, uczy 6ię obsługiwać 
pojazdy mechaniczne -uprawia sport 
strzelecki, motocyklowy i inne.

Wiele kół LPŻ osiągnęło dobre 
wyniki w pracy. Członkowie LPZ, a 
także pełni zapału do pracy instruk­
torzy społeczni, wiedzą nabytą w 
wojsku dzielą się z młodszymi kole­
gami. Przykładem dobrze pracujące­
go może być kolo LPZ przy PGR 
Kłudno; liczy ono 21 członków. Ko­
rzystają oni wiele od swego prezesa 
ob. Konstantego Janusza, który dba 
o poziom ideologiczny członków, 
przeprowadza częste pogadanki o 
Wojsku Polskim i Armii Radzieckiej.

kolo LPZ przy 
w Szydłowcu,

Podobnie pracuje 
spółdzielni Garbarz

Winni śmierci strażnika kolejowe! 
chuliga ni zbrodniarze surowo ukart

(Korespondencja « Warszawy)

w trybie

zasiedli: 
i 19-let- 
Chruści-

za opilstwo, awanturnictwo i

Smollńskl 
pociągiem

września br. 
wracali

I
l

k. Wyszko- 
dodania so-

„odwe- 
Chruścikowski dopadł między 

Dąbrowskiego i pobił go, 
„Ude- 

popra wiłem" 
sam oskar-

Proces dwóch chuliganów — mor­
derców strażnika kolejowego Alek­
sandra Rymera odbył się wczoraj w 
Wołominie na sesji wyjazdowej war­
szawskiego Sądu Wojewódzkiego. 
Rozprawa prowadzona była 
doraźnym.

Na ławie oskarżonych 
31-letni Stanisław Smoliński 
ni Mieczysław Waldemar 
kowski, mieszkańcy Wyszkowa. Obaj 
mają już bogatą przeszłość kryminal­
ną, zwłaszcza Smoliński, który w cią­
gu 7 lat był zatrzymywany około 100 
razy 
jazdę bez biletu.

Dn. 6
Chruścikowski 
Warszawy do Rybienka 
wa. Była to sobota. Dla 
bie animuszu obaj — chociaż każdy 
w innym miejscu: Smoliński w bra­
mie, Chruścikowski w restauracji — 
wypili po pół litra wódki. Podróż od­
bywali oczywiście na stopniu wago­
nu, aby uniknąć płacenia za prze­
jazd. Przed Wołominem funkcjona­
riusz SOK, Aleksander Rymer, jadą- 
cy w towarzystwie kolegi swego, E. 
Dąbrowskiego, wezwał pasażerów do 
zajęcia miejsc w wagonie. W 
cie" Chruścikowski dopadł 
wagonami 
choć Dąbrowski jest kaleką, 
rzyłem go raz, a potem 
— oświadczył cynicznie 
żony na rozprawie.

Za Wołominem, przed 
ściniec, Rymer podszedł 
wciąż na stopniu Smolińskiego i za­
żądał okazania biletu. Smoliński po­
da! mu bilet miesięczny z... września 
1951 r. (byl to ostatni bilet, jaki wy­
kupił, choć jeździ codziennie do War- | 
szawy). Strażnik usiłował wylegity­
mować chuligana, ale .dostał pięścią: 
w twarz. Smoliński wezwał doi 
udziału w bójce Chruścikowsklego. 
który przytizymał Rymera za mun­
dur, Wtedy Smoliński oderwał no.jil

stacją Zago- 
do jadącego

Maria Pawłowska

chłopka z Krasocina, pow. w 
skiego.

Córka Marcina, robotnika 
wego z Częstochowy. Urodziła 
roku 1905. Po śmierci ojca, u 
lat 4, przenosi się wraz z 
Krasocina. Matka musi ciężko 
wać u bogaczy na utrzymanie 
ga dzieci.

Nędza zmusza 14-letnią
1 emigrowania z kraju. Do roku 
, pracuje w Niemczech. Nie 
nownie znaleźć pracy w kraju 
wyjechać do Francji, skąd 
6 latach.

Do rokułl939 cierpi w kraju nęć 
chłopską. Po wyzwoleniu bier 
udział w akcjach społecznych na w; 
Pracuje aktywnie w Lidze Kcb> 
W 1950 r. wstępuje do ZSL i wił 
ga swą działalność społeczną. Mo: 
lizuje chłopów do wypełniania oh 
wiązków wobec państwa ludowe: 
włącza się czynnie w akcje Komit 

I tu Obrońców Pokoju na wsi Je 
wzorową chłopką świadomą iwy: 

. obowiązków i praw.

gdzie 40 osób z pomyślnymi 
ml ukończyło szkolenie. Przy 
rolniczej w Wacynie 
kurs radiotechniki I stopnia.

W II Tygodniu LPŻ, t 
5—12 bm. członkowie koła 
kładach Metalowych w 
zorganizowali kurs strzelecki, 
ry uczęszczać będą wszyscy c 
wie. Postanowiono tak pilnie 
wać, by ukończyć go na 10 dl 
terminem. Wszyscy członkowie po 
dą następnie szkolenie sani

Tydzień Ligi Przyjaciół 
upłynął w kołach na 
pracy i popularyzacji 
bronności i budowy kraju, 
zowano przy pomocy młodzieży: 
nej występy będące 
uczuć i przywiązania spoi 
do Ludowego —
demie takie 
Białobrzegi i 
gianizowano 
strzelaniem 
konkurencjami. Liczny udział 
ha również młodzież LPŻ w 
szach jesiennych szlakami zwycię*  
manifestując i umacniając pnyjt 
z Ludowym Wojskiem Polskim, (t

Wojska Polek! 
odbyły się we 
Jedlińsk, 
imprezy 
z wiatrówki 1

Rymera od buforów I dwoma 
zrzucił swą ofiarę i pociągu, 
tek pęknięcia czaszki Rymer 
natychmiastową śmierć.

Zbrodnia Smolińskiego I 
kowskiego była szczytem 
skich wybryków, częstych 
trasie Warszawa — Wołomin 
bienko. Źródłem Ich jest 
nie alkoholu, jazda „na gapę" 
pletne lekceważenie przepisów 
jowych przez pewien odłam 
rów, rekrutujących się p 
spośród podmiejskich szumowin 
kulantów. Wszystkich tych 
nów, od których zdecydow 
granlczają się ludzie pracy, 
jący z pociągów na trasie W 
— Rybienko, charakteryzuje 
cecha: nienawiść do funkc 
służby bezpieczeństwa, p 
ludowej praworządności, 
mera, bo był SOK-istą, a 
utrudniali mi Jazdę bez bi 
zeznał na rozprawie Smoli 
sam Smoliński, którego ..nie 
było rzekomo na bilet miesięc 
25 zł, a który na wódkę w 
lekką ręką po 120 zł.

Państwo ludowe usuwa 
wentnie przyczyny pow 
zbrodni, likwiduje zacofanie 
chowuje tych, których 
można, ale dla chuliganów 
niarzy jest bezlitosne. Dow 

‘były surowe wyroki w 
sprawie chuliganów z Ząbek, 
dem tego jest wyrok w 
lomińskim — kara śmierci 
ta praw obywatelskich I 
dla Smolińskiego, a kara 
zienla z utratą praw 
Chruścikowsklego — 
stanowi ostrzeżenie dla 
rządku i prawa, (pik)


